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p o ^ ik t'Z o ^ w S L i1? miliony Niemców porzuciło pracę
D o  W arszaw y  w ró c iła  z  W ęgier de- 

legać ja rząd u  polstkicgo z ministrem 
O św iaty  tow . d r. Skrzeszewskim na cze 
le, k tó ra  d n ia  31 stycznia br. podpisa­
ła w B udapeszcie  polsko-węgierską 
umowę k u ltu ra ln ą .

P rzy b y ły ch  w ita li n a  dworcu wyżsi 
urzędnicy m in iste ria ln i, oraz przedsta­
wiciele poselstwa węgierskiego w War­
szawie, Po opuszczeniu wagonu tow. 
mm. S krzeszew ski wyraził swoje zado­
wolenie z faktu podpisania umowy kul­
turalnej polsko-węgierskiej, która prze 
w idu je  w ym ianę i współpracę w dzie­
dzinie nauki, sztuki, oraz wychowania

fizycznego. Podpisana umowa ma być 
wstępem do podjęcia współpracy roów ■ 
r>ie i  na innych polach naszego życ»* 
państwowego.

Z oikasji podpisania konwencji kul­
turalnej pomiędzy Polską i Węgrami 
wielu członków rządu polskiego z tow 
Premierem na czele oraz działaczy 
społecznych, politycznych i kultural­
nych odznaczonych zostało węgierski­
mi orderami. Prezydent R. P. odzna­
czył orderami polskimi ssaereg wybił - 
nych osobistości węgierskich.

Rada Państw a za leca  o b n iżen ie  
kosztóuj adm in istracji sam orządow ej

24-godzinny strajk głodoiry in Bizonii
Polska delegacja w  Budapeszcie

r \

(PAP) — Rada Państw a na swym 
kolejnym  posiedzeniu w dniu 3t 
stycznia br. pod przew odnictwem  
Prezydenta R. P. pow zięła następującą 
uchw ałę odnośnie obniżenia kosztów 
adm inistracji sam orządow ej i je j 11 

upraw nienia:
Z uw agi na to, że
1. A parat adm inistracyjny sam orzą. 

du w ykazuje  przerosty  w stosunku 
do słabo jeszcze rozw iniętej działal­
ności celow ej ze szkodą dla spraw ­
nego działania oraz realizacji właści 
w ych zadań sam orządu;

2. W ydatki na zarząd ogólny są 
częstokroć niew spółm iernie wysokie 
w stosunku do w ydatków  na cele 
podstaw ow e;

3. W  pracach nad uspraw nieniem  
aparatu  i zwiększeniem  w ydajności 
jego pracy, sam orząd reprezentow any 
przez Rady N arodow e w inien przodo­
wać m. in. przez zw alczanie p rzero ­
stów  biurokratycznych.

Rada Państw a postanaw ia:
1. W  celu rozw inięcia pracy w dzie 

dżinie zadań podstaw ow ych (drogi 
publiczne, ośw iata i kultura, zdrowie 
i opieka .społeczna, unow ocześnienie 
rolnictwa i gospodarki publicznej),

zalecić w łaściwym Radom N aro d o -, 
wym w ydatne obniżenie kosztów  ad j 
m inistracji sam orządow ej przez r e - ! 
aukcję obecnej liczby pracowników 
adm inistracyjnych w poszczególnych1 
zw iązkach sam orządow ych, og ran iczę ' 
nie w ydatków  na cele rep rezen tacy j­
ne i przedsięw zięcie innych kroków, 
zm ierzających do w prowadzenia o- 
szczędności i zracjonalizow ania go 
spodarki sam orządow ej.

2. Powierzyć ogólne kierownictw o 
i nadzór nad w ykonaniem  niniejszej 
uchw ały i nad całą akcją racjonali­
zacji p racy  związków sam orządow ych 
na terenie w ojew ództw a — Prezy­
diom W ojew ódzkich Rad N arodo­
wych.

3. Zobowiązać Prezydia Rad N aro­
dowych do złożenia Radzie Państwa 
w term inie do 30 czerw ca rb. sp ra­
wozdań z przebiegu i w yników  akcji 
oszczędnościowej i rac jon ilizacy jńej. |

K ancelaria Rady Państw a udzieli I 
Prezydiom Rad N arodow ych w p o ro - | 
zumieniu z zainteresow anym i resor 
tami szczegółowych w ytycznych i od. 
pow iedniej pom ocy fachow ej w przed 
miocie w ykonania niniejszej uchw ały

T ow . m in . S k rz e sze w sk i, s to ją c y  na cze le  p o lsk ie j d e legac ji rzą d o w e j,  
w p isu je  się  do k s ięg i p a m ią tk o w e j, podczas w iz y ty  u  P re zyd en ta  W ę­
g ie r sk ie j R e p u b lik i  — Z o lta n a  T ild y . Za n im  sto i tow . w icem in . Ja ­

b ło ń sk i. (F o to  S A P ).

Rząd W olnej Grecji 
pouiszechną m obilizację

T ajem n icze sp otk an ie  E dena  
z arcyb isk u p em  D am ask in osem

Ostatnie sukcesy oddziałów gen. Markosa przyczyniły się w alnie  
do umocnienia w ładzy dem okratycznej w  Grecji. Na wyzwolonych  
terenach przeprowadzono reformę rolną, zorganizowano szkolnictwo.
O stabilizacji stosunków  św iadczy ogłoszenie amnestii. Dla ostatecz­
nego oswobodzenia kraju rząd W olnej Grecji postanowił przeprowa­
dzić powszechną mobilizację.
RZYM  (PAP). A gencja E le fte ri E l-

R obotn icy  n iem ieccy  protestują  
p rzec iw  m ałym  racjom  żyiunościou;ym

W anglo -  amerykańskiej strefie  okupacyjnej wybuch 
! wczoraj 24-godzinny pow szechny strajk głodowy, prckla 

mowany na znak protestu przeciwko katastrofalnej sytua­
cji żywnościowej. Blisko trzy miliony robotników nie-

I mieckich porzuciło pracą.
j BERLIN (SAP) — Całe Niemcy Z a ---------------------------
Schodnie Objęte są strajkiem robotni- kontrolą bryty jskiego zarządu w ojsko 
ków 1 urzędników. Strajku je  3 milio- we<J°-

Iny ludzi. Strajkiem  objęta jest także Związek niem ieckich pracow ników  
i Hesja w strefie am erykańskiej, gdzie biurow ych podał do wiadomości, :z 
do tej pory stra jk i nie zdarzały się. 90 proc. jego członków usłuchało we 
Prawicowi kierow nicy niem ieckich ™ anta d°  24-goozmnego stra jk u  W 
z.w. zaw o d o w y ch /k tó rzy  do tej pory H anowerze zastrajkow ało 100 tys. pra 
namawiali do um iarkow ania, obecnie cew ników  bm rgwych, zatrudnionych 
sami o tw arcie wypowiedzieli się za w przem yśle. W  Kilooii przystąpili 
stra jkem j do s trajku, ha znak protestu  przeć.w .

BERLIN (PAP) W  strefie b r y ty j - 'ko zredukow ańiu racji chleba, p ra­
skiej do stra jku  przystąpiło półtora cownicy w szystkich przedsiębiorstw  
miliona pracow ników  biurowych, któ. przem ysłow ych, insty tucji transpor-
rzy dom agają się w ydania robo tn i-. tow Ych oraz sam orządu, 
czych kartek  żywnościowych. W szyst W  W irtenbergii Badenii (strę- 
kie biura i urzędy są zam knięte z wy fa am erykańska) oraz w Dolnej Sak- 
jątkiem  insty tucji pozostających pod sonii strajk iem  objętych  jes t około

miliona roobtników. W  Stuttgarcie 
s tra jk u je  około 750 tys. robotn ków. 
W e w torek rano ruch uliczny w mie­
ście praw ie całkow icie zamarł.

Przedstaw iciele związków zaw odo­
w ych oświadczyli, że około 100 ty*, 
robotników  niezrzeszonych przy łą­
czyło się do s tra jk u  dla zam anifesto­
w ania niezadow olenia z ciężkiej sy­
tuacji aprow izacyjnej Do niezrzeszo 
nych należą nauczyciele, urzędnicy 
państwow i, pracow nicy przem ysłu ki. 
nem atograficznego, służba res tau ra ­
cyjna oraz ekspedienci sklepowi. W

og łosił 
i am nestię

rządów  dem okratycz-

5.700.000 ton uręgla 
w y d o b y li w  styczn iu  nasi górn icy .

W ciągu 25 dni roboczych stycznia 
rb. p rzem ysł w ęglow y osiągnął 
5.690,760 ton w ydobycia w ęgla k a ­
m iennego, w ypełn ia jąc  m iesięczny 
p lan  p rodukc ji w  107,$°/».

Na p ierw sze m iejsce w  w ykona­
n iu  p lanu  p rodukcji w ysunęły  się 
następu jące  Z jednoczenia w ęglow e: 
R udzkie, D olnośląskie, B ytom skie, 
D ąbrow skie oraz C horzow skie.

lada  kom uniku je , że na o sta tn im  po­
siedzen iu  Rady, M in istrów  W olnej 
G rec ji gettr-M arkps. w ygłosił szczegó­
łow e exposć o sy tuacji politycznej i 
w ojskow ej. N aczelny wódz arm ii de- 
m o k r a ta z n ę j  złożył szereg p ro jek - 
tó $ ’vń a w y  w ojskow ej. Jeden  z p ro-

noścl, uruchom iono  już 200 szkół po­
w szechnych, zaś liceum  pedagogicz­
ne szkoli now e zastępy nauczycieli. 
Wszyscy uczniow ie o trzym ali bezp ła­
tn ie  podręczniki. R eform a ro lna  zo­
s ta ła  zrealizow ana w  pgnąd 90 proc., 
a najpow ażn ie jszym  obeegie zagad­
nien iem  je s t sp raw a w yżyw ienia  lud 
ności na  te ren ach  w yzwolonych.

Pod w zględem  w ydajności p rzodu- jek tW  zajm uje  się sp raw ą p rzepro  
je  Z jednoczenie C horzow skie, w  któ  wacjzeńia ' pow szechnej m obilizacji, 
rym  .p rzecię tna  w ydajność w yniosła przy czym  w tym  celu pow ołano spe- 
1,377 k g  na  robo tp ikodniów kę, następ  cja jną  podkom isję. | R ada M inistrów  postanow iła zw ró-
nie K atow ickie , k tó re  osiągnęło 1,331 M in w  w ew n j  N ides om ó_ cić się z apelem  do całego narodu  
kg i R udzkie — 1,326 kg. P rzec ię tna  wj} 0'g latn ie oa,ą gn ięcia na t e r e n a c h  I greckiego o zw iększenie w ysiłków  na 
dzienna w ydajność dla całego p rze- zw olonvch. Pom im o licznych t r u d 1 rzecz pełnego w yzw olenia k ra ju  i
m ysłu  w ęglow ego w ynosiła 1.168 kg. ___________________________________________

P lan  za ład u n k u  w ykonano  w 
108,7»/o, za ładow ując  ogółem  4,345,663 1 
tony.

p rzyw rócenia  
nych.

Amnestia w W olnej Grecji
ATENY (SAP). D rugi n u m er u rzę­

dow ego dziennika W olnej G recji pu - 
b lik u je  tek s t ustaw y  am nesty jne j j strajku nie biorą udziału jedynie pra-
podp isanej 31 stycznia przez gen. 
M arkosa. K orzystać będą z te j am ­
nestii wszyscy oskarżen i o p rzes tęp ­
stw a zw ykłe lub  polityczne, k tó rzy  
w yrażą  po tęp ien ie  sw ej poprzedniej 
działalności, so lidarność z ludem  i u - 
znan ie  p raw a rządu  tym czasow ego 
do p row adzenia  w alk i w yzwoleńczej. 
Z dra jcy  ludu  i ko laboracjon iści są 
w ykluczeni spod dzia łan ia  am nestii.

Spotkanie Edena 
z D am askinosem

PA RY Ż ((PAP). B. m in. sp raw  za­
granicznych A nglii, E den baw ił o sta­
tn io  incognito  w  stolicy G recii, gdzie 
spo tkał się z arcyb iskupem  D am as­
kinosem .

G e n e r a ło w ie  n iem ieccy  przed feądem  
za udzia ł  w  napadzie  na P olskę

BERLIN (PAP) — Jak donosi organ 
armii am erykańskiej „Stars and S tri­
pes", rozpocząć się ma proces prze­
ciw 13-tu byłym generałom  i 1 b. ad­
mirałowi niem ieckiego naczelnego do 
wódziwa. O ficerowie niem ieccy oskar 
żeni są o utrzym yw anie po pierwszej 
w ojnie światowej tradycji m il.taryz- 
mu niem ieckiego oraz o u zie enie 
oomccy hitlerowcom  w zdobyciu w 
dzy. O skarżenie obejm uje rowmez 
zarzuty planow ania i przygotowań 
w ojny napastniczej, morderstw, prze 
śladow ania i organizowania PracY I)ie 
wolniczej w stosunku do mi ‘°no 
ludzi, w łączając również i jeńców

jenny mi.
W śród oskarżonych znajdu je  się 

m. in W ilhelm  von Leeb — feldm ar­
szałek, uczestnik inw azji’ na Czecho 
Słowację, Polskę, H olandię i Frąn- 
cję; generał Btaskowitz — dowódca
3 armii niem ieckiej w czasie inw azji i Tout. mill. RtlSłoek 
na Polskę; generał Holt — dowódca 1 _
korpusu zm otoryzow anego w c z a s ie , uiśród b. w ię ź n ió w  
kam panii polskiej; generał R einhard t' . a ,  .
-  dowódca IV dyw izji pancernej w j D o ln e g o  Mąska

n? Po' skf;i generał von w  dn iu  j  i 2 bm. baw ili na Doi-

B ezrobocie — pierw szym  wynikiem  
pom ocy am erykańskiej dla Francji

Plan M arshalla „p lanem  n ęd zy “
Fala bezrobocia, kłóra ogarnia Francję na skutek podporządkowa­

nia gospodarki francuskiej St. Zjednoczonym, wywołuje protesty prze­
ciw planowi Marshalla, zwanemu „planem nędzy".

PARYŻ (SAP). Fala protestów  prze-

MOSKWA (PAP) — N a ostatnim
posiedzeniu Komitetu K oordynacyj 
nego odrzucony został wniosek ra 
dziecki, proponujący zbadanie sy tua­
cji w niem ieckich portach.

W związku z tvm organ radzieckich 
sił zbrojnych „K rasnaja Zwiezda ,

O g ó l n o p o l s k i  z j a z d  
l i t e r a l  ó u i - s o c j  a l i s t ó w
W dniu  dzisiejszym  w  sali w yk łado­

w ej CKW PPS  (D aszyńskiego 18. 3 p.) 
odbędzie się zeb ran ie  organizacy jne 
zespołu lite ra tów , członków  PPS. Na 
zjazd p rzybędą socjaliści z całej P o l­
ski, m. in. tow. tow . H elena Bogu­
szew ska, Je rzy  K ornacki. J a n  N epo­
m ucen  M iller, B enedyk t H ertz, Leo­
pold Lew in, H enryk  Jab łońsk i i E d­
w ard  Csato z W arszaw y; Jan  Brzech 
wa, G rzegorz T im ofiejew , Ju liu sz  
Ż uław ski i Eugeniusz P łom ieńsk i z 
Łodzi; K onrad  W inkler z K rakow a i 
E dw ard  K ozikow ski z Je len ie j Góry.

Salm uth — szef sztabu 
gm py  w czasie kam panii polskiej. 
G enerał Karo! Hollidt -  jeden z au- 

,uu<.., , f0r0,W ? Ianów inwazji na Polskę i Ju .
w ojennych rabunek mienia prywat- gosławię; adm irał Schniew ind — 
nego i ' publicznego, niszczenie miast J w spółautor planów  inw azji na Polskę 
n ieuzasadniore  koniecznośmami wo- i Norweg.ę.

D laczego  n iem ieck ie  portp  
nie  są demilitarjjzoinane

stwierdza, iż w ładze anglo-am erykań 
skie s ta ra ją  się ukryć istotną sy tu a ­
cję w niem ieck.ch portach w ojennych 
i uniem ożliwić na tym odcinku de- 
m ilitaryzację Niemiec. Dziennik c y ­
tuje jako przykład, port kiloński.

W okresie całej drugiej w ojny 
światowej Kilonia była odskocznią 
dla zbójeckich pochodów  niem ieckiej 
m arynarki w ojennej. O becnie   p i­
sze dziennik — władze brytyjskie, 
w znaw iając stare baśnie o przekształ 
ceniu Kilonii w port handlow y w 
istocie rezerw ują dla siebie tę potęż­
ną bazę morską, posiadającą w y ją t­
kowo dogodne położenie geograficz­
ne i strategiczne. Toteż zrozumiale 
iest — pisze „K rasnaja Zwiezda" — 
dlaczego Anglicy w espół ze swymi 
am erykańskim i kolegam i usiłują za 
wszelką cenę uniem ożliwić zw iedze­
nie Kilonii i innych portów  wojen 
nych w Bizonii przez kom isje 4 mo­
carstw , kontro lu jące pszebieg demi- 
litaryzacji.

i dowódet | nym  S iąsku; przew odniczący CKW
PPS  tow. m in, R usinek  o raz  tow. 
w icem in. Leszczycki.

W czasie uroczystości pośw ięcenia 
sz tan d a ru  Zw., b. W ięźniów  P olitycz­
nych w Jaw orzow ie, tow. min. R u­
sinek  w ygłosił obszerny  re fe ra t  po­
lityczny, w  k t ,rym  n ap ię tnow ał an ty  
pokojow e know an ia  im peria listów  a- 
m erykańsk ich . O becni zgotow ali tow. 
m in. R usinkow i b u rz liw ą  ow ację.

W im ien iu  zarządu  głów nego Zw. b. 
W ięźniów  P o litycznych  przem ów ił 
tow . poseł S iem ek. Tow. min. R usi­
nek  odsłonił sz tan d a r Z w iązku  na  
zakończenie uroczystości.

 o------

r.!e otrzymają za tak przeprowadzoną 
wypłatę.

PARYŻ (SAP). Sekretarz generalny 
prezydium rady ministrów, Abelin, 
wygłosił przemówienie radiowe, w 
którym tłumaczył, że rząd nie może

ciw planowi M arshalla zatacza we i ogłosić warunków  zapłaty za wycofa- 
; F rancji coraz szersze kręgi. W Tours I ne z ob!eg u b?nknot* 5000-frankowe, 
! odbył się wiec protestacyjny chłopów, Pon,ewaz, spekulanci wyzyskaliby to
| którzy domagali się zlikwidowania te- ! momentalnie dla swych machinacji, go- 
'g o  „planu nędzy", rujnującego wie- ; d/ ^ ch '"teresy  uczciwych posia- 

śniaków, zagrażającego rolnictwu j i daczy tych banknotów. . ,
niepodległości Francji. W miastach J Abel,n ^ap e lo w ał do obywatel,, aby 
gminnych i powiatowych rzemieślnicy^ dopomogli rządów, „cierpliwością, za- 
i drobni kupcy przyłączyli się do chło- j ufaniem 1 dobrym hum(>r€m • 
pcw,- żądając odrzucenia pląnu M ar­
shalla. W Angouleme i Avignon ze­
brało się na wiecach około 10.000 chło­
pów, w Blois zaś około 8 000. Ponad
6.000 chłopów manifestowało W Bourg,
T ours i Roche sur Yon. Na wiecach

cow nicy insty tucji użyteczności pu­
blicznej.

Niemcy sami są winni
FRANKFURT n M enem  (ZAP) — 

Przewodniczący anglosaskiej Komisji 
Kontroli, gen. Mac Ready, oświadczył, 
te  winę za obecny kryzys żywnościo­
wy ponoszą w yłącznie Niemcy.

Urzędy niem ieckie nie potraf ą, lub 
nie chcą poddać całej produkcji rol­
niczej kontroli publicznej j to leru ją  
wszelkie niedociągnięcia w tym za- 
kresie.

Brak żyw ności w yw ołany jest rów ­
nież oporem chłopów  niem ieckich, 
którzy nie chcą dostarczać produK- 
tów do miast. N ie ma również dostaw 
z rolniczych okręgów  strefy am ery­
kańskiej, do przem ysłow ych okręgów 
strefy b ry ty jsk iej. A m erykanie wo)ą 
oczywiście dostarczać okupacyjnej 
strefie b ry ty jsk ie j żywność am ervkań 
ską, za k tórą  płaci się w dolarach.

U ję c ie  m ord ercó iu  
t o  i ł .  S olarza

O rgana bezpieczeństw a publicznego 
w toku operacji w pow iecie kielec­
kim u jęły  bandytów , którzy  dn. 18 
listopada zam ordowali so łtysa z Bli­
żyna, działacza PPS, tow. Solarza. 
M orderstw a dokonała banda pod do 
wództwem Ludwika Bliskiego. Aresz­
towano również 7 osób, które udzie­
liły bandzie schronienia i pomocy.

ZASP karze  
kulturalnych  kolaboracjonistó iu <i

R o z p o c zę to  budoutę  
g igan tyczn ej huty

Przystąpiono już do robót przygo- I zwalniają pracowników. „Humanite 
tow awczych, poprzedzających budo- podkreśla, że bezrobocie jest jednym 
w ę najw iększej polskiej huty „Nowa j z czynników podporządkowania Fran- 
Iluta" nad Kanałem Gliwickim . cji Ameryce. Kupcy, chłopi i rzemieśl- 

„Nowa Huta" produkcją swą bę- j nicy, dotknięci planem Mayera, po- 
dzie przewyższać w ydajność w szyst- j większą armię bezrobotnych 
kich naszych obecnych hut, która w y j  PARYŻ (SAP). Pracow nicy miejscy 
nosi 1.700 tys. ton stali płynnej rocz- ’ Marsylii ogłosili strajk „żółwiowy", 
nie. | jako protest przeciwko włączeniu do

W „Nowej Hucie" uruchomione z o , pieniędzy, przeznaczonych dla nich na 
staną: koksownia, w ielkie piece, sta- j w ypłatę za styczeń pakietów z bank- 
lownia, siłow nia i w łasna olbrzymia t notami 5 000-frankowymi, które w

Związek Zaw. A rtystów  Scen P ol- w  „Masce" i „Mirażu", dalej Witold 
tych przemawiali posłowie komunisty- , sji jcłl przepr0w adza dalszą w eryfi- j  Zdzitowiecki i Tadeusz C hm ielew ski 
czni, przewodniczący komitetów obro- . j^ cje  członków. Ostatnio Centralny! za w ystępy w  teatrach okupacyj­
ny wsi i funkcjonariusze CGT. Powzię- j Sąd d ru g ie j i„ stancji przy Z A SP-ie nych. 
to rezolucje, występujące przeciwko rozpa tryw al sprawy 95 aktorów. 65 \
zarządzeniom wyjątkowym rządu oraz j og^ ) z0K{a(0 zw eryfikow anych, bezj Naganę wymierzono m. in. S tm i-  
jego polityce ekonomicznej i mans<>  ̂ żadnych zastrzeżeń. 7 osób otrzyma - stawowi Iwańskiem u, Tadeuszowi 
w eJ- j ło ostrą naganę, a 8 naganę, reszta Lubieniewskiem u za pracę w  kra-

PARY2 (H k I. w ! .).  W  kołach, zb li-; zostaia zawieszona na pew ien o- kowskim  teatrze objazdowym. Za- 
żonych do zawodowych tw ierdzą, k res w  prawach członków Związku, j w ieszeni w  prawach organizacyj-
że w zrastające we Francji bezrobocie ^yśród tych. którzy otrzym ali su r o -! nych ZASP-u zostali m. in. Maria
jest pierwszym rezultatem  pomocy a- wg naganę, znajduje się m. in. Lu- i Chmurkowska do 1 stycznia 1.950 r.,
merykańskiej, jx>nieważ przemysły; 1 cyna Messal. W acław Scibor, Beata J Janina W iniarska, Sabina Szadkow- 
samochodowy, lotniczy, elektryczny i . Artemska, Ola Obarska za w ystępy ' ska, A leksander Suchcicki. 
filmowy oraz włókienniczy m a s o w o  _

elektrownia. Część zespołów m aszy­
nowych i część zespołów urządzeń 
m aszynowych huty otrzym amy w ra 
mach zawartego ostatnio układu w 
M oskwie od Zw. Radzieckiego.

czwartek zostały wycofane z obiegu.
Strajkujący uważają to za podstęp i 

oświadczyli, że nie będą pracowali 
normalnie, dopóki nie otrzym ają ofi­

cjalnej wiadomości, jakie odszkodowa-

D ir ie  o so b y  zab ite  
uj k a tastro fie  b u d o ir lan ej

W czoraj w  goęlzinach popołudnio- | czych pom ieszczeń eksm isji nie wy 
w ych  w W arszaw ie przy  ul. K aro l- j konano, n a to m ias t na  zlecenie In  
kow ej N r 25 w ydarzy ła  się trag iczna  spekcji B udow lanej p rzystąp iono  dr 
k a ta s tro fa  budow lana, k tó ra  p o c ią - | rozb iórk i bu d y n k u  Po skończonyn 
gnęła za sobą śm ierć dw óch osób I w yburzen iu  w sku tek  nagrom adzo 

W su te ren ach  w ypalonego dw u- nych dużych ilości gruzu strop  piw- 
p iętrow ego dom u m ieszka 9 rodzin  riczn y  zaw alił się O ddział Straży 
W listopadzie  ro k u  ubiegłego rodzi- O gniow ej po k ilku  godzinach pracy 
ny te  o trzym ały  nak az  eksm isyjny w ydobył dw a trupy , 
w  zw iązku z pow sta łą  groźbą ru n ię - j K om isja In spekc ji B udow lanej 
cia nadw yrężonych  ścian budynku , stw ierdziła , że is tn ie je  obsąva rum ę- 
ze w zględu jed n ak  na b rak  zastęp-1 cia dalszych stropów .

i
#



Str. 2 R O B O T N I K Nr. 34

O B O T S l
CCWTRALr*vORQAN

PBOI.IU B I  U  s  i i w i ł  v  «  T K I C H  K I A J 4 V )  «

Nr 34 Warszawa, |  lot ego 1948 rak 84

f f  o n ^ r e d o f i s
YRfŁASCIWIE utarł się Już w tych sprawach określony schemat pe- 

stępowania, ilekroć zbliża się termin narad Wielkiej Czwórki na te­
mat Niemiec i Austrii, prasa amerykańska, a sa nią brytyjska, rozpo­
czyna jeremiady i\& temat nieustępliwości Związku Radzieckiego 1 i  góry 
zapowiada niepowodzenie konferencji. Po czym na konferencję przybywa 
delegacja amerykańska, wioząc w zanadrzu projekt podziału Niemiec, 
i tak długo manewruje, aż sprawa utyka na martwym punkole L  prasa 
amerykańska, a za nią brytyjska rozpoczyna jeremiady na temat nie­
powodzenia konferencji 1 nieustępliwości Związku Radzieckiego. Po czym 
następuje parę taktów dokonanych w rodzaju konferencji frankfurckiej, 
aa której tworzy się, wbrew wiążącym umowom międzynarodowym, za­
wartym w Poczdamie, rząd zachodnio-niemiecki. I prasa amerykańska, 
a za nią brytyjska zgodnym chórem rozpoczyna jeremiady na temat nie­
ustępliwości Związku Radzieckiego I Mau nieszczęsnych Niemców, któ­
rzy nie mają oo jeść, bo nastąpili, podział Niemiec.

Ta sama procedura, > mniejszym nieco rozgłosem, stosowana Jost 
przy sprawie Austrii. Prasa amerykańska 1 brytyjska zanosi się z talu. 
te Austria wciąż Jeszcze znajduje się pod okupacją 1 nie może ani rusz 
odzyskać pełnej suwerenności. Powód? Nieustępliwość Związku Radziec­
kiego— i tak dalej.

Ozy 1 tym razem dyplomacja i prasa Anglo-sanów zamierza zastoso­
wać swą utartą metodę? Nie będzie to rzeezą łatwą. Przed dwoma dnia­
mi przedstawiciel radziecki w Międzysojuszniczej Radzie Kontroli Austrii, 
generał Kurasów, zgłosił propozycje, które kładą kres wszelkiej dwu­
znacznej grze w  stosunku do Austrii.

P  ROPOZYCJE generała Kurascwa zmierzają do:

1) zniesienia sojuszniczych zarządów wojskowych i sojuszniczej ad ­
m inistracji cywilnej ńa tych obszarach Austrii, gdzie one dotąd istnieją;

2) zniesienie sądów sojuszniczych 1 policji wojekowej (z wyjątkiem  
wypadków, dotyczących zbrodni przeciwko władzom okupacyjnym);

S) przekazanie władsotn austriackim kontroli nad komunikacją;

4) przekazanie rządowi austriackiem u spraw  uchodźców 1 wysied­
leńców wojennych;

5) przekazanie rządowi austriackiem u wszystkich radiostacji, kon­
trolowanych przez władze sojusznicze.

Krótko mówiąc, propozycje generała Kuraaowa, propozycje Związku
Radzieckiego, oznaczają przekazanie rządowi austriackiem u całego sze­
regu atrybutów  władzy suw erennej. Przedstaw iając swe propozycje ge­
nerał Kurasów oświadczył, że delegacja radziecka nie podziela pesymi­
stycznego poglądu przedstawiciela amerykańskiego w spraw ie zawareia 
trak ta tu  pokojowego z Austrią.

p  ROFOZYC.TE radzieckie staną się przedmiotem obrad zastępców m i­
nistrów  spraw  zagranicznych czterech mocarstw prawdopodobnie 

jeszcze w bieżącym miesiącu. W ydaje nam się, że są one tak jasno 1 nie­
dwuznacznie sformułowane, iż trudno przypuszczać, by mogły natrafić 
na opozycję ze strony pozostałych mocarstw. Zakładając oczywiście, że 
te  pozostałe mocarstwa istotnie pragną jak  najszybszego zawarcia tra k ­
ta tu  pokojowego z A ustrią i przywrócenia pełnej suwerenności tego k ra ­
ju. Ale tu  w łaśnie nasuwa się m ata wątpliwość; bo oto — przedstawiciel 
am erykański zdążył Już wyrazić „pw m istyczuy  pogląd" na możliwość 
zaw arcia trak ta tu  austriackiego. Czy ma to być zapowiedzią tradycyj­
nego kontredansa dyplomatycznego?

Gdyby tak było, spraw a ustabilizowania ładu powojennego uległa­
by ponownie zwłoce. Nie ulega wątpliwości, że prasa am erykańska, 
a w ślad za nią brytyjska zaczęłaby wtedy znowu swe jerem iady na 
temat... nieustępliwości Związku Radzieckiego i tak dalej. Tylko, że ta  
u ta rta  procedura zaczyna już zawodzić.

Odpowiedzialność za opóźnianie traktatów  pokojowych s Niemcami 
I A ustrią zaczyna być tak oczywista, że niewątpliwie dotrze wreszcie do 
świadomości każdego nleuprzedzoncgo obywatela po tej i tam tej stronie 
A tlantyku.

MfiylMa w I 2 6 I ©  Gmina

i

WmMM
Churchill .V.V.W

Jak wykazała debata, Bevin  i Churchill mają EDENtyczne poglądy
rym. J e r z y  JtvaresSma

W  piątą rocznicę bitiup o Stalingrad
Pięć lat temu nastąpi! zwrotny mo-| twa, która zrodziła zwycięstwo, roz- 

ment drugiej wojny światowej, Na j  poczęta się jeszcze w czerwcu 1942 
dalekich polach Stalingradu zakończy-j toku w tuku Donu, gdzie dowództwo

PRZEGLĄD

!a się największa z bitew historii, bi 
twa, która zadecydowała o losach Eu­
ropy, o egzystencji narodów słowiań­
skich, skazanych — jak Polska — przez 
hitleryzm na zagładę.

Rok 1943, byt rokiem największych 
triumfów Wehrmachtu. Front niemiec­
ki stale postępował naprzód, mimo bo­
haterskiej obrony Armii Czerwonej — 
jedynej siły, przeciwstawiającej się 
potędze niemieckiej. St. Zjednoczone 
i Anglia odwlekały utworzenie drugie­
go irentu.

Dziś w rocznicę bitwy, która miała 
przełomowe znaczenie dla naszego na­
rodu, jeszcze dobrze pamiętamy, co 
działo się wówczas w Polsce pod 
knutem Franków, Greiserów i Fische­
rów, W Czechosłowacji rządzonej przez 
Neurathów, Franków I Heindrichów.
Pamiętamy, jakie cierpienia znosiły 
narody radzieckie pod okupacją Wehr­
machtu. Rok 1943, to ktęby dymów z 
krematoriów Oświęcimia, .Treblinki,
Majdanka, Chełmna, to rozstrzeliwania 
. łapanki na ulicach Warszawy i ' in­
ny ch miast Polski, to martyrologia na- 
•odów okupowanej Europy

Mrok tych najciemniejszych nocy 
okupacji, gdy tracili wiarę najmoc­
niejsi — niespodziewanie rozjaśnia 
błysk ofensywy staiingradzkiej. Żoł­
nierz radziecki kładzie wreszcie kres 
zwycięstwom niemieckim. j Z Inicjatywy Zarządu Gł. Ligi Ko- j ministerstw Zdrowia, Pracy I Op.

W nocy z 1 na 2 lutego 1943 roku biet odbyła się druga konferencja Sp., Oświaty, KGMO, CKOL i organi- 
pod dalekim Stalingradem zabłysły! z kolei w sprawie natychmiastowego zacjl społecznych

niemieckie skoncentrowało wielkie si­
ły do koncentrycznego ataku na Sta­
lingrad. Pian niemiecki, udaremniony 
przez Armię Czerwoną, polegał na 
uderzeniu od tylu — poprzez Stalin­
grad — na Moskwę.

Niemcy prażą od sierpnia 1942 oblę­
żone miasto ogniem bomb z 2 tysięcy 
samolotów i ogniem kilku tysięcy dział. 
Bohaterskie miasto pozostaje nieugię­
te Powstrzymuje najstraszniejsze z 
oblężeń, mimo 100 tysięcy lotów bo­
jowych bombowców niemieckich i mi­
liona bomb o tonażu 100 tys. ten, któ­
re zniosły miasto z powierzchni ziemi.

Wojska radzieckie, pozostające pod 
naczelnym dowództwem generalissi­
musa Stalina, przechodzą !9 listopa­
da 1942 roku do decydującego kontr­
ataku, który doprowadza 23 stycznia 
1943 roku do otoczenia armii niemiec­
kiej, liczącej 330 tys żołnierzy. Ta ge­
nialna operacja, polegająca na wspa­
niałym okrążeniu, staje się triumfem

żającego wojska radzieckie gromią III 
armię rumuńską, VIII wioską oraz sa­
modzielną grupę operacyjną gen, Man- 
steina,

10 stycznia Armia Czerwona rozpo­
czyna ostateczny atak, który dopro­
wadza do odrzucenia wojsk hitlerow­
skich od Stalingradu, W dn. 31 stycz­
nia 1943 r. wpada do niewoli wraz ze 
sztabem dowódca frontu niemieckiego 
— gen. Paulus, a w nocy z 1 na 2 lu­
tego ogień artylerii radzieckiej zmu­
sza do kapitulacji- ostatnią 36-tysięcz- 
ną grupę operacyjną Wehrmachtu Bi­
twa jest zakończona, do niewoli ra­
dzieckiej dostaje się 24 generałów, 
2,500 oficerów i ponad 91 tys, żołnie­
rzy niemieckich. Cyfry te uzupełnia 
niezliczona ilość sprzętu wojennego.

Dziś, z perspektywy pięciu lat po­
wojennych. oddajemy hołd bohater­
skiemu miastu, jego ludowi, genialnej 
strategii, która doprowadziła waleczną 
Armię Czerwoną poprzez zwycięstwo 
staiingradzkie na gruzy Trzeciej Rze­
szy. Naród polski zdaje sobie znako­
micie sprawę z wagi tego zwycięstwa

strategii radzieckiej. Równocześnie J dla swoich losów, 
w okresie wykonywania manewru o k rą ’ ALEKSANDER ROWIŃSKI

Projekt noiuego dekretu 
o walce z prostytucją

I pierwsze sygnały zwycięstwa. Droga! podjęcia walk; z prostytucją. W kon 
’doń była długa i ciężka. Wielka bi-lfereneji wzięli udział przedstawiciele
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Grzegorz Jaszun%U!
Czytelnicy „Robotnika znają już eyaty I P. Stone'a, pomoc w ramach państwa zachodnio . europejskie nie szą kontrolą całego życia gospodar- 

1“ Sk0 W< 6 p r a w i e U  PIanu Marshalla jost niawyatarczają- będą mogły odbudować swaj goapo- czego j politycznego, oraz Francji * 
Marsnaua, Nieraz Juz p.sal smy o ca, a tym samym nie przyniesie ona darki, zgodnie z opracowanymi pla- Włoch, gdzie warunkiem pomocy by. 
tym, że jest to plan pomocy cila pr*e spodziewanych wyników. Stone ope- nami ,lecz będą w dalszym ciągu aka ło wyłączenie z rządów komunistów 
mysłu amerykańskiego, a nie dla go- ruje liczbami. Europa Zachodnia mu«l zane na stałą pomoc Ameryki. Twier- Zdaniem Fredy Kirchwey jednakie 
apodaiki europejskiej, że jest to plan powiększyć swą produkcję o 30 pro- dzenie to zostaje poparte przykładem „Zachodnia Europa jako całość nie 
ekonomicznego i politycznego uzależ. cent. Dopiero wtedy kraje zachód- z przemysłem stalowym, Piństwa za- może być traktowana podobnie do 
men a Europy Zachodn.ej od Stanów nio-europejskie będą w stanie pokry- chodnio _ europejskie, chcąc odbudo- Grecji lub Ruhry". Pomoc amerykań 
Zjednoczonych, że jest to plan odbu wać własnym eksportełn niezbędny wać swój przemysł stalowy, od któ ska czyli Plan Odbudowy Europy 
dowy Niem.ec ze wszystkimi groźny- dla nich import. Różnica w wysokości regp zależy całe życie gospodarcze, (European Recovery Plan — ERP) po 
mi konsekwencjami stąd wynikają- 30 procent powstała na skutek znisz- zgłosiły zapotrzebowanie na nowe winna być uniezależniona od kontro- 
cymi. P.saliśmy o . w a runkach planu, czeń wojennych j utraty posiadłości urządzenia wartości 400 milionów do. li, a tym bardziej od pre6jl amery- 
ograniczających suwerenność państw, kolonialnych, które przed wojną u larów. Departament Stanu zmwei- kańskiej, 
które z pomocy amerykańskiej mają możliwiały pokrycie różnicy między ezył tę Uczbę o połowę (do 192 ml- * m *
skorzystać, pisaliśmy o nacisku ame. ekspprtem a importem. Aby zwięk- lionów dolarów), przy czym ekonomi
rykańskięgo Departamentu Stanu na szyć produkcję o 39 procent, niezbęd ści amerykańscy oświadczyli pań- W tym miejscu chcemy rozpocząć 
poszczególnych „obdarowanych" (jak na jest pomoc Stanów Zjednoczonycą stwora zachodnio . europejskim: „nie polemikę z publicystami amerykań- 
np. dewaluacia franka wo Fiancji Jak ie  ta pomoc wygląda w świetle chcemy wam sprzedawać złomu ani sklmi. Ich poglądy są może bardzo 
*tĉ ' . , projektów Departamentu Stanu? półfabrykatów ze stali, możemy wam szlachetne, ale niestety naiwne. Sto-

W:edz.eliśmy |*dnck s drugiej stro Aby odpowiedzieć na to pytanie, dostarczać tylko gotowe wyroby sta- ne myśli, że pomoc powinna być 
nY* w Stanach Zjednoczonych ni® Stone zestawia zapotrzebowania na lowe". większa bo w przeciwnym razie Eu-
tylko koła bankierów i wielkich prze towary, obliczone przez 16 państw ropa nie będzie mogła usamodzielnić
mysłowców, lecz także związki za „marshallowskich" n a  ich konferen- ;Takie p0«tawl«nle sprawy przypo Qd A, . !aśn;e
wodowe popieraj, Plan Marshalla cjf w Paryżu, z liczbami .podanymi ” ln“ *to*une\  pań* w . **« i« taY eb  Q ^  chodz. ^ a7shalla.
Obie potężne centrale związków za- we wniosku prezydenta Trumana do kolonu w 18 j 19 wieku. Po co 
wodowych -  A. F. L. i C. I. O. -  Kongresu Stanów Zjednoczonych. Tak rozwlJa i P o m y s ł w kolonii, gdy

W YZ,\AM E -  SPRAWĄ 
PRYWATNĄ

W  nowym  numerze „Głosu 
Wolnych*1, organ Stowarzysze­
nia Myśli W olnej w Polsce, 
czytamy:

Zasada, że wyznanie obywatela 
Jest Jego spraw ą pryw atną, pozo­
stającą poza sferą zainteresowania 
adm inistracji państwowej, w ynika­
jąca konsekwentnie z dekretu o 
aktach stanu cywilnego i c dekla­
racji praw  1 obowiązków obywa­
telskich z 22 lutego r.tub. — zosta­
ła nareszcie usankcjonowana prze* 
ogłoszenie w Dzienniku Ustaw Nr 
2 * 15 stycznia br. pod poz. 7 roz­
porządzenia M inistrów Adm inlstra 
cjl Publicznej ł Ziem Odzyskanych 
z dnia 15 listopada 1947 r. w spra­
wie zmiany przedwojennego rozpo­
rządzenia M inistra Spraw Wew­
nętrznych o m eldunkach 1 księgach 
ludności

Od 15 stycznia br. czyli od d n lao - 
głoszenia wspomnianego rozporzą­
dzenia w Dzienniku Ustaw (diaczo. 
go aż tak długo zwlekano z Jego 
ogłoszeniem?), znika istniejąca do 
ląd form alnie rubryka „W yznanie" 
ze wszystkich tzw. k art m eldun­
kowych (zgłoszeń zamieszkania, 
zgłoszeń zmiany miejsca zamiesz­
kania, kart zameldowania dla przy 
bywających na pobyt czasowy, k art 
wymeldowania dla przebywających 
czasowo) oraz * wszelkich re je ­
strów  mieszkańców, k art rodzin­
nych, poświadczeń zamieszkania a 
także z domowych książek meldun 
kowych.

Tym samym zniknie ona z wszel 
kich kwestionariuszy i ankiet urzę 
dowych i zniknąć powinna z ewl- 
dencyj szkolnych.

Ponieważ przedwojenne przepi­
sy o dowodach osobistych nie prz# 
widywały Już rubryki „Wyznanie* 
I w nowych dowodach osobistych, 
jakie mamy otrzym ać w roku bi#» 
żącym, rubryki „W yznanie" nie bę 
dzie— wyznanie staje ilę odtąd 1 
pod względem form alnym  spraw ą 
pryw atną obywatela.

KONSKA KURACJA 
DLA EUROPY

Komentator dziennika Czer­
wonej Armii „W olność" pisze:

Przem aw iając przed komisją Se­
natu  dla spraw  zagranicznych m i­
nister rolnictwa USA Anderson u- 
spokoił kongresmanńw, zaniepoko­
jonych brakiem  mięsa w kraju. An 
derson podkreślił, ie  „Stany Zjed­
noczone n ie ’zam ierzają wysyłać wo 
łowiny, wieprzowiny lub baraniny 
w  ciągu pierwszych dwóch la t re­
alizacji Tlanu M arshalla 1 będą wy 
sylaly w  tym okresie tylko koni­
nę*.

właśnie o uzależnienie Europy Za-
• , u j  , , i , , . i  chodniej od Ameryki! Bez tego uzależ

-wypowiedziały się za koniecznością np w Paryżu obliczono ie  w ciągu w,ele bar.dzl*j kofzY*tn8 jest ekspor- ^  ^  iad  zainte.
pomocy dla Europy na zasadach Pla- najbliższych 4 lat państwa, korzysta *°wam® ,do koloni' flotowych wyro- resowanja d;a , pomocy" 
nu Marshalla. Z tym większym za- jpcf z pomocy amerykańskiej, po- b^w? Tak rozumował, przemysłowcy Tak samo nie inferesuje ,ch pomoc 
interesowaniem czytaliśmy pierwsze winny otrzymać 40 milionów ton zbo a"3 lel*cyu 1 bo enderscy w ubiegłych ^  kontroj. { bej, , na życie 
trzeźwe głosy w Stanach Zjednoczo- i a. Projekt Trumana nrTewidnt* 8™leciaeh. Tak samo argumentują.przewiduje

wykazujące prawdziwy charakter .ej nów ton. W Paryżu ustalono zapo- 'na*Yyanym Przez nich „wiekiem ame ideajistka Fredg Kirchwey Pomo(:
„pomocy dla Europy. Mamy na my trzebowanie na tłuszcze i ropę nafto ry ans m " amerykańska może być w obecnych
iii n:e opinię kemun styesnego „Daily wą na 12 milionów ton Propozycja Inny aspekt krytyki amerykańskiej warunkach albo taka,, jaka jest, to 
W orker' (New York), który oczywiś- amerykańska wymienia 2 miliony ton Planu Marshalla znajdujemy w tym znaczy ..marshallowska", czyli połą-
d e  jest przeciwny polityce „mar- czyli 6-krot.nie mniej. samym numerze „Nation" w artyku- czona z warunkami politycznymi i go
sballowskiej , lecz znany tygodnik' Dalsze przykłady dotyczą odbudo. le naczelnego redaktora tego tygod spodarczymi albo też — tej pomocy 
liberalny „The Nation . jeden z naj- wy rolnictwa europejskiego. Zapotrze nika, Fredy Kirchwey. Ta znana pu- w ogóle nie będzie. Kapitaliści z Wall 
starszych 1 najpopularniejszych ty bowanie 16 krajów europejskich na Micystka pisze: „Wielu członków Street nie myślą wcale o innych ro
godników politycznych w Stanach Zje rr.aszynv rolnicze obliczone zostało w Kongresu myśli, że jeśli Stany Zje- dzajach pomocy, pojęcia humanitar.
dnoczonych, który ostatnio zajął kry. wysokości 1,2 miliardów dolarów, dnoczone dają gotówkę, to oczywiste ne są obce tym businessmanom, szu- 
tyczne stanowisko wobec Planu Mar- w przeciągu 4 lat. Truman zmniejsza jest również, by decydowały, jak ta kającym tylko większych zysków.
®halla- l'-czbą o 50 proc. Zapotrzebowanie gotówka ma być wydatkowana. — to Dlatego krytyka amerykańska Pla

Przedstawimy poniżej krytykę Pla- na związki azotowe (nawozy sztucz- znaczy jak maią być zorganizowane nu Marshalla ma dla nas znaczenie 
nu Marshalla sformułowana przez re- ne) wynosi 600.000 ton — odpowiedź przemysł i finanse państwa korzysta- czysto teoretyczne — jest to jeszcze 
daktorów „The Nation", aby nastąp- Stanów Z'arlncczonych brzmi: tytko jącego z pomocy, i jakie mają tam jedno potwierdzenie słuszności na­
me ustosunkować się krytycznie wo 120.000 ton. czyli jedna piąta. być rządy". _ szych poglądów. Natomiast, krytyka * przygotow uje następne zarządzenia,
ber ich stanowiska. Zdaniem Stone a, tó bezwzględne Autorka powołuje się na przykłady ta nie może mleć żadnego wpływu na i k tóre w prowadzi sądy obyw atelskiej

Zdaniem waszyngtońskiego kores- znmiejszame liczh, ustalonych w Pa- Bizonii i Grecji, gdzie pomoc amery- charakter t warunki „pomocy" d la ' w znacznie większej ilości gmin, n iż '
pondenta „Nation", znanego publi- ryżu, może mleć tylko Jeden skutek: kańska połączona była z najściślej- krajów Zachodniej Europy. zarządzenie pferwsze.

„obdarowa­
nych, krytykujące Plan Marshalla i zmniejszenie tej liczby do" 23 milio- ''apUaliści amerykańscy w 20 wieku ^jakby  tego chciała

Akcje zapobiegawcza polegać bę­
dzie przede wszystkim na otoczeniu 
opieką kobiety samotnej, znajdującej 
się w ciężkich warunkach material­
nych. Pomoc ta powinna polegać na 
zawodowym szkoleniu i zatrudnianiu 
kobiet, rozbudowie sieci żłóbków, do­
mów nocletfikvych, tanich jadłodajni, 
schronisk dla bezdomnych kobiet, | 
opiece nad opuszczoną młodzieżą, ( 
dziećmi i4d.

W zakresie stosowan:a środków !   .
wychowawczo opiekuńczych wysuwa j
się zagadnienie zakładów opiekuńczo- j S z a D S C  W a l l a C C 'a  
wychowawczo-zarobkowych dla ko­
biet, jak i dla nieletnich. Konferencję 
zakończono powołaniem komisji dla 
opracowania projektu nowego dekre­
tu o walce z prostytucją.

„Głód Jest najlepszym kucha­
rzem" — powiada przysłowie. Ame 
rykańsey businessmani spodziewają 
się, że I ta nie bardzo smakowita 
konina ujdzie za wielkie „dobro­
dziejstwo*.

S ą d jj O b j j i r a t e l s k ie  
r o z p o c z ę ł j j  p r a c ę  
uj gminach

Min. Sprawiedliwości opublikowa-

Znaczna większość pism amerykań. 
skich stara się raczej bagatelizować 
wystąpienie Henry W allace'a i po­
mniejszać jego szanse wyborcze jako 
kandydata „trzeciej partii" na Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, W 
związku z tym zasługuje na uwagę 
glos popularnego tygodnika amerykań 
skiego .Newsweek", który również 
nie sympatyzuje z Wallacem ,ale ma 
nieco odmienne od reszty prasy po­
glądy na jego szanse wyborcze. Oto, 

lo zarządzenie w prow adzające z j co p sze  „Newsweek' w numerze * 
dniem  31 stycznia br. fur.Lcjonow a-: dn, 19 styCznia rb.: 
nie zgodnie z u staw ą z dnia 22 lu - 1
tego 1946 r, sądów obyw atelskich | 
w 94 gminach.

Jednocześnie Min. Sprawiedliwo- i 
ści wydało okólnik do sądów okrę- ■ 
gowych i grodzkich, zalecający u- I 
dzielenie jak  najdale j idącej pomo- j 
ey terenow ym  Radom  Narodowym , j 
przy organizow aniu sądów obyw a-' 
telskich.

Sędziowie okręgow i grodzcy w ! 
pierwszym  okresie działalności s ą - ! 
dów obyw atelskich instruow ać b ę -( 
dą sędziów i ławników, udostępnia 
Im biblioteki sądowe oraz umożli­
w ią p rak tykę sekretarzom  sądów 
obywatelskich.

Dotychczas Min. Sprawiedliwości 
zostało zawiadom ione, że gm iny 
Nowe M iasto, Bełchatów, Sejny, 
Stoczek W ęgrowski, Ju tro sin  i! 
Uście Solne przeprow adziły już w y -. 
bory sędziów 1 ławników, obywatel - 
skich.

S praw a sądów obyw atelskich wy- j 
wołała w ielkie zainteresow anie w j 
terenie i wiele gmin zw raca się d o 1 
władz z prośbą o w prowadzenie, 
tych sądów na ich terenie. W związ 
ku z tym  Min. Sprawiedliwości

„Zarząd Partii Demokratycznej 
jest poważnie zaniepokojony wy­
stąpieniem W allace'a , i zastanawia 
»ię, ile głogów zdoła on zebrać 
wśród wybcrczyń amerykańskich. 
Według ostatniego spisu ludności 
liczba potencjalnych wyborców w 
Stanach Zjednoczonych wynosi oko­
ło 94 miliony, przy czym 48 milio­
nów spośród nich stanowią kobiety. 
Niektórzy politycy amerykańscy o- 
bawiają się, łe  zarzuty Wallace'a, 
oskarżającego administrację Truma­
na o prowadzenie polityki zagranicz­
nej wiodącej do wojny, mogą wy­
wrzeć piorunujący wpływ na matki, 
żony t siostry weteranów ostatniej 
wojny.

Ci, którzy lekceważyli dotąd wpły 
wy Wallace’a zaskoczeni byli wynl. 
kami ostatnich ankiet przeprowa. 
dzonych w stanach wschodnich. An­
kiety te dowodzą bowiem, te  obec 
nie może on liczyć na 11 do 18 
procent głosów. Jeżeli Wallace Już 
dziś posiada taką wagę polityczną, 
to o ileż więcej głosów zdoła on ze. 
brać w czasie wyborów, gdy nawet 
iywioły republikańskie, które sprze 
riwiają się Planowi Marshalla, r ó w .  
nież udzielą mu swego poparcia?" 
Opinia tygodnika „Newsweek" jest 
wysoce charakterystyczna.
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ZAGRANICZNA
Min. Sforza oddał W łochy 

tu dzierżawę Stanom Zjednoczonym
J H e

„M inister obrony SŁ ZJednoczo- 
■ych Forrestal, nie tylko był preze­
sem międzynarodowego domu banko­
wego „DtUon, Read <t Co", którego 
potyczki między dwiema wojnami 
tw istowym i pozwoliły galwani­
zować niemiecki przemysł wojen

chaml I USA” . Szczególny artykuł 
traktatu zastrzega, te  przed zaw ardem

KIM JEST MINISTER OBRONY USAT i

Odpowiedź na powyższa pytanie  Traktat o „przyjaźni handlow ej"
daje znany  dziennikarz niem iecki , * J
A lb ert N or den, na lam ach postępo-, W ł f t f . h l l  o d  U S A
inooo tygodnika  berlińskiego J H e  U Z a i e Z I l I d  VY U U

Weltbilhne“. w  podpisany został „trak tat przyjaźni handlo­
wej i nawigacyjnej" między Włochami i USA. Umowa 
przedstawia wielkie niebezpieczeństwo dla życia gospo­
darczego i stanowi dalszy etap „amerykanizacji*' Italii.

RZYM (SAP). Podpisany w c z o ra j, ------------------------------------ ,
w Rzymie przez włoskiego min. spraw 
zagr., Sforzę 1 amb. St. Zjedn. „traktat

ny, lec / pom agał także w czaale przyjaźni handlowej i nawigacyjnej",
drugiej w ojny niem ieckiem u tru- j daje Amerykanom pełni} swobodę 
•tow i chem icznem u, Forrestal był j „czynności handlowych, przemysło- 
bowiem w 1940 i 1941 r. wlcepre-1 wych, finansowych, naukowycji, wy- 
zesem  am erykańskiej filii J G  Far j chowawczych i religijnych" w całych 
benindustrie": „G eneral AnAIl- i Włoszech. ,
ne A H im  C orporation’’, do k tó re j' Artykuł 4 tej umowy daje obywate- 
przystąpił po rozpoczęciu w o j n y ! lom amerykańskim praw o p o sz u k m .. 
przez H itlera. j „ia 1 eksploa owania bogactw kopal-

Do w ybuchu drugiej w ojny iw la. "lanych" na terytoriach W,och. Arty- 
tow ej nazwa, a m e r y kańskiego p r z e d !  kulI » przew.du ^ " " ^ a j d e z o n ą  wol- 
slębiorstw a brzm iała po prostu "OŚĆ wytmany mformacjl między Wło- 
„A m erican IG”. Jego ścisły zw ią­
zek, aby nie rzec identyczność — z 
„IG Far beri", nie był dla św iata 
bussinesu żadną tajem nicą, Z po­
czątkiem  w ojny została ta firma 
przem ianow ana na „G eneral .Anili­
ne  & Film C orporation" 1 w ykony­
w ała od tej pory a i do 1941 r„ to, 
czego „IG Farben” nie m ogła Już 
w tedy robić: przełam ała brytyjską

sp raw ach  austriack ich
dla „IG Farben ”. Rola „G eneral Na posjedzenStJ Sojuszniczej R ady  K ontro li w  W iedniu delegat

radziecki sprzeciw ił się za tw ierdzen iu  uk ładu  o pomocy S tanów  Z jed ­
noczonych d la  A ustrii, dow odząc, że uk ład  ten  jes t sprzeczny z u - 
chw ałam i m iędzynarodow ym i. R ada Sojusznicza zatw ierdziła  na tym  
posiedzeniu prośbę A ustrii w  sp raw ie  w ydan ia  B a ld u ra  von S ch ira -

pisał ten układ, pisze dziennik, naród odbyły się
włoski nigdy go nie podpisze"

Front ludowy — 
frontem postępu

RZYM (SAP). Dziennik „Unita” p i­
sze, że ludowy front demokratyczny, 
który odbywał swe pierwsze ogólno­
krajowe zgromadzenia, ma znacznie 
większe znaczenie, niż zwykły blok 
wyborczy. Jest to zjednoczenie na

wszelkiej umowy o unii celnej z pań- dłuższy okres czasu postępowych sił j  koncepcji „trzeciej siły" w sojuszu
stwem trzecim Włochy muszą zasięg­
nąć opinii St. Zjednoczonych.

Dziennik „Unita" w komentarzu na 
temat umowy pisze, że rząd włoski u- 
slłuje przeprowadzić swą politykę uza­
leżnienia się od USA poza plecami 
Konstytuanty i wbrew opinii publicz­
nej. Naród włoski nie sprzeda jednak 
swej niepodległości i przyszłości swej 
gospodarki. „N awet gdy Sforza pod-

Układ o pomocy USA dla Austrii 
sprzeczny z zasadą suinerenności

ludu. Front ludowo-demokratyczny j partią de O asperi’ego. 
zjawił się, aby połączyć wszystkich 
tych, którzy nie mogą pogodzić się z 
rządami kasty klerykalnej.

RZYM (SAP). W  Rzymie odbył się 
wielki wiec kobiet, na którym uczest- j
niczki postanowiły przyłączyć się do  __
frontu ludowo-demokratycznego, w y - ' LONDYN (PAP). — W czoraj w zno-
rażając gotowość poświęcenia wszyst- w ione Io sta ły  ob rady  zast<*Pców m l* 
kich sił do walki o pracę, pokój i wol- J n ls trów  *Praw  ^ g ra n ic z n y c h , po- 
ność. Podobne masowe wiece kobiet! św ięcone przyszłości byłych kolonii

w łoskich.
D elegat b ry ty jsk i zgłosił p re ten sje  

do p o rtu  B ender Z ijada (Som ali 
W łoskie) i dom agał się dokonania 
odpow iednich zm ian  granicznych, ce 
lem  przy łączen ia  tego p o rtu  do So­
m ali b ryty jskiego. P rzedstaw iciel 
ZSRR Z arub in  s tan ą ł n a  stanow isku,

Gsjrnicjtr zw yciężają  
po raz czuiartp

W K atow icach odbyło się ko lejne 

posiedzenie kom ite tu  w spółzaw odni­

ctw a pracy m iędzy górn ikam i i  w łók 

n iarzam i, przy udziale p rzedstaw i- 

w Mediolanie i w innych , cieli cen tra lnego  zw iązku zaw odo­

wego górników , zw iązku w łókniarzy  

oraz rep rezen tan tów  obu zain tereso ­
w anych  przem ysłów .

W w yniku  k on ferenc ji ustalono, ta  

w  g rudn iu  ub. r. górnicy  po ra s  

czw arty  s  kolei pokonali w łókn iarzy , 

zdobyw ając 303 punk ty , podczas gdy 

„przeciw nicy” osiągnęli 187,3 p u n k ­

tów.

większych miastach Włoch.

Grupie Saragata 
grozi rozłam

NEAPOL (SAP). Na pierwszym 
kongresie rozłamowej partii Saragata 
ścierają się dw a kierunki. Jeden skraj­
ny, zmierzający do wystawienia odręb­
nej listy w nadchodzących wyborach, 
drugi— domagający się zrealizowania

P osied zen ie  Rady S oju szn iczej

„General
A niline & Film C orporation” była 
tak przejrzysta, że po przystąpieniu 
A m eryki do drugiej w ojny św iato­
w ej cała firma została oddana, ja ­
ko w rógie przedsiębiorstw o, pod 
rządow ą kontrolę.

Udział „G eneral Aniline & Film 
C orporation’’ w w ojnie po stronie 
N iem iec był dobrze znany rządowi 
USA jeszcze w r. 1940; szereg cza­
sopism am erykańskich pisał naw et
o  tym. Dzisiejszy zaś minister obro- ^  ^ ^
ny  Stanów  Zjednoczonych, a w tedy | ie  uk}ad ien< k tó ry  zabrV
w iceprezes przedsiębiorstw a, e j n j a  A ustrii ko rzystan ia  z jak ichko l- 
w ie nic rzekomo o tym 1 z y ' w iek n łeam erykańsk ich  źródeł zaopa 
m ister Porrestal nie w iedział r w- trz e n ;a oddaje ca)ą je j gospodarkę 
róeż nic o tym, że Mi s.sr: w o J narodow ą pod n ieograniczoną kon- 
Sprawiedliwości oskarżyło tę firmę | ęj.0ję s ta n ó w  Zjednoczonych. S tano- 
ja ltó  m onopolistyczną w ram ach ^  o;, — pow iedział K urasów  — po- 
akcji przeciwko trustom ? Skarga j ^ a i c e n i e  suw erenności m ałego p ań - 
przeciw ko której, zresztą firma nie sjw a j pozostaje w  Jask raw ej sp rzęc i 
oponow ała i k tóra zakończyła s ię !n oścl

cha I F ran za  von Papena.
W IEDEŃ (PAP). D nia 30 stycznia 

odbyło się w  W iedniu posiedzenie 
Sojuszniczej R ady  K ontro li. P rzed ­
staw icie l radzieck i gen. K urasów  wy­
stąp ił z  ostrym  ośw iadczeniem  w  
sp raw ie  uk ład u  o pomocy S tanów  Z je 
dnoczonych dla A ustrii. K urasów

zasądzeniem na k a rę  grzywny 
15.000 dolarów...

Ci kokietu jący faszyzm m ilione­
rzy, którzy uosobiają związek wpły 
wowej grupy W all-S treet‘u ze 
skrajną reakcją, nie są :  p ew no-:
ścią zainteresow ani w utrzym aniu 
pokoju, lecz w zgarnianiu zysków 
Nie dbają oni o dobrobyt narodów, 
lecz o swój w łasny".

uchw ałam i m iędzynarodow y­
mi, a  zw łaszcza z zobow iązaniem  po­
p ie ran ia  niezaw isłości A ustrii. M ów­
ca zażądał od R ady Sojuszniczej, aby 
nie za tw ierdzała  powyższego układu.

Na posiedzeniu ro zpa tryw ano  rów ­
nież sp raw ę p rzekazan ia  rządow i 
austriack iem u  pew nych dodatkow ych 
funkcji.

P rzedstaw icie l radzieck i ze w zglę­
du na  naru szan ie  przez rząd  austriac  
k i sw ych p raw  do zaw ieran ia  u k ła ­
dów  z poszczególnym i państw am i o- 
kupacyjnym i, uznał za konieczne ró ­
w noczesne rozpatrzen ie  środków , k tó ­
re  by zapobiegły udzielan iu  przez 
rząd  au striack i w yłącznych p raw  
k on tro li k tó rem uko lw iek  z państw  
okupacyjnych.

K urasów  zgłosił rów nież szereg 
w niosków , zm ierzających do ogran i­
czenia ju ry sdykc ji państw  okupacy j­
nych w yłącznie do przestępstw  prze­
ciw  insty tucjom  okupacyjnym , do 
rozszerzenia p raw  policji au s triac ­

k ie j i do przekazan ia  sp raw  osób wy 
sledlonych jedyn ie  rządow i au s tria c ­
kiem u. D yskusję nad  tym i w nioska­
m i odroczono na  żądanie delegata  
angielskiego.

R ada Sojusznicza rozpa tryw ała  d a ­
lej zagadnien ie  denazifikacji szkół 
w iedeńskich. O kazało się, że M ini­
sterstw o  O św iaty  nie zw olniło dotąd 
1562 faszystow skich nauczycieli. 
P rzedstaw icie l radziecki zażądał d a l­
szej in te rw encji R ady w  te j sp ra ­
wie.

R ada Sojusznicza za tw ierdziła  w  
końcu p rośbę rząd u  austriack iego  w 
sp raw ie  w ydan ia  A ustrii przestępców  
h itle row sk ich  — B aldu ra  von Schi- 
rach a  i F ran za  von P apena. L ist 
kancle rza  Figla, dom agający się w y­
dan ia  P ap en a  1 S ch iracha w ysłano 
do R ady K ontro li w  B erlin ie, p ro ­
sząc o p rzychylne rozpatrzen ie .

B yłe k o lo n ie  in łosk ie  p rzedm iotem  
obrad zastęp ców  m in istrów

iż p rzed  podejm ow aniem  jak ie jk o l­
w iek  decyzji w  te j sp raw ie  należy 
w ysłuchać opinii rządu  w łoskiego. 
Po dłuższej dyskusji zw yciężyło s ta ­
now isko p rzedstaw iciela  Zw. R a­
dzieckiego.

N a w torkow ym  posiedzeniu m a  
być ustalony  porządek  w  jak im  b ę ­
dą w ysłuchane opinie 16 państw , 
k tó re  uznane zostały za  stro n y  za­
in teresow ane w  podziale b. kolonii 
w łoskich.

Plan od b u dow y Japon ii 
zagraża b ezp ieczeń stw u  Chin

M OSKW A (PAP). — A gencja TASS 
donosi z N anklnu, że ch ińska R ada 
N arodow o-P olityczna zażądała o sta ­
tn io  od Czang -  K aiszeka, aby zw ró­
cił uw agę na  am erykańsk i p lan  o d ­
budow y Japonii. R ada w skazuje, że 
St. Z jednoczone zam ierzają  udzielić 
Jap o n ii pożyczki w  sum ie 500 m ilio­
nów  dolarów . N adto  p rzew idu je  się 
w zrost inw estycji p ryw atnego  k a p i­
ta łu  am erykańsk iego  do sum y 2 m i­
lia rdów  dolarów .

W skutek  rea lizac ji tego p lan u  — 
stw ierdza R ada — w ytw órczość prze 
mysńn Japońskiego znajdzie  się w  
k ró tk im  czasie na  poziom ie z r. 1943. 
U m ożliwi to  Japon ii roczną p roduk

R ada ostrzega, że tego rodzaju  ak ­
cja St. Z jednoczonych zagraża bez­
p ieczeństw u Chin.

Zwycięska ofensywa 
wojsk ludowych

NAN KIN  (SAP). — W ojska dem o­
k ra tyczne w M andżurii p rzystąp iły  
do koncentrycznego a tak u  n a  o s ta t­
n ie  połączenie rządow e z  M ukde- 
nem , k tó ry  obecnie je s t a takow any  
ze w szystk ich  stron. D epesze rządo­
w e przyznają  się do ew ak u ac ji P an - 
szan, w ęzła kolejow ego n a  lin ii p o ­
łudniow ej, m iędzy M ukdenem  i P e ­
kinem .

PE K IN  (SAP). — A m erykan ie o - 
w ak u u ją  się sam olo tam i z CzangW a s z y n g t o n  ,c  a a ,  i c ję  3 m ilionów  to n  s ta ll i  żelaza,

czyli odbudow ę swego p o tenc ja łu  w o-l Czung, m iasta  w  M andżurii, o d d ę łe -  
Jennego. 8° przez ch ińsk ie  w o jska  ludow e.m en t s tan u  podał do w iadom ości, że 

min. M arshall zaproponow ał, aby po­
siedzenie zastępców  m in is trów  sp raw  
zagranicznych, pośw ięcone omówie­
n iu  tr a k ta tu  pokojow ego z A ustrią , 
w  zw iązku z now ą propozycją r a ­
dziecką .zw ołane zostało na  dzień 20 
lutego.
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W. Brytania utrudnia prace ONZ 
nad podziałem Palestyny

Ż ydzi osk arży li L igę A rabską  
przed  Radą B ezp ieczeń stw a

K róloira W ilh elm in a  aprobuje  
p olityk ę h o len d ersk ą  tu In d on ezji

Wbrew poprzednim zapewnieniom W. Brytania nie ma zamiaru 
ułatwię pracy komisji ONZ na terenie Palestyny. Warunki, Jakie po­
stawił tej komisji delegat angielski Sir Cadogan, mają na celu opóź­
nienie przeprow adzenia podziału Palestyny.

Tymczasem mnożące się akty terroru arabskiego wobec Żydów 
skłoniły Agencję Żydowską do wniesienia skargi do ONZ przeciwko 
siedmiu państwom Ligi

Obrady
n a u c z y c i e l i  PPS-oiucóui 
uie W rocław iu

W dniu  1 1 2  t a  odbyła się we 
W rocław iu odpraw a ak tyw u  nauczy­
cielskiego P P S  * Dolnego Śląska. 
W zięli w  n iej udział tow. prof, dr 
Leszczycki, w icem in ister spraw  za­
granicznych oraz tow. mgr. St. P ia­
skow ski, w ojew oda w rocław ski, czło 
nek  C K W -PPS.

Tow. w icem in ister Leszczycki o- 
m ów ił w  re fe rac ie  politycznym  m ię­
dzynarodow ą sy tuację  polityczną, 
w skazu jąc  na ro lę lew icow ych sił w  
tk a li św iatow ej dl* obrony pokoju 
i d em o k rac ji 

Tow. wojewod Piaskowski pod­
k reś lił znaczenie nauczycieli w  rea­
lizow aniu  ta p  dnień programowych 
PPS. ‘

Po  referatach w ywiązała się oży­
w iona dyskusja.

Arabskiej,
N. JORK (PAP) — 5-cio osobowa 

kom isja ONZ dla Palestyny ogłosiła 
p ierw sze spraw ozdanie miesięczne 
dla Rady Bezpieczeństwa, ttó reg o  za . 
sadntczą część stanow i oświadczenie 
delegata W. Brytanii Sir Cadoganą.

Z ośw iadczenia tego wyaik* nie­
dwuznacznie, jż rząd brytyjski p ra ­
gnie sabotow ać zalecenia Zgromadzę, 
nia G eneralnego w spraw ie podziału 
Palestyny i usiłu je zniechęcić człon­
ków komisji do w yjazdu do Palesty­
ny, w skazując na osobiste niebezpie­
czeństwo, jak ie  im tam  zagraża.

Sir Cadogan stw ierdził dalej w brew 
w yraźnym  zaleceniom  Zgromadzenia 
N arodowego, l i  W. B rytania odm a­
wia ew akuacji w dniu 1 lutego jed­
nego portu w Palestynie dla umożli­
w ienia im igracji żydow skiej oraz nie 
zgadza się na przybycie komisji ONZ 
do Palestyny w term inie w cześniej­
szym, niż na dwa tygodnie przed za­
kończeniem m andatu. Jasne jest, iż 
komisja ONZ w tak krótkim  term inie 
nie zdoła należycie przygotow ać się 
do w ypełnienia sw ych zadań.

Sir Cadogan zaznaczył w  końcu, i t  
W. Brytania zdecydow ana jest wyco­
fać owe w ojaka a Palestyny pierwsze 
go sierpnia br. orax złożyć m andat 1 
m aja br. z tym zastrzeżeniem, że do 
tego ci*su  „w szystkie niezbędne przy

i .  t  F-

Wanda Siemaszkowa
AKTORKA,

członek zasłużony Zw. Zawód. A rt. Scen Polskich, d y rek to r T ea tru  
Z iem i Rzeszow skiej, zm arła  7.VIII.1947 r. w  Ż arnow cu.
N abożeństw o żałobne odbędzie się 5 lu tego br. (czw artek)

w kościele św. K aro la  B orom eusza na  Pow ązkach, po czym nastąp i
złożenie zw łok zm arłej do grobu  rodzinnego na  cm en tarzu  po-
w ązkow skim . ^

ZW. ZAW. ARTYSTÓW  SCEN PO LSK IC H
ZARZĄD GŁÓWNY

im

gotow ania ze strony W. Brytanii zo­
staną zakończone".

Żydzi oskarżają Ligę Arabską *
N. JORK (SAP) — A gencja Zydow. 

ska formalnie oskarżyła przed Radą 
Bezpieczeństwa siedem państw  Ligi 
A rabskiej o akty agresji przeciwko 
Palestynie i dom aga się ukarania 
winnych.

A gencja Żydowska oskarża Arabów 
o spisek m ający na celu obalenie si 
łą decyzji ONZ w spraw ie podziału 
Palestyny. Arabowie dokonali szere­
gu agresji, gw ałcąc K artę N arodów 
Zjednoczonych.

A gencja domaga się od Rady Bez­
pieczeństw a nałożenia na Arabów 
sankcji politycznych i ekonomicz­
nych, a w razie potrzeby — użycia 
siły  w celu przeprow adzenia podzia­
łu Palestyny,

Anglicy sprawcami zamachu 
bombowego?

LONDYN (PAP) — Jak informuje 
A gencja Żydowska, poniedziałkow y 
zamach bombowy na gmach redakcji 
„Palestine Post" w Jerozolim ie został 
dokonany przez policję angielską. Si.

ła w ybuchu była tak w ielka, że 
gmach redakcji został zupełnie zde­
molowany, a 20 osób zginęło.

W edle A gencji Żydowskiej, za­
mach był aktem  zam sty ze strony 
policji b ry ty jsk ie j vrobec dziennika 
„Palestine Post" za Jego krytyczny 
stosunek do polityki angielskiej w 
Palestynie. Stwierdzono, że m ateria­
ły  w ybuchow e przywieziono na b ry ­
tyjskim  sam ochodzie wojskowym.

W ysoki Komitet A rabski stanowczo 
zaprzeczył sugestiom  angielskim. Ja­
koby zamachu dokonali Arabowie.

HAGA (SAP) — Królowa W ilhelm i. 
na w ygłosiła we w torek przem ów ie­
nie radiow e ,,do w ojennych sprzy­
mierzeńców Holandii" o nowej Indo- 

J n e z j i .  Zdaniem królow ej. Indonezyj­
czycy osiągnęli ewój cel, zajmując, 
jako federacja republik indonezyj­
skich, m iejsce pomiędzy dem okra­
tycznym i narodam i św iata” .

W yrażając sw e zadowolenie, że 
m ieszkańcy Indonezji w ykazali „dużo 
rozumu i zręczności" w ybierając for­
mę rządu, k tóra zapewni im w szyst­
kie praw a i sw obody, królow a zazna 
cza, że droga do uzyskania tych „do­
brodziejstw " jest jeszcze długa, gdyż

„terroryści ciągle jeszcze rabują, pa­
lą i m ordują 
Indonezji’’.

w niektórych okręgach

Tymczasem depesze z Indonezji do. 
noszą, że w ojska holenderskie w dal. 
szym ciągu 6tosują drakońskie meto­
dy przeciwko Indonezyjczykom, któ­
rzy nie chcą pogodzić się z nowym 
stanem  rzeczy. Prezydent Republiki 
Indonezyjskiej, dr. Soekam o, p ro te ­
stu jąc  przeciwko nowym gw ałtom  ze 
strony Holendrów, naw oływ ał m ło­
dzież Indonezji do „um ocnienia lud­
ności narodow ej 1 dyscypliny w wal­
ce o niepodległość Republiki",

8 m ilio n ó w  N iem có w  
za jed n ośc ią  ru ch u  za w o d o w eg o

Rumuńska d elegacja  
rządowa u? M oskwie

M OSKW A (PAP). — W czoraj p rzy - j tra '’ne i ° rrIan!zacn Związkowe)

BERLIN (PAP) — W s w torek roz­
poczęła się w D reżnla międzystrefowa 
konferencja związków zawodowych- 
Porządek dzienny konferencji prze 
w iduje  spraw ę ordynacji w yborczej 
do ogólno - niem ieckiego kongresu 
związkowego ora* utw orzenie Cen-

była  do stolicy ZSRR ru m u ń sk a  de­
legac ja  rządow a z  p rem ierem  G rozą 
n a  czele.

Na dw orcu, udekorow anym  sz tan ­
d a ram i obu państw , gości ru m u ń ­
skich  w ita li: w iceprem ier i m in. Mo- 
łotow.

BERLIN  (PAP). — W zw iązku ze 
zw ołaniem  do D rezn* m iędzystrefo -

w ej k on ferencji n iem ieckich  zw. z a ­
w odow ych „T aegliche R undschau” 
pisze: „N ie m a n iepokonalnych  t r u ­
dności n a  drodze do u tw orzen ia  ©- 
gólno -  n iem ieck iej jedności zw iąz­
kow ej. L udzie .którzy p rag n ą  opóź­
nić lub  niedopuścić do zw ołania o- 
gólnoniem ieckiego kongresu  zw iąz­
kowego. u leg a ją  w pływ om  obcym  ru ­
chow i zaw odow em u”.

N iem ieck ie  głosy
u? spraw ie Kopfa

BERLIN (PAP) — Dziennik „N acht 
Express ’ podaje, te  minister kom uni­
styczny rządu Dolnej Saksonii — A-

O tiuarcie II K ongresu  
Frontu P atrio tyczn ego  vu B ułgarii

SO FIA  (PAP). — W poniedziałek  i życiel F ro n tu  Patrio tycznego  — D y- 
rozpoczęły się w stolicy B ułgarii o - j m itrow . k tó ry  w ygłosił dłuższy refe- 
b rad y  II K ongresu  F ro n tu  P atrio ty-1  ra t  na tem a t „F ron t P atrio tyczny , Je- 
cznego z udziałem  delegatów  z całe- j go rozw ój i zadan ia  na najb liższą 
go k ra ju  oraz licznych gości zag ran i- przyszłość".
cznych m. in. z Jugosław ii, Polski, 
C zechosłow acji, R um unii, W ęgier 1 
dem okratycznej G recji. Z adaniem

bel, zapowiedział dalszy udział u j Kongresu będzie rozstrzygnięcie sze- 
tym rządzi* jedynie pod warunkiem. regu doniosłych zagadnień, m. in. za­

tw ierdzenie nowego programu Fron-uchwalenia przez parlament prowincji 
na najbliższym posiedzeniu wniosku 
w sprawie utworzenia Komisji Śled­
czej dla kbadanla działalności pre 
mlera Kopfa i zawieszania Kopfa w 
urzędowaniu.

N a stronie

Rozpacz
Dostałem jakieś blankiety,
zawile kwestionariusze
czy mam?., co mam?., gdzie mam?.. Rety! 
W szystko to opisać muszę.

Czytam... Co się dzieje ze m ną?
Kiełbie we łbie, mroczno ciemno... 
Na gwałt szukam specjalisty, 
co zna styl urzędu mglisty.

BENEDYKT HERTZ

tu Patriotycznego.

O brady K ongresu  zakończą się w e 
w to rek , po za tw ierdzen iu  nowego 
s ta tu tu  1 now ego p rog ram u  F ron tu  
Patrio tycznego, opracow aniu  m an i­
fes tu  do narodu  bułgarsk iego  oraa 

, p rzeprow adzeniu  wyborów do Komi-
Po wyborze prezydium głos zabrał! tetu Narodowego Frontu Patriotyca- 

premier rządu bułgarskiego 1 zalo- • nego.

B ernard Shair  
o sujjLjch sym patiach  dla ZSRR

N. JORK (SAP) — Pisarz am ery­
kański, W alter K irschenbaum  zw ró­
cił się do Bernarda Shawa z zapyta­
niem, dlaczego żywi sym patie dla ko. 
munistów.

Bernard Shaw odpowiedział, że „ec 
cjaliści rosyjscy  są bardziej demo­
kratyczni niż angielscy 1 am erykań­
scy. Zachodni system  parlam en­
tarny  i pa rty jn y  tylko pozornie jest 
dem okratyczny’’ — pisze Bernard 
Shaw. — „Ustawy, które nie obejm u­
ją w szystkich obywateli, nie są w o- 
rtMa .IftfivslS W Zw. Ra­

dzieckim realizuje się praw dziw ą de­
mokrację!"

T rzecie plenum Komitetu  
O gólnosłouiiańskiego

W dniach  od 25 do 28 lu tego odbę­
dzie się w  P radze  trzecie  p lenum
K om itetu  Ogól nosłow iańskiego. W 
sk ład  delegafcji Polskiego K om itetu  
Słow iańskiego w ejdą m, in.: w ice-
m arsz. B arcikow ski, tow . min. Ś w ią­
tkow ski i w icem in. G rubecki,
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Pro/. E. Tarle (Moskwa)
iiKoniec „beczki prochu

Przyjazna współpraca państw bałkańskich
Bałkany były od dawna miejscem, 

fdzie wybuchały ostre konflikty mię­
dzynarodowe. Konflikty te odbijały się 
przede wszystkim na narodach bałkań­
skich, które były jeno pionkami w dy­
plomatycznej grze. Walczące o w ła­
dzę i wpływ państw a Europy narzuca­
ły bądź Serbii, bądź Bułgarii, bądź to 
Albanii marionetkowych „władców", 
którzy niekiedy utrzymywali się diugo 
u  awych operetkowych tronach tylko 
s tego powodu, że zachwianie niepew­
nej równowagi na Bałkanach groziło 
dągie katastrofalnymi następstwami.

Kiedy zagadnięto Bismarcka, w ja- 
Wż to sposób miernota Ferdynand Ko- 
burgski tak długo panuje w Bułgarii, 
chociaż Rosja nie chce go wcale uznać, 
a Inne państwa nie są również skłon­
ne ku temu, — kanclerz dał na swój 
sposób wyczerpującą odpowiedź: „Fer­
dynand Koburgski jest pchłą, która 
jednak usiadła na Bałkanach, t. j. w ta­
kim miejscu Europy, w którym trudno 
się podrapać".

Tym można również objaśnić długo­
trwałość rządów Ferdynada II (Rumu­
nia!, Milana serbskiego i innych. E uro­
pejskie państwa wysuwały swoich pro­
tegowanych i ochraniały ich niekiedy 
długo, przenikliwie śledząc się przy 
tym wzajemnie. A kiedy, skutkiem na­
wału spraw , ich uwaga słabła lub od­
wlekała się, narzuceni krół kowie ule­
gali natychmiastowej likwidacji, uda- 

się bądź to na wygnanie, jak Alek­
sander Battenbergski lub Milan, bądź 
■a drugi św iat, jak syn Milana — 
Aleksander. ,

Q  poszukiwacze przygód nie cieszyli 
*łę sympatią ludu, a zmienność ich lo­
su obchodziła niewielu ludzi w kraju, 
oprócz ich zaufanych, zauszników 
i pieczeniarzy. Nawet burżuazja i ob­
szarnicy, zainteresowani w cudzoziem­
s k ą  pomocy, przeważnie bardzo mało 
trapili się przy takich przew rotach pa-

Kacik
radiosłuchacza

ż e la z n a  K urtyna“ H. Boguszew­
skie j wysuwa  się na czoło obecnych 
programów Polskiego Radia. A  to nie 
ty lko  dlatego, że pisana jest świetnie, j 
i t  na gorąco chwyta sprawę aktualną, 
łe  grana j reżyserowana jest znakom i­
c ie -  Najw ażniejsze jest — jak mi się 
zdaje  — to, że toruje drogę sztuce spe- i 
cjalnie radiowej. B yty  wprawdzie (ju ż  < 
i przed wojną) próby nadawania powie i 
ści radiofonicznych. Polegały jednak  j 
przeważnie na przeróbkach u tw orów ! 
drukowanych. Przeróbki te, wykonyuia- j 
ne najczęściej szablonowo, w ykraw ały  j 
Z powieści słuchowiska. Dopiero Bogu­
szewska daje nam rzecz, bezpośrednio 
do m ikrofonu przystosowaną. J e j „Że­
lazna Kurtyna", nie wzorowana na słu­
chowiskach, winna się stać sama dla 
nich wzorem. Tak oto właśnie wyglą­
dać powinien radiowy teatr wyobraźni, 
w tym  duchu należy go zreformować. 
T ylko  w ydaje m i się, że odcinki lS-mi- 
nutowe są za krótkie.

Nadawanie tej powieści dwa razy  
dziennie w szystkim  pozwala je j słu ­
chać. C zy aby dojdzie do naszych emi­
grantów?-. Warto by się o to posta­
rać. Może by się niejeden zorientował, 
ja k  bezsensowny jest jego upór.

Skoro mowa o teatrze wyobraźni, 
wspomnieć muszę nadane dn. 15 stycz- ■ 
nźa „Zwierzenia  •  zmierzchun . Małe, 
śliczne francuskie glupstew ko w ykona­
ne było technicznie bez zarzutu i zi 
wdziękiem  przez pp. Kwiatkowską 1 
Różyckiego. * I

Zanotować również wypada znaczną 
poprawę audycji w iejskich. Powieść 
J . Gałaja: „W rodzinie Lebiodów“ fj
felieton JL zagadnień w iejskich“ m ają' 
—  ja k  stw ierdziłem  — duże pow odze­
nie. Pisane żywo, znalazły anonimowe­
go, a bardzo dobrego lektora. Mimo 
w szystko  jednak, wciąż jeszcze Radio 
za mało udziela porad j wskazówek  
gospodarskich. Choć niewątpliwie do­
bre są pouczenia, jak urządzać inspek­
ty, przechowywać owoce, łub hodować 
zw ierzęta futerkowe, dzisiejsza wieś 
często cierpi na brak prym ityw nych  
wiadomości. D otyczy to zw łaszcza  j 
włościan przesiedlonych, nie znających' 
nowych terenów, często zaopatrzonych  j 
słabo w sprzężaj i narzędzia pracy, , 
lub też otrzym ujących inne, niż te. do 
jakich przyw ykli. Instruktorzy Samopo 
mocy C hłopskiej mają zadanie tak  
trudne, łe  im się pomoc należy. Tę zaś 
w znacznym  stopniu dać może Polskie 
Radio. Nieraz przed wojną zapraszano 
do m ikrofonu chłopów, dzielnych, ro­
zum nych gospodarzy —  doświadczo­
nych I oczytanych  —  którzy  przema­
wiali do włościan w sposób zrozumia­
ły  i poruszali sprawy, naprawdę z by­
tem wsi związane.

C zy nie należałoby wznowić takich  
audycji?

B yłoby niemniej pożyteczne od 
RUL. Utrwalenie w ykładów  tego 
ostatniego w wydaniach książkow ych  
powitało z wdzięcznością wielu abonen 
tów Polskiego Radia. „Radiowy Instytu t 
W ydaw niczy '* zebrał dotąd w 3 tomach 
najciekawsze prelekcje pod ogólnymi 
tytułam i: I. p r z y r o d a  tworzy człow ie­
ka" B. S a rzy ń sk ie g o  i St. Skowrona, 
11. „Nasi prarodzice“ Eugenii Stolyh- 
wo i 111. „W ędrówka po stuleciach“ J. 
Sieradziego.

Pięknie zapoczątkowanej bibliotece 
naukow ej Polskiego Radia gorąco ży­
czym y rozwoju i powodzenia.

J . S.

C zo ło w y  h is to r y k  ra d z ieck i,  j
c z ło n e k  A k a d e m ii N a u k  Z S R R  

E. T arle , o p u b lik o w a ł w c za ­
so p iśm ie  „ L itie ra tu rn a ja  G a ze- \
ta "  a r ty k u ł, k tó r y  d r u k u je m y
p o n iż e j  z p e w n y m i sk ró ta m i.

tacowych, nagłych odjazdach jednych 
i jeszcze bardziej nagłych przyjazdach 
innych „monarchów". Ich interesy by­
ły związane bezpośrednio z Wiedniem, 
Petersburgiem , Berlinem, Londynem 
i Paryżem.
Dom ena wpływ ów

Zagraniczna polityka bałkańskich 
państw  była szczególnie domeną wpły­
wów wielkich mocarstw. Jakąż to 
w ogóle własną politykę zagraniczną 
mogły mieć Bułgaria, Serbia lub R u ­
munia? Ich polityka zmieniała się nie 
tyle corocznie, ile z każdym m iesią­
cem, w zależności od tego, jakiego mo­
carstw a protegow any kierował w da­
nej chwili ministerstwem spraw zagra­
nicznych. Europejscy dyrygenci bał­
kańskiego koncertu dyplom atycznego 
korzystali często z niekończących się 
starć pogranicznych i terytorialnych 
sporów. Na tym tle udawało im się nie- 
tylko zatruw ać stosunki, lecz także do­
prow adzać do bratobójczej w ojny po­
między Serbią i Bułgarią, B ułgarią 
i Rumunią.

Wielka radość zapanowała na au­
striackim dworze wiosną 1914 r., kiedy 
udało się Austrii i Niemcom posadzić 
na tronie Albanii niemieckie książątko 
Wihelma Wieda. Był to nowy atut 
w walce germanizmu przeciwko za­
chodnim Słowianom. * Albańczycy nie 
widzieli nigdy na oczy tego Niemca, 
którego zaprosiła na tron albański 
w imieniu narodu uroczysta delegacja, 
złożona z pięciu osób. Jedną z nich 
okazał się makler ze Lwowa, sądzony 
za handel żywym towarem . Nie był on 
nigdy, naw et przejazdem, w Albanii. 
Wilhelm Wied przyjął bezwłocznie za­
proszenie...

W szystko szło „pomyślnie", dopóki 
nie wybiła godzina oswobodzenia naro ­
dów bąłkańskich. Rewolucyjne w yda­
rzenia po pierwszej wojnie światowej 
wybawiły je od Austrii i Niemiec, lecz 
narody Bałkanów nie pozbyły się jeszcze 
„monarchów", narzuconych im przez 
oba te państwa. A kiedy hitlerow ska 
banda ujęła ster władzy w Niemczech, 
zastała ona w zupełnym porządku te 
niemieckie i austriackie kreatury, o- 
puszczone chwilowo przez swych go­
spodarzy] po zrzuceniu z tronu H o­
henzollernów i Habsburgów.

We wrześniu 1938 r. D aładier 
i Chamberlain zdradzili i sprzedali hi­
tlerowskim bandytom  Czechosłowację, 
a z nią faktycznie i całą Europę. N a­
stąpiły czarne dni dla bałkańskich kra­
jów. Pierwsi rozpoczęli walkę boha­
terscy partyzanci Jugosławii, następnie 
pojawiła się Czerwona Armia. Ludność 
Jugosławii, Bułgarii, Albanii, Rumunii, 
Czechosłowacji uzyskała po raz p ierw ­
szy praw o i możliwość odetchnięcia 
pełną piersią, otrzym ała władzę nad 
ojczystą ziemią, oczyściła swe kraje 
od zgnilizny i śmiecia, nagrom adzone­
go po tych wszystkich Battenbergach, 
K oburgach , rum uńskich Hohenzoller­
nach, Wilhelmach Wiedach, dwu w al­
czących wiecznie ze sobą dynastiach 
serbskich; pozbyła się gangreny, z któ­
rą nie mogła sobie poradzić w chwili 
połowicznej emancypacji w 1918 r.

Żelazną miotłą
Przew rót społeczny dokonany w tych 

krajach wymiótł żelazną miotłą 
wszystko, co hamowało gospodarczy 
postęp i demokratyzację w stosunkach 
wewnętrznych oraz  bliski sojusz z Ro­
sją — oswobodzicielką w stosunkach 
zewnętrznych Wszystkie usiłowania 
interwentów — niesłychane w 
swej zuchwałości i niespotykane w 
historii dyplomacji, gdy chodzi o 
jaw ną bezczelność. — próby rozbi­
cia przyjaźni słowiańskich narodów ze 
Związkiem Radzieckim, — doprow a­
dziły w latach 1945 — 47 do jeszcze 
ściślejszego zbliżenia Jugosławii, Buł­
garii, Albanii, Rumunii, W ęgier i Cze­
chosłowacji z wielkim państw em  ra ­
dzieckim.

Kosa trafiła na kamień Odpowiedzią 
na dyplomatyczną agresję było wzmoc­
nienie kolektywnej obrony dyplom a­
tycznej, gotowość do walki i stawie­
nia ostrego oporu — jeśli zajdzie po­
trzeba — wszelkim zamachom na su­
werenność narodow ą i terytorialną ca­
łość jakiegokoiwiekbądź z tych k ra­
jów wschodnio-europejskich.

Zawiązanie trwałych i przyjaznych 
węzłów polityczno - gospodarczych, 
sprzyjających zespoleniu sił w schod­
niej Europy, było możliwe tylko po 
przeprowadzeniu w krajach nowej de­
mokracji szerokich reform społecz­
nych. A grarne i przemysłowe ustawo­
daw stw o 1945 — 48 r. podw ażyło w 
tych krajach polityczną siłę tych w łaś­
nie kłas, na które liczyli zarówno za- 
atlantyccy. jak i miejscowi autorzy 
wszystkich nieudanych przew rotów  o- 
statnich trzech lat. Dopóki istniała 
wielka w łasność ziemska i przemysło­
wa i wywierała wpływ na politykę 
państwa, dopóty było'inonsensem m y­
śleć, że uwolni się ono od nacisku kra­
ju wielkich możliwości finansowych i 
jego giełdy, która rozporządza znacz­
ną częścią złotego zapasu Starego i 
Nowego Świata.

Now y ustrój
Nowy ustrój bałkańskich krajów od­

znacza się oprócz głębokich i nieod­

wracalnych zmian społeczno-gospodar­
czych, które zbliżyły je berdzo do sie­
bie, jeszcze jedną właściwością, zapew­
niającą im trwałość i siłę: brakiem  ja­
kiejkolwiek rasow ej lub wyznaniowej

Korespondencja ze Sztokholmu'

/ / Plan" Marshalla, min. Forrestal
i amerykański am basador  w Szwecji

Sztokholm , w  lu ty m  chcia ł Szw edów  nauczyć p. M athew s, j g ryw ki, M athew s w ysunął tezy  tak  
A m erykańska  p ro p ag an d a  p lan u  In te resu jące  tu  będzie rów nież j p ro s te  i zrozum iale, iż p rasa  m ie- 

M arsha lla  w  Szw ecji, p rzyb ie rać  za- p rzedstaw ien ię  naszym  czyte ln ikom  ' szczańska bez tru d u  w ytłum aczy ła  
czyna na sile. Je ż e li’ do tąd  po stro n - , k ilku  spośród tych  Szw edów , do ! ich treść , ale nie cel — szw edzkie- 
ny  o bserw ato r m ógł ty lko  dom yślać i k tó ry ch  to as t był bezpośrednio  sk ie- : m u czytelnikow i, 

dyskryminacji. Problem m niejszości! gią> że u  źródeł zm iany  tonu  p rasy  1 row any. W ysłuchali go m iędzy in n y - j  USA uw aża, że Szw ecja je s t k lu -  
narodowych został rozwiązany. Wszel- 3Zw edzkiej w obec tego p lan u  — tkw i mi PP- J a k u b  W allenberg , d y rek to r czow ą pozycją rea lizac ji p lan u  M ar-
Kie próby ukucia z niego narzędzia j pośredn ia , lu b  bezpośredn ia  in sp ira -
destrukcyjnej roboty okazały się nie­
zmiernie słabe i są szybko likwidowa­
ne w Słowacji i na W ęgrzech z niedo­
statku odpowiedniej pożywki. Na Bał­
kanach i nad Dunajem w żaden spo­
sób nie można wyhodować prawdzi­
wego, „operatyw nego1 Ku-k!uks-Kla- 
nu! Roślina ta nie przyjmuje się już 
teraz na glebie wschodnio-europej­
skiej, choćby niewiadomo ile dolarów  
tracono na specjalne oranżerie.

Przekształcenie Bałkanów z wieczne­
go ogniska waśni w rodzinę przyjaz- 

‘nych i miłujących pokój republik lu­
dowych, zdecydowanych wspólnymi 
siłami bronić od wszelkich zakusów 
swej pełnej wolności, niezawisłości 
oraz narodowej suwerenności — oto 
jeden z politycznych dziwów w spół­
czesności, które dawniej były nie do 
pomyślenia. Związek Radziecki patrzy 
na tę dodatnią ewolucję, wzmacniającą 
międzynarodowy pokój, z uczuciem 
zrozum iałego zadowolenia.

cja am ery k ań sk a  — to obecnie am ­
b asad o r USA w  Sztokholm ie, p. 
F reem an  M athew*, do n iedaw na  
p ias tu jący  n ieb y le jak ą  godność sze­
fa w ydzia łu  eu ropejsk iego  w  D epar­
tam encie  S tan u  — w y jaśn ił m u to  
m ożliw ie p rzystępnie .

W dn iu  14 styczn ia  rb . na  lunchu , 
u rządzonym  przez am ery k ań sk ą  izbę 
przem ysłow ą w Sztokholm ie, na 
cześć tegoż to  w łaśn ie  am basadora , 
w zniósł on toas t w  znam iennym  to­
nie. T on ten , n iezw ykły  u dyp lom a­
ty, p rzem aw iającego  na  te ren ie  k ra ­
ju , gdzie je s t ak red y to w an y . — pod­
kreś lony  był n ie ty lko  przez p rasę  
opozycyjnie w obec p lan u  M arshalla  
usposobioną. P odk reś lić  go m usia ła  
n aw et p rasa , k tó ra  zaw odow o za 
p lanem  tym  ag itu je .

Słuchacze toastu
i Z te j też w łaśn ie  p rasy  czerpać 

będziem y in fo rm ac je  o tym , czego

zarządzający  S tockholm s E nsk ilda  shalla . Szw ecja w ięc pow inna w  w y- 
B ank , za jm u jący  rów nocześnie 17 l kony w an iu  tego p lan u  w ziąć udział, 
dy rek to rsk ich  stanow isk  i 5 s tan o - • Je ś li w zględy „a ltru is tyczne" , m ia - 
w isk  członka zarządu  w  różnych  i jyby nie w ystarczyć  — to p. M at- 
p rzem ysłow ych, handlow ych , b anko - | hew s znalazł i a rg u m en t d la  k u p -  
w ych  i ubezpieczeniow ych spółkach  | ców bardzie j zrozum iały . P lan  M ar- 
akcy jnych , w  te j liczbie w  tak ich  n a  shalla , to  odbudow a N iem iec zachod- 
p rzyk ład , ja k  spółka ak cy jna  fab ry k  1 n ich , a szw edzka ekonom ika opie- 
łożysk ku lkow ych  SK F, tru s t zap a ł- 1 ra ła  się przecież p rzed  w o jną  na ha-n-
czany, m eta lu rg iczny , p rzem ysłow o- I 
leśny  ko m b in a t „S to ra K opparsberg" , j 
tow arzystw o  fab ry k  „S ep ara to r" , ltd. < 

O bok p o te n ta ta  z E nsk ilda  B ank  j 
zasiadał d y rek to r Soderlund  z S k an - j 
d inav iska  B anken  — banku , k tó ry  j 
pow iązany  jes t w ęzłam i p ersona lny ­
m i i finansow ym i z koncernem  ru ­
dy żelaznej „G rónnesberg  — O ke- 
lesosund" oraz innym i jeszcze p rzed - j i 
s ięb io rstw am i ek sp lo a tac ji ru d y  i fa -  j 
b rykam i m eta lurg icznym i.

Aleksandrów Kujawski 
walczy z pijaństwem

Po przeczytaniu  artyku łu  „A lkoho­
lizm m łodzieży" w „Robotniku" z 
dnia 10.1.1948 r. — odżyłam. Ponie­
waż życie, to czyn — więc zaraz uda 
łam się do naszego sta ro sty  i w pro­
stych słow ach prosiłam  o w ypowie 
dzenie w alki w ódce w pow iecie i je ­
go siedzibie.

A leksandrów  K ujaw ski liczy około 
7 tysięcy m ieszkańców . Pow stał przy 

(komorze celnej i granicznej stacji, 
1 m iędzy zaborem  rosyjskim  ; niem iec- 
ikim. N ie wiem, czy powodem były  
1 kom binacje celne pachołków  car 
* skich na granicznej stacji, dość że 
' A leksandrów  słynął zawsze z p ijań- 
j stwa, rozpusty j t  p. Poziom nr: rai - 
| ny, ani p ijaństw o nie zm alały za cza 
sów sanacji — tak  mało dbano w te­
dy o prow incję. Ten stan  rzeczy do­
prow adził do rozszerzenia się tej 

I zgnilizny na wieś i'"dzisiaj wieś ku- 
jjaw ska w po w. nieszaw skim  to pi- 
i lackie orgie, zabaw y, kończące się, 
j jeśli nie zabójstw em  (ostatnio zabito 
I żołnierza z K. B. W  ), to bójką. W e 
| w szystkich w ypadkach przewodzi 
wódka.

W  A leksandrow ie p iją  w szyscy w 
zastraszającej pojem ności — 1 - 2  
litr. na głowę p rry  jednej „okazji P1'  
iackiej". Referenci, kierow nicy urzę 
dów w wielu w ypadkach p iją  pod­
czas urzędow ania a w ieczory z regu­
ły spędzają  po knajpach  (tych tu taj 
aż 7 i k ilka pokątnychj. N auczyciel 
gim nazjum  — polonista (przed upad

kiem  zdolny i inteligentny) tak  się 
rozipił, że do k lasy  przychodził pijany 
i z butelką w teczce. Usunięto go, bo 
przedstaw iał już strzęp  um ysłow y i
fizyczny.

M łodzieży mam y sporo. 3 gimnazja,
szkoła rzemiosł, dwie szkoły podsta­
wowe i studenci, k tórzy  dojeżdżają

d lu  z N iem cam i. A  więc?... S p raw a 
jasna .

P . M athew s i szw edzcy p rzy jac ie­
le, p. M athew sa, szeroko re k la m u ­
jący  jego  w ystąp ien ie , m ieli jed n ak ­
że pecha. W dzień po idyllicznym  

, lunchu , m in is te r w o jny  USA, F o r- 
; re s ta l, ośw iadczył w ręcz, iż w a ru n -  
j kierri udzielen ia  pom ocy w ram ach  
i p lan u  M arsha lla  — je s t odstąp ien ie  
przez 16 państw  ob ję tych  nim  — 
baz w ojskow ych, d la  am erykańskie*  

U zupełn ien iem  te j p a ry  był d y rek - i sj} zbrojnych, 
to r  B row aldh  ze Svenska H an d e ls- ł 
b anken , najw iększego  b an k u  w ' B | |  t a k t  c z n  
Szw ecji pod w zględem  w ielkości k a -  . ^  j  j

p ita łu  (w 1946 r. 200 m iln . kor.) j P rasa  szw edzka zam arła  z w ra -  
, i obro tów  (w 1946 r. — 2.500 m iln. żen ia  R ząd USA dezaw uuje  sw ego 
j kor. szw  ). B ank  te n  m a szerokie am basadora! Co szczersze pism a, 

k o n tak ty  m iędzynarodow e, m. in. z m  hi. „E xpressen", w spom niana  już 
I. G. F a rb en m au s tr ie , ze szw edzką , popo łudniów ka koncernu  B onn iersa, 
filią  F o rda , z n iem ieck im  koncer- ośw iadczyły  w ręcz, że d ek la rac ja  ta  
nem  „V erein ig te  G lanzsto ffab riken  ■ staw ia  16 rządów  — 16 pań stw  — w  
S venska  H an d e lsb an k en  rozporządza j n iezw ykle ciężkiej sy tuacji. T w ier- 
p rócz togo k ilku  kom pan iam i żeglu- j dziły  one w szak, że n ie  m a żadnych  
gow ym i i stoczniam i. Za tym i p o - :k la u z u l m ilita rn y ch  p la n u  „pom o- 
te n ta ta m i banków  stoi po tęga p ra s y . , cy“. A co te raz?  Pocóż p. F o rre s ta l 
E nsk ilda  B anken  — to w ielk ; ko n - j by} ta ję gada tliw y  — z żalem  py ta ły  
ce rn  p rasow y B onniersa. A w ięc n a j-  , j,e p ism a — to je s t oczyw isty b łąd  
bardz ie j w  Szw ecji poczytny „D a- ! tak tyczny .

r*“  !  i o r i n  n n n A J u r l r i i ń w l r a  t

M niej szczere gazety, n ie s te ty  rów ­
nież socjaldem okratyczne, a  w ięc 
rządow e pism a — usiłow ały  sp raw ę

w
gens N y h ete r"  i jego popo łudniów ka j 
„E xpressen". S venska  H an d e lsb an - ] 
k en  re p rezen tu je  o rgan  konserw y  
„S venska D agbladet".

K ap ita ł bankow y n a  lu n ch u  w całą  zaciem nić. T w ierdziły  one, iż 
F o rre s ta l n ie  ośw iadczył w ręcz, żeN am erykańsk ie j izbie p rzem ysłow ej „ . - 1, 1. 4 *

do Torunia. Jak można walczyć, z pi-1 by ł uzupełn iony  przez pp. L jung ló fa , udz’elen ie  baz w °-lsk^ ch
jaństw em  w śród młodzieży, k iedy Ci, d y rek to ra  naczelnego koncernu  che- • ^  °
patrząc na dorosłych, m ają przykład  _ m icznego „K erna", W esterberga  — 
odpowiedni. R eakcyjne czynniki pod- j p rzedstaw icie la  m onopolu  ty ton io -
szeptują „to tendencyjne rozpijanie 
społeczeństwa, by otum anić".

Czemu nie bierzem y przykładu ze 
Szwecji, gdzie w prowadzono system 
kartkow y na wódkę. Czemu dotąd 
w ódka nie zdrożała? (powinna koszto 
wać 3 tysiące litr). Dla robotnika mo. 
żna dać na niedzielę w cenie tańszej 
określoną ilość.

Któż dzisiaj pije? W olne zawody, 
rzem ieślnicy, którzy m-ają sw oje 
w arsztaty, rozmaici kom binatorzy — 
ci w łaśnie staw iają  w ódkę j rozpijają 
społeczeństwo. O bserw ując pijaków  
dochodzę do wniosku, że tylko bez­
w zględne postępow anie z nimi może 
ich uleczyć (obóz pracy).

N asz starosta  rozpoczął już akcję, 
gdyż zaw iesił w szystkie zabaw y na 
przeciąg K roku, a tam gdzie popeł­
niono zabójstw a — na przeciąg roku. 
Czekam teraz dalszych przejaw ów  
akcji antyalkoholow ej

K. G.

Czynnik ludzki w wyścigu pracy
W num erze  27 „R obotn ika" o h .) c ię tna  p racow nica  przy  najlep sze j 

i W iktor K ościński w  a rty k u le  p. t. w oli, na jgorliw sze j p racy  n ie  zaw sze 
„O pom oc nauk i" , om aw ia jąc  zagad  : dojść  może. A jeśli do rów na przodow  

, n ien ie  w spó łzaw odnictw a p racy , za - niczce p racy  — to ja k im i kosztem  
in icjow anego  aam orzu tn ie  przez j sw ych sił i zdrow ia. O tak im  w y sil - 

| górn ików  i w łókn iarzy , słuszn ie  pod k u ‘p racy  na dłuższą m etę  m ow y być
k reś lą , iż ruchem  ty m  pow inny się 
za in teresow ać k a d ry  naukow ców , 
jak : specjaliści naukow ej o rgan iza­
cji p racy  o raz  p lanow an ia  ekonom icz j poczynku, lecaen ia  aię. 
nego, socjolodzy i specjaliści z za- j robotn ikodniów ek.

n ie  może. D oprow adzić to  w  ko n ­
sekw encji m usi do zap rzes tan ia  na  
p ew ien  czas pracy , do dłuższego od-

ctracouych

wego, W eterlinga  i K órdela , re p re ­
zen tu jących  w ie lk i p rzem ysł w łó­
k ienniczy. A obok nich  zasiadał n ie­
s te ty  rów nież  i... so c ja ldem okra ta  A l­
b in  Johansson , prezes zw iązku spół­
dzielni szw edzkich. O czywiście słu ­
chaczy było w ięcej.

„Czysty altruizm
M ając przed sobą tak  cenne i zna­

m ienne zarazem  audy to rium , p. M at­
hew s zaa takow ał ostro tych  w szyst­
k ich , k tó rzy  w ażą się dekonspirow ać 
k ry jący  się za p lanem  M arshalla  im ­
peria lizm  am erykańsk i. T en p lan , to  
jego  zdaniem , „czysty a ltru izm ". 
Szw ecja, k tó re j w k ład  w  pom oc dla 
E uropy  jest, b iorąc p ropo rc jonaln ie  
— m ów ił M athew s—rów ny  pomocy 
am ery k ań sk ie j, n ie  pom agała w szak 
z pobudek  egoistycznych. Jed y n y m  
w zględem  osobistym , k tó ry m  k ie ro ­
w ali się tw órcy  p lan u  M arshalla , by ­
ło to, że dośw iadczenia dw óch wo­
jen  św iatow ych  nauczy ły  ich, lż USA 
n ie  m oże żyć w  zadow olonej ze sie­
bie izolacji — i jeś li A m erykan ie  
chcą żyć w  dobrobycie, to E uropa 
m usi podnieść 3ię z gruzów .

Na tle  te j sch leb ia jącej (pomoc 
szw edzka ró w n a  am erykańsk ie j), i 
„b rązow iącej" p lan  M arsha lla  p rzy -

dom yślał się", że M arsh a ll p rob lem  
ten  rozw ażył. M ożna i tak  — jeżeli 
k to  chce. A le n a jb a rd z ie j typow e 
je s t zakończenie tych  w yw odów  i 
n a jb a rd z ie j rów nież znam ienne  dla 
tendenc ji, n u rtu ją c y c h  dziś w  pe­
w nych  sfe rach  społeczeństw a szw edz 
kiego: na kongresie  USA są p rzeci­
w nicy  pom ocy d la  E uropy. A by do 
udzielen ia  te j pom ocy Skłonić, należy 
ich p rzede w szystk im  przekonać, iż 
p lan  M arsh a lla  jes t- b ron ią  do w alk i 
z kom unistam i. 1

S tw ierdzen ie  to -  je s t n iew ątp liw ie  
słuszne. W ielu kongresm annow  am e­
ry k ań sk ich  sk łonnych  je s t do za­
akcep tow an ia  p lan u  M arsh a lla  z w a­
runk iem , iż będzie to  n ie  ty le  pom oc 
dla E uropy , ile pom oc w  w alce z 
każdą, n ie ty lko  kom unistyczną, m y­
ślą postępow ą. Do rozum ow ania  je ­
d n ak  te j części p rasy  szw edzkiej, 
k tó ra  u siłu je  udow odnić, iż a rg u ­
m en t ten  jes t zręczną m aską  d la  
p raw dziw ych  ten d en c ji „ch a ry ta ty w - 
n ych ‘“ — należało  by w prow adzić  
popraw kę.

Nie je s t to  żaden  dow ód m ask u ją ­
cy. J e s t to  n iew ątp liw ie  szczere p rze- 

i konan ie  tych  w szystk ich , k tó rzy  
p lan  M arsh a lla  pop iera ją . Jego  p ie rw  
szym  i zasadniczym  celem  je s t zd ła­
w ien ie  w  E urop ie  w szelk iej w o lneJ 
m yśli, w szelkiego postępu.

A N TO N I KOS

Kto zna tych zbrodniarzy?

k re su  h ig ieny  i bezp ieczeństw a p ra ­
cy.

Z gadzając się całkow icie  z a rg u ­
m en tam i i w yw odam i au to ra , w y d a­
je  się, że w yżej w ym ieniony  a r ty k u ł 
w ym aga jeszcze dodatkow ego naśw ie  
tle n ia  najw ażniejszego  bodaj zagad ­
n ien ia : rac jo n a ln e j gospodark i m a­
te r ia łe m  ludzkim  w  w spółzaw odni­
c tw ie  pracy.

N ajlepsza bow iem  o rgan izacja  p r a ­
cy, idealne  w a ru n k i bezpieczeństw a 
i h ig ieny  p racy  n ie  w p łyną na  zm niej 
szenie znużenia ro b o tn ik a  przy  ca­
łym  szeregu p rac , choćby d la  p rzy ­
k ła d u  — przy  obsłudze 8 n iezau to - 
m atyzow anych  w arsz ta tó w  tkack ich  
p rzez  jed n ą  robotn icę, k tó re j p raca

D latego w śród  naukow ców , •  k tó ­
ry ch  w spom ina au to r, znaleźć się m « 
si i to  p rzede w szystk im , lek a rz  -  S- ! 
zjolog pracy. j

R uch w spółzaw odnictw a p racy  nie 
może być ty lko  zryw em  ’deow ym  i i 
p a trio ty czn y m  uśw iadom ionych  m a s , 
p racow niczych . R ozw ijać aię pow t j 
n ien  n a  podłożu naukow ym  w o p a r- J 
c iu  e  b ad an ia  nad  w ysiłk iem  czło­
w ieka , n a  u s ta lonych  n o rm ach  w y­
dajności p racy.

W ty m  celu  op racow ane być po ­
w in n y  op tym alne  norm y w ydajności 
p racy  oraz dopuszczalna liczba ob­
sług iw anych  m aszyn przez jednego  
ro b o tn ik a  d la  każdej gałęzi przem y

odbyw a się w  n iesam ow itym  h u k u  | **u - odrębn ie  d la m ężczyzn, kobset 1
m aszyn, n ie  da jącego  się un iknąć.

P raca  tak ie j robotn icy  p rzypom ina 
ob łędny  tan iec  w śród  m aszyn. T u  1 
ow dzie rw ie  się n itk a  w ątk u . T rzeba 
czym  prędzej zastaw ić  m aszynę, by 
n ie  było dziu r w  osnow ie, by  nie

m łodocianych  od la t  15 do 18 (# ile  
ich  w  ogóle z ru c h u  w spółzaw odni­
c tw a w ykluczyć się n ie  da).

W dalszej ko lejności p rzep ro w a­
dzać należy b ad an ia  ok resow a n a d  
znużen iem  przy p racy  przez lek a rzy -

H e in z  M a rw ed e  —  s z o fe r  S ic h e r h e itsp o liz e i w  W a rsza w ie  (1939-43)

trz e b a  było p ruć  i od now a zaczynać, fizjologów  p racy  (przy w spó łudzia le  j
I by  te  posto je  były  jak  na jk ró tsze . P rę  ] in sp ek to ró w  pracy) i na podstaw ie  I 
I dzej, coraz prędzej poruszać się m usi, ] o trzym anych  w yn ików  w prow adzać  j 

by w  porę  zauw ażyć zerw an ą  nić, m a  k o rek ty  do usta lonych  uprzednio  j
■ szynę zastaw ić i n itk ę  związać. Ileż norm . 

nerw ów , ileż si! m usi n a  to zużyć by J e s t to p raca  dłuższa, w ym aga
i norm ę w yrobić. j jąca  w spółudziału  całego sztabu  n a -
i O bsługa 8 k ro s ien  tego typu  — to ukow ców . T rzeba sobie jed n ak  zdać 
j dotychczasow y reko rd ; je s t on jed - spraw ę, że przy  w spółzaw odnictw ie 

nak  udziałem  nielicznych. T kaczka p racy  czynnik  ludzk i nie może od- 
obsługu jąca  8 k rosien , jak  każdy  Fe- g ryw ać m niejszej ro li an iżeli czyn-
kordzista , m usi być n ie  ty lko  b iegła 
w  sw ym  zaw odzie, n ie  ty lko  o w y­
sokich  w alo rach  ideow ych, lecz prze 
d e  w szystk im  posiadać doskonałą  kon 
dycję  fizyczną.

Do uzyskan ia  tak ich  w yn ików  prze

n ik  gospodarczy.
Ni ep łanow a bow iem  gospodarka 

m a te ria łem  ludzkim  doprow adzić m u 
si do przedw czesnego inw alidztw a 
pracy .

ELŻ B IE T A  R U TK O W SK A

- T i r

O ska r B ra n d t  —  fu n k c j o n a r i u s z  S ic h e r h e i t sp o l i z e i  w  K rakow ie . 
(1939 - 4T) w  S ta n i s ła w o w ie  (1943), p o d e jr za n y  o u d z ia ł  w a k c ja c h  

e k s te rm in a c y jn y c h  Ż y d ó w  w W a r sza w ie

M inisterstwo Sprawiedliwości prosi osoby, którym jest znana działalność 
wskazanych na fotografiach zbrodniarzy niemieckich, o zgłoszenie się oso­
biste lub  pisemne do P rokuratury  Sądu O kręgow ego w W arszawie (ul. 
Leszno 53, pokój 488), względnie telefonicznie 8-70-04 pprok. Podczaski.

1
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Plan inwestycji

Szczecinp  L A N  O d b u d o w y  G o sp o d a rc ze j p o -  | 
s ta n a w ia  d o p ro w a d z e n ie  p o r tó w  1 

do n a s tę p u ją c e j  zd o ln o śc i p rz e ła d u n ­
k o w e j (w  m iln . ton ):

1947 1948 1949
G d y n ia — G d a ń sk  10,7 15,8 19,6
S zczec in  2,0  4,5 7,6

N a jw ię k s z ą  d y n a m ik ę  w z ro s tu  o- 
b ro tó w  m a ją  w y k a z a ć  p o r ty  w  r.
1948. W  ro k u  ty m  o 50 p roc . w z ro ­
śn ie  zd o ln o ść  p rz e ła d u n k o w a  G d a ń ­
sk a  i G d y n i i aż  i25  p ro c . w z ro sn ą  
O bro ty  S zczec in a .

U z y sk a n ie  ta k ic h  w y n ik ó w  z n a ­
tu ry  rzeczy  z w ią z a n e  być  m u si z  o d ­
b u d o w ą  zn iszczeń  w o je n n y c h . S t r a ­
ty  w  p o r ta c h  n a jle p ie j  c h a r a k te r y -  
*Ują n a s tę p u ją c e  d a n e : 90 p roc . z b u ­
rz o n y c h  fa lo c h ro n ó w , 76 p roc . m a ­
g azy n ó w , 91 p ro c . u rz ą d z e ń  p rz e ła ­
d u n k o w y c h , 72 p ro c . n a b rz e ż y  o ra z  
u t r a t a  o k o ło  50 p ro c . p rz e d w o je n n e g o  
ta b o ru . U su n ię c ie  zn iszc ze ń  i u m o ­
ż liw ie n ie  w y k o n a n ia  z am ie rz o n y ch  
p rz e ła d u n k ó w  g w a ra n tu je  k w o ta  
10,3  m ild , zł f ig u ru ją c a  w  p la n ie  in ­
w e s ty c y jn y m  M in is te rs tw a  Ż eg lug i. 
P o d z ia ł je j  p o m ięd zy  poszczeg ó ln e  
p o trz e b y  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ­
jąc o : _ ,
O d b u d o w a  p o r tó w  3 ,0 m ild . zł
In w e s ty c je  z w ią z a n e  z a d ­

m in is t r a c ją  p o rtó w  i W y-

morskich w  roku 1948
na pierwszym miejscu

Światowy rynek złota
W  czasie osta tn ich  dziesięciole- nego w zrostu  w ydobycia  złota. N i­

ci rola zło ta , jako  środka  p ła tn i- , ,k ie  ceny, dew aluacja g łów nych  
czego, uległa zasadn iczym  zm ia - j w alut św iata, spow odow ały znacz- 
nom . Już bow iem  bezpośrednio  po  : ne zw iększen ie  się dochodow ości 
pierw szej w ojnie św ia tow ej banki kopalń  zło ta . W w yniku  tego pro- 
em isyjne  zaprzesta ły  w ym iany bi-  j dukcja  kruszca  n iezm iern ie się pod- 

J e tó w  bankow ych  na m o n ety  zło te , niosła, osiągając w r. 1940 ilość 33

3Xi) t iS w
mnm

a m enn ice państw ow e zaprzesta ły  
w ybijania p ieniądza złotego. W  ten  
sposób z ło to  straciło  fu n k c ję  w e ­

k ów . N a  czoło in w e s ty c y j d y s try b u -  j w nętrznego  środka  obiegowego w 
c y jn y c h  w  ry b o łó w s tw ie  w y s u w a ją j granicach poszczegó lnych  państw . 
się  n a s tę p u ją c e  o b iek ty : b u d o w a  i j W  okresie kry zy su  gospodarcze-
u rz ą d z e n ia  c h ło d n i i z a m ra ż a ln i w  go lat 1929 —  33 i późn ie j, znacze- 
G d y n i k o sz te m  163 m iln . zł, b u d o w a  j nie tego zło ta  w d ziedzin ie  po lity-  
i u rz ą d z e n ia  c h ło d n i w  U stce  i K o - J ki finansow ej je szcze  bardziej zm a- 
ło b rz e g u  k o sz te m  2 8 , 5  m iln . zł o ra z  j lalo. N ajp ierw  bow iem  Bank Ho- 
b u d o w a  h a li  ry b n e j  i m ag a zy n u  ś le -  ! lenderski rozpoczą ł p o litykę  prze- 
d ziow ego  w  G d y n i za su m ę  19 m iln .]  znaczania  sw oich rezerw  zło ta  ty ł 
z ło tych .

W zro st to n a ż u  f lo ty  ry b a c k ie j ,  k tó ­
ry  z a p o w ia d a  p la n  in w e s ty c y jn y , 
p rz e z n a c z a ją c  n a  te n  cel su m ę  235

! ko  na cele eksportow e, późn ie j zaś  j braku siły roboczej, S tany  Z jedncr  
rząd Stanów  Z jed n o czo n ych  zn a -Ic zo n e  oraz szereg innych  państw  
ciOnalizował zło to , zobow iązu jąc i {Kanada) w prow adziły duze  ogra' 
sw oich obyw ateli do zdeponow a-  ] niczenia  w ydobycia. W rezultacie, 
nia go w bankach. Z  p o czą tk iem  [św iatow e w ydobycie spadło do 21 
drugiej w ojny św ia tow ej iden tyęz-

m iln. uncy j  w  porów naniu z  11 
miln. u ncy j w r. 1929. Jednocześ­
nie w zm ógł się popyt na z ło to  ze 
strony pryw a tnych  kupców  na ce­
le przede w szys tk im  tezauryzaćji  —  
był to  bow iem  okres ucieczki ob y­
w ateli od p ieniądza papierow ego  
w  obliczu zb liża jącego się k o n flik ­
tu zbrojnego.

O kres w o jenny spow odow ał znacz  
ne skurczen ie się w ydobycia  złota. 
W sku tek  do tk liw ie  odczuw anego

te j  d z ied z in ie  
ny ch .

Aktywizacja Szczecina

M agazyny porto  we w Szczec in ie  

p o trz e b  in  w e s ty  c y j-

( F o to  S A P )

b rz eż a  
W y p o sażen ie  p rz e d s ię ­

b io rs tw  p o rto w y c h  
P o w ię k sz e n ie  to n a ż u  
S to c zn ie  
R y b o łó w stw o  
R ó żn e

1,«

1.9
3.9 
0,7 
0,5 
0,2

2.000  m b  o d b u d o w a n y c h  n a b rze ży .
In w e s ty c je  z w ią z a n e  z a d m in is t r a ­

c ją  p o r tó w  sp ro w a d z a ją  s ię  g łó w n ie  
do  u z u p e łn ie n ia  w y p o sa ż e n ia  w  p o -  i 
m o cn ic zy  sp rz ę t  p ły w a ją c y  (h o lo w n i-  
k i, ło d z ie  p ilo to w e , lo d o ła m ac ze  itp .), 
n a  k tó ry  G d a ń sk  i G d y n ia  p rz e z n a -  j 
c za ją  307, a  S zczec in  857 m iln . zł. j

m iln . zł, z n a jd z ie  sw o je  o d b ic ie  w  
| b u d o w ie  15 tra w le ró w , z a k u p ie  m o - 
; to ro w y c h  k u tró w  i łodzi, u k o ń -  
| c ze n iu  b u d o w y  k u tró w , ro zp o czę- 
j ty c h  w. r. 1947 itp . P r a c e  te  u m o ż li-  
i w 'ą  p o w ię k sz en ie  p o ło w ó w  d a le k o -  
i m o rsk ic h  do  18.000, a  b a łty c k ic h  do 
150.000 ton .

R e a liz a c ja  p la n o w a n y c h  p ra c  w  r. 
1948 b ę d z ie  d a lszy m  k ro k ie m  n a ­
p rz ó d  w  p rz e p ro w a d z e n iu  p ro g ra m u  
m o rsk ie g o  P o lsk i, z a k re ś lo n e g o  r a ­
m a m i P la n u  O d b u d o w y  G o sp o d a r­
czej. JA N  M A R Z E C

V y  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do r. 1947, 
k tó ry  c ec h o w a ło  s k o n c e n tro w a ­

n ie  n a k ła d ó w  n a  ś ro d k o w y m  o b sz a ­
rz e  W y b rzeża  z G d y n ią  i G d a ń sk ie m  
n a  czele , r .  1948 w y k a z u je  w y s o k ie '
u p rz y w ile jo w a n ie  S zczecina . S ta je  Pow iększenie tonażu i stocznie 
s ię  to  o czy w is te  n a  t le  p o s ta w io -  c-\ Ł O W N Y M  in w e s to re m  w  dzie- 
n y c h  m u  z a d a ń  p rz e ła d u n k o w y c h . j V X  d ż in ie  ta b o ru  je s t  p rz e d s ię b io r-  

G łó w n e  p ra c e  z w iąz an e  z a k ty w i-  s tw o  G d y n ia — A m e ry k a  L in ie  Ż eg lu - 
z a c ją  S zczec in a  sp ro w a d z a ją  s ię  do  - gow e, k tó re  za k w o tę  3,8 m ild , zł 
d w ó ch  z a sad n icz y c h  m o m e n tó w : 1.; z a k u p i n o w e  je d n o s tk i  z 6 ru d o w ę -

• u d o s tę p n ie n ie  p o r tu  d la  je d n o s te k  o g lo w cam i, 5 m o to ro w c a m i d ro b n ic o -  
1 z a n u rz e n iu  8 m , p rz ez  p o g łę b ie n ie  w y m i i 8  p a ro w c a m i ty p u  „ L e w a n t“ 

W ra m a c h  k w o ty  3 m ild , zł p rz e -  ] to ru  w o d n eg o , u su n ię c ie  w ra k ó w  i o ra z  d o k o n a  re m o ń tu  sz e re g u  d a l-  
r a a c z o n e j  n a  o d b u d o w ę  p o r tó w  j re g u la c ję  n a b rze ży , n a  k tó re  to  p r a -  szych  jed n o s te k . P ro c e  te  p rzy czy n ie  
p ie rw sz e  m ie jsc e  z a jm u je  S zczec in  z ce  p rz e w id u je  się  412 m iln . zł i 2 . ' s ię  do  z w ięk sze n ia  zd o ln o śc i p rz e -  
eu m a 1 2 m ild , zł, p rz e d  G d y n ią  ! z w ię k sz e n ie  zd o lności p rz e ła d u n k o -  w o zo w e j G A Ł -u  o 700 ty s. to n  w  p o- 
(873 m iln . zł) i G d a ń sk ie m  (769 m iln . j w e j p o r tu  p rzez  re m o n t d a w n y c h  i  ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ieg ły m , 
at) M ałe  p o r ty  re p re z e n tu je  k w o ta  j b u d o w ę  n o w y c h  u rz ą d z e ń  p rz e ła d u n -  | D a lek o  s k ro m n ie j z a k ro jo n e  zo~ 
225  i r i łn .  zł s to ją c a  jeszcze  w  ra ż ą -  k o w y c h , co  p o c h ło n ie  su m ę  219 m iln . j s ta n ą  in w e s ty c je  ta b o ro w e  p rz e d -

'- — z ło ty ch . I s ię b io rs tw a  ż eg lu g i p rz y b rz e ż n e j
Z a k ty w iz a c ją  S zczec in a  śc iśle  ł ą -  ! „ G ry f" , k tó re  k o sz te m  82 m iln . zł 

c zą  się  in w e s ty c je  P rz e d s ię b io rs tw a  j d o k o n a  re m o n tu  c z te re c h  jed n o s te k . 
R o b ó t C z e rp a ln y c h , k tó re  m a  n a  c e -  j In w e s ty c je  ta b o ro w e  śc iś le  są 
lu  p rz e p ro w a d z e n ie  p ra c  z w ią z a n y c h  z w iąz an e  z p o te n c ja łe m  p ro d u k c y j-  
z r e g u la c ją  i p o g łę b ia n ie m  d o jść  do n y m  stoczn i, k tó re  n ie  m ia ły  m o żn o - 
p o rtó w . G łó w n ą  p o z y c ją  w  r a m a c h ! ści d o in w e s to w a n ia  się  w  ra m a c h  
p la n u  in w e s ty c y jn e g o  P rz e d s ię b io r -  j sk ro m n y c b  śro d k ó w , p rz ez n ac zo n y c h  
s tw a  s ta n o w i z a k u p  i r e m o n t sp e -  ] n a  te n  cel w  p o p rz e d n ic h  p la n a c h  
c ja ln e g o  t a b o r u  p ły w a ją c e g o  z p o - ! in w e s ty c y jn y c h . K w o ta  722 m iln . zł 
g łę b ia rk ą  „ C o ro n a tio n "  n a  czele (za- j w  r .  1948, choć  n ie  p rz y n ie s ie  jeszcze  

W ra m a c h  p la n u  ro z b u d o w y  k o -  j k u p io n a  w  H o lan d ii) , n a  k tó re  p rz e -  w  te j d z ie d z in ie  zasad n icz e g o  z w ro -  
p a ln i  „ Ja n k o w ie * "  w  „ R y b n ic k im  1 ?jnacza Się 725 m iln . zł. -M yU l t u ,  w p ły n ie  je d n a k  n a  p o d n ie s ie n ie
Z je d n o c z e n iu  P r z e m y c i  W ęg low ego  j % ^  z a k ła d ó w  p o r to w y ch  in -  zd o ln o śc i p ro d u k c y jn y c h  sto czn i, d ro -
p rzy stąp io n ©  do p r a c  te c h n ic z n y c h , (w e s tu j ą cy c h  w  ra m a c h  p la n u  M in i-  ] 84  z a k u p u  o b ra b ia re k  i u rz ą d z e ń  
k tó r e  u m o ż liw ią  sz e rszą  n iż  d o ty c h -  ! s te r s tw a  ż e g lu g i  w y m ie n ić  n a le ż y  o ra z  ó d b u d o w y  h a l  i b -  /n k ó w  w a r  
c z a s  e k s p lo a ta c ję  b o g a ty c h  z aso b ó w  j p r z e d s ię b io rs tw o  R o b ó t In ż y n ie ry j-  
w ę g la  te j  k o p a ln i.  W  z w ią z k u  z  j n o _ jjo r s k ic h , łu sz c z a rn ię  ry ż u  i P o l

m ii»*• *“ i
e e j d y sp ro p o rc ji  do  o d c zu w a n y c h  w

Kronika
gospodarcza

r o z b u d o w a  k o p a l n i
„JA N K O  W IC E*

* j3 |

ne re fo rm y zo sta ły  w prow adzone  
w  innych  państw ach, w p ierw szym  
zaś rzędzie w A ng lii i Francji. W  
ten  sposób z ło to  zachow ało  je d y ­
nie rolę m iernika  w artości i p ien ią ­
dza  św iatow ego  —  środka p ła tn i­
czego  w  stosunkach  m ięd zyp a ń ­
stw ow ych .

O kres w ielkiego kryzy su  gospo­
darczego był okresem  m aksym al-

r o k
A fryka Południow a 
K anada
Stany Z jednoczone 
A ustra lia
Afryka Z achodnia
R odezja
M eksyk

Spadek pow ojennego w ydobycia  
zło ta  jest spow odow any sto sunkow o  
nisk im i jego cenam i. G dy bowiem  
w skaźn ik  w zrostu  cen tow arow ych  
w  Stanach Z jed n o czo n ych  pod ­
niósł się w r. 1946 ponad  150 w 
porów naniu  z  okresem  przedw o­
jennym , to  ceny zło ta  nie uległy  
zasadn iczym  zm ianom , u trzym u jąc  
się na poziom ie 35 dolarów  za un ­
cję. W  Anglii, p rzy  jeszcze  w ięk­
szym  w zroście ogólnego w skaźn i 
ka cen, ceny  
ty lko  o 10*1*. W  A fry c e  P ołudnio­
w ej zysk  z  jednej tony  rudy obni­
ży ł się o 25 * /» .

m iln. uncyj w r. 1944. Po w ojnie  
w ydobycie zło ta  ustabilizow ało się. 
W  porów naniu  jednak z okresem  
p rzed w o jen n ym  poziom  jego jest 
znaczn ie  n iższy . U legł on obn iże­
niu przede w szystk im  w A fry c e  
P ołudniow ej, K anadzie  i U SA . 
P oniższa  tabela ilustru je w yso ­
kość  w ydobycia  zło ta  p rzez głów ­
nych  producen tów  św ia tow ych  (bez  
Z S R R ) w m iln. uncyj:
1929 1940 1948

10.412 14 038 11.918
1.928 5.311 2.828
2.208 6.003 1.625

426 . 1.644 840
208 939 584
562 833 545
652 833 500

udzia łow ców  (U SA  i A nglii). N ie  
ma jednak żadnych  podstaw , by 
sądzić, i e  rząd U SA  zgodzi się na 
pow zięcie podobnej decyzji. P anu­
je tam  bow iem  pow szechna  opinia, 
że doprow adziłoby to  do dalszego  
w zrostu  cen tow arow ych  i poder­
w ałoby zau fan ie  do dolara papie­
rowego.

C hociaż p ersp ek tyw y na podnie­
sienie cen zło ta  są, jak widać,  **■>

_ o     kle, popyt na nie jest duży . W zro-
ło ta  podn iosły  się ] sła tu  ogrom nie rola rynku  pry-

sz ta to w y c h . P o w a ż n y  w p ły w  n a  p o d ­
n ie s ie n ie  p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o

ty m  ro z p o cz ę to  p o g łę b ia n ie  szy b u , co j gką A g e n c j ę D rz e w n ą  z łą c zn ą  k w o - b ęd z ie  m ia ła  k o m a s a c ja  S to czn i 
p o z w o li n a  d o ta rc ie  do  n o w y c h  z a -  tą  n 2  m iln  z} przeZ n a cz o n ą  n a  z a - j  n r  1 ze S to c zn ią  n r  2 w  G d a ń sk u , 
so b ó w  w ę g la , k tó re  w y n o sz ą  tu  o k o - J k u _ sp rz ę tu  i "b u d o w ę  m ag a z y n ó w .!  ró .-.m eczesnej l ik w id a c ji  S to cz - 
ło  110 m iln  to n . | „ 7  . ___________  : n i n r  12 w  G d yn i. U m o z l.w i to  po -

O b o k  sz y b u  p o g łę b ia n e g o  o b ecn ie , 
w y b u d o w a n y  z o s ta n ie  jeszcze  w  ro ­
k u  bież. b u d y n e k  d la  m a sz y n y  w y -  ! 
c ią g o w e j. M o n ta ż  m a sz y n y  w y c ią ­
g o w e j o ra z  w ieży  szy b o w e j p rz e w i­
d z ia n y  je s t  n a  r o k  n a s tę p n y .

W  G d y n i p ro g ra m  p r a c  in w e s ty -

m e tró w  b ież ąc y c h  n a b rz e ż y  o ra z  
[ 1.200 m b  fa lo c h ro n ó w . R o b o ty  b u d o ­
w la n e  z a p e w n ią  w z ro s t  p o w ie rz c h n i 
m a g a z y n ó w  o 50 ty s . m e tró w  k w a ­
d ra to w y c h .

G d a ń sk  c h a ra k te ry z o w a ć  b ę d ą  
g łó w n ie  p ra c e  m e c h a n ic z n e  i e le k ­
tro te c h n ic z n e , o b e jm u ją c e  20  d źw i- 

rto lsk i p rz e m y sł ty to n io w y  u r n -  ] g ów  ró ż n y c h  w ie lk o śc i, b u d o w ę  to -
9 w y tw ó rn i  p rz e k ro c z y ł  1 ró w  je z d n y c h  p o d  n o w e  d źw ig i o ra z

W A R T O ŚĆ  W Y R O B O W  
T Y T O N IO W Y C H  w  1947 R.

^h&nVhocn ie  "sw ą  p rz e d w o je n n ą  z d o l-  ] u rz ą d z e n ia  d la  e le k try c z n e g o  z as ila  
ju z  oDec 947 r  iio ść  w y  n ia  dźw igów . P o n a d to  w  w v n ik i

w y ro b ó w  g o ,o w y *  r „ l i » e „  p ia n o

P M T  p rz e k ro c z y ł ,  o  »
1038 r  p o d czas gdy  w  1945 r. ilo ść
w y p ro d u k o w a n y c h  ^ o b ó w  g o to ­
w y c h  s ta n o w iła  z a led w ie  14 / .  p ro -  (

p ro d u k o w a n y c h  w  1947 r  w y n io sła  
ok o ło  30 m ilia rd ó w  z ło tycn .

P R Z E C H O W A L N IE  w a r z y w  j 
I O W O C Ó W

P la n  in w e s ty c y jn y  n a  ro k  1948 p rz e  
w id u je  b u d o w ę  p rz ec h o w a ln i 
g a zy n ó w  n a  ow oce  d la  p rz em y  ‘ 
se rw o w e g o  za su m ę

w s tr n ie  je d n e j 
G d a ń sk ie j" .

w ie lk ie j  „S to czn i

Inwestycje w rybołówstw ie
■ p R Z Y C Z Y N Ą  p o w o d u ją c ą  w y -

ra ź n ą  n a d p ro d u k c ję  ry b  n a  W y­
b rz eż u , p rz y  m in im a ln y m  p rz e c ię t­
n y m  sp o ży c iu  ro c z n y m  w e w n ą trz  
k r a ju ,  je s t  b ra k  u rz ą d z e ń  d y s try b u ­
c y jn y c h . P la n  in w e s ty c y jn y  ry b o ­
łó w s tw a  n a  r. 1948 p o sz e d ł po  lin ii 
w y so k ieg o  u p rz y w ile jo w a n ia  ty ch  
u rz ąd z eń , p rz e z n a c z a ją c  n a  n ie  aż  

G d a ń sk  o trz y m a  44 p ro c . og ó łu  p la n o w a n y c h  w y d a t-

W  porcie szczec iń sk im  m ontu je  
się now e dźw igi, odbudow uje się

nabrzeża i linie kolejow e  
( F o to  S A P )

walnego. Z  tej s trony popyt na zło ­
to  na cele przem ysłow e, w pierw­
szym  zaś rzędzie na tezauryzację , 

W  m yśl postanow ień  sta tu tu  M ię - ; nie w ykazu je  tendencyj m alejących, 
dzynarodow ego F unduszu  M one- ] Szacuje się, ie  z ogólnej ilości wy- 
tarnego, skupiającego w szystk ich  | dobytego  w  r. 1946 zło ta , o gjobal- 
g łów nych  św ia tow ych  producen-  i nej wartości  725 miln. dolarów, 
tów  zło ta  (poza Z S R R ) zm iana ce- j ty lko  200 m iln. dolarów  pow ięk- 
ny zło ta  nastąpić m oże w drodze  i szy ło  rezerw y banków  em isyjnych , 
uchw ały , pow zię te j w iększością  : reszta  zaś zosta ła  pochłonięta  przez  
głosów , za zgodą jednak g łów nych  rynek pryw atny. CZ.

Problemy handlu zagranicznego
Eksport — centralnym zagadnieniem

Plan produkcji przemysłu 
m otoryzacyjnego na rok 1948

148.5 miln. zł.

P la n  p r o d u k c ji  P a ń s tw o w e g o  P rz e  
m y s iu  M o to ry z a c y jn e g o  n a  ro k  1948 
p rz e w id u je  w y k o n a n ie  12.266 to n  
sp rz ę tu , o g ó ln e j w a r to śc i  73.593 ty s. 
zł. (w e d łu g  cen  1937 r.). P ro d u k c ja  
w  r. ub . p rz e d s ta w ia ła  w a r to ść  24,873 
ty s . zł., a  z a te m  w  ro k u  b ież . p r o ­
d u k c ja  P rz e m y s łu  M o to ry z ac y jn e g o  
w z ro śn ie  o 208%  w  s to s u n k u  do 1947 
r. W zro st p ro d u k c ji  m a  n a  c e lu  wO d  VVUO   ___ rfO „ i

P o m ie sz c z e n ia  t e  p o zw o lą  n a  z m u ś  -  , p ie rw sz y m  rz ę d z ie  z a sp o k o je n ie  p a -  
z y n o w a n ie  o w oców  i w a rz y w  w  u o -  , lą c y c h  p o trz e b  w si. P o n a d to  P rz e -  
ści 4 000 to n  . ^  ! m y s i M o to ry z a c y jn y  p rz y s tę p u je  do

S p ó łd z ie ln ie  o g ro d n icze  , n o w y c h  ro d z a jó w  p ro d u k c ji ,  j a k  np .OpUiUŁiCliliL '-'o , u., • •r

sp ó łd z ie lczeg o  w e z m ą  u d z ia ł w  d j - , m o to c y k ii. 
d o w ie  n o w y c h  m a g a z y n ó w  n a  te re
_ : e  sw o ich  o ś ro d k ó w  p ro d u k c ji .  -----------  —  ---------------

O b e c n ie  Departament O b ro tu  L B  45 P o z a  ty m  przeprowadzony b ę

P ro d u k c ja  te g o ro c z n a  z a s ili  n a sz e  
ro ln ic tw o  1,200 szt. t r a k to r ó w  ty p u

m io p lo d a m i M in. p rz e m y s łu  
w u je  p la n y  o rg a n iz a c y jn e  w  x* '  
ai< p rz e c h o w a ln ic tw a  w a rz y w  - 
eów .

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
W Y E K S P O R T U JE  ZA  1«S MILN* 

D O L A R Ó W

Z g o d n ie  z  p la n e m  e k sp o r to w o -k n -  
p o r tn w y m  n a  ro k  1948, spó
czose  w y e k s p o r tu je  to w a ró w  n a  su  
m e  165 m ilio n ó w  d o la ró w  
sp ó łd z ie lczo śc i w y n ie s ie  
lio n ó w  d o la ró w

d z ie  w  k r a ju  m o n ta ż  t r a k to r ó w  
c h o s io w a d k ic h  w  ilo śc i 316

P rz e m y s ł sa m o ch o d o w y  p rz e p ro  -; 
w a d z i k a p ita ln y  re m o n t 2,868 sz t. s a -  ! 
m o ch o d ó w  c ię ża ro w y c h  i  o so b o w y ch  
i w y k o n a  720 n o w y c h  p rz y cz ep ó w  3 
i  5 -to n o w y c h . W y k o n a n y c h  b ęd zie  
ta k ż e  3.000 szt. m o to c y k li i 50 s i ln i ­
k ó w  do  łodzi m o to ro w y ch .

P r o d u k c ja  ro w e ró w  w y n ie s ie  100 
ty s . szt., o p ró cz  teg o  p rz e p ro w a d z o ­
n y  b ę d z ie  m o n ta ż  12 ty s . szt. ro w e ­
ró w  z  p o s ia d a n y c h  ju ż  części.

T ru d n y m  z a d a n ie m  p rz e m y s łu  m o ­
to ry z a c y jn e g o  je s t  p la n o w a n e  w y k o  
n a n ie  n o w e j k o n s t r u k c ji  ro ln iczeg o  
s i ln ik a  je d n o c y lin d ro w e g o  m o cy  8 
K M , s i ln ik a  d w u c y lin d ro w e g o  b e n ­
z y n o w eg o  m o ęy  28 K M  o ra z  s i ln ik a  
D ie s la  4 -c y lin d ro w e g o  3 6 -k o n n e g o  d la  
ce ló w  p rz e m y s ło w y c h

Z k ażdym  u p ły w ający m  rokiem  
zm ien ia  się ob raz  h an d lu  z ag ran icz ­
nego naszego  k ra ju . Je d n a k  do p iero  
w  c iągu p a ru  na jb liższy ch  la ł m ożna 
oczek iw ać , że n a stąp i pew na siabiiii- 
zac ja  i k ry s ta liz ac ja  s tru k tu ry  h a n ­
d lu  zag ran icznego , (nie w cześniej, 
zan im  zo stan ą  usu n ię te  p rz y n a jm n ie j 
n a jb a rd z ie j  d o tk liw e  zn iszczen ia  w o­
jenne) .

Rozwój dotychczasowy
Rok 1945 — to  p ierw sze  k ro k i s t a ­

w iane n# ry n k ach  zag ran icznych , 
p rz y  czym  w g rę  w chodziły  w łaściw ie 
d w a  k ra je :  ZSRR j Szw ecja, na  k tó  
re p rz y p ad a ło  p o n ad  9 6 %  obro tów  
ogólnych.

R ok 1946 by ł p ierw szym  
ro k iem  p ra c y  naszego o rg an izm u  go ­
sp o d arczeg o  w w aru n k ac h  pokojo- 

i wych. C echuje go znaczny  rozw ój 
j o b ro tó w  h a n d lu  zagran icznego .
] R ozm iary  o b ro tó w  by ły  dość
] sk ro m n e  w p o ró w n a n iu  do  p o ­
ił trzeb  k ra ju . Na ten  ro k  p rzy p ad a
. la  w iększość dostaw  liNRRA k tó re
w w ie lk im  s to p n iu  o d ciąża ły  handel 
zag ran iczn y  na o d c in k u  zao p a trzen ia  
k ra ju  w n iezb ęd n e  tow ary .

W  ro k u  1947 dostaw y zag ran iczne  
n ieo d p ła tn e , w zględnie k redy tow e
.stanowią już  zn aczn ie  m niejszy  od 
se tek  im p o rtu , n a to m ias t o b ro ty  han. 
dllu zag ran iczn eg o  siln ie  w z ras ta ją .

w  p o p u la rn y  slogan, k tó ry m  często] 
o p e ru je  np. p ra sa  b ry ty jsk a  — ,,e k s­
p o rto w ać  a lb o  u m rzeć" .

D ocen ia jąc  w pełn i ro lę ja k ą  w 
p o w o jen n e j sy tu ac ji k ra ju , w obliczu 
tru d n eg o  p ro b lem u  u trzy m an ia  rów  
now agi b ilan su  p łatn iczego , p rz e d s ta ­
w ia  w ysokość m asy tow aro w ej, sto 
jące j do  dyspozycji e k sp o rtu  są  
dzim y ż« w gospodarce p lan o w ej 
p la n  o b ro tó w  zag ran iczn y ch , p ro ­
b lem  ten  rozw iązu je . K on stru k c ja  
p la n u  m usi o p ie rać  się  na  sp e łn ien iu  
trzech  p o stu la tó w : a) p o k ry c ia  z a ­
p o trzeb o w an ia  na  a rty k u ły  niew y- 
tw a rzan e  w k ra ju , b) u sta len ia  m asy 
to w arow ej, k tó ra  m oże być wy p ro  
d o k ow ana w k ra ju  i p rzezn aczo n a  na 

! e k sp o rt, e) w zajem nego  usta len ia  
pe łn y m  ] wi(,ikośo; „a“ i „t>" w sposófc zape 

w nie jący  rów now agę b lian su  p ła tn i­
czego

P o z o sta je  zag ad n ien ie  o d p o w ie ­
d n ie j po lityk i h an d lo w ej k tó ra  um>>-

Byłoby o lb rzym im  błędem  sądzić, 
że sk o ro  sy tu ac ja  ta n ie  zary su je  się 
dość w yraźn ie  w roku  bieżącym , 
m ożna nad  tą  sp raw ą  p rze jść  d o  p o ­
rząd k u  dziennego. O kres obecny jest 
tym , wT k tó ry m  odbyw a się w alka *  
p rzyszłe  ry p k , zbytu. K to dziś uzyska 
w stęp na  pew ne ry nk i, p rzyzw yczai 
od b io rcę  do  sw ego to w aru , w yrobi 
zau fan ie  do  jak o śc i to w aru  i sw ej 
so lidności kup ieck ie j, ten  u sta la  pod­
staw y  sw ej egzystencji n a  da lek ą  
przyszłość. K to n a to m ias t dziś zan ie­
d b u je  pew ne ry n k i, licząc n a  to, że i 
tak  sp rzed a  tow ar, n a raż a  ».ę na wy­
e lim inow an ie  przez k o n k u ren c ję  1 n* 
n iem ożność  p o w ro tu  aa l« ry n k  w 
p rzyszłości w ch ara k le rzc  pow ażnego 
dostaw cy .

Z agadn ien ie  k ie ru n k u  n a e z i. * 
p o rtu  w r. 1948 nab iera  
tle  szczególnie dużego  '
T rzeba  to w ar n ie ty lko » ■:■■■■- •
i u lokow ać go na odpow • .

ż liw iłaby  w ykonanie  p lan u , to jest ku
który
nym ,

a o d p ow iedn im  rynkiem  
m oże być nie k o  : 
lecz sta ły m  odbiorca  

tow aru . W tym  wyp. . . .. 
inn ej k o rzy stn e  ceny nie 
zniechęcać do  p re fe ro w a li:* 
odbiorcy.

Nie jest m ożliw e o k reślić

u lokow anie  p lan o w an eg o  ek sp o rtu  na 
ry n k a ch  zag ran iczn y ch  o raz  dokona 
n ic  zakupów  w ram ach  p la n u  im ­
portow ego. I w te j dziedzin ie, trzeba 
stw ie rd z ić , że ro k  1948 n a k ła d a  za ­
d an ia  duże, k tó ry ch  ro zw iązan ie  z a ­
waży nie ty lk o  na  h an d lu  zag ran icz  Nie jest m ożliw e ok reślić  w jak on 
nym  ro k u  b ieżącego , lec* rów nież p u n k c ie  obecn ie  z n a jd u je  s ę handel
b liższej i d a lsze j p rzysz ło śc i. W iad o  św iatow y, jeś li chodzi o  p roces prze-
m o pow szechnie , ie  jeszcze d o ty ch  ch o d zen ia  z fazy g łodu tow arow ego
czas po w o jen n y  g łód tow arow y  nie w fazę w zględnej n a d p ro d u k c ji. Jak - 

D opiero  w  ty m  ro k u  zaczyna h a n d e l ] zasp o k o jo n y  całkow icie . W y- ko lw iek  dila sy tu ac ji naszego ek sp o r-
zag ran iczn y  p onosić  od p o w ied zia ł- j ra i ało  się  to w ła tach  ub ieg łych  i w tu , ten  p u n k t m oże się  o k azać  k ry ty -

‘ p ew n y m  s to p n iu  w y raża  się dz iś jesz cznym , n ie m o żn a  pom inąć  jednego,
cze w ła tw o ści zbycia to w aró w  za m om entu , k tó ry  pozw ala  z dużą  dozą

ność z*, zao p a trzen ie  k ra ju  w niezbę 
d n e  surow ce , m aszyny  i in n e  a r ty
k u ły  zag ran iczn e. R ów nocześnie z ; gi  a,tticą i tru d n o śc i znalez ien ia  tow a op ty m izm u  p a trzeć  w p rzy sz ło ść

Czytamy Rocznik Statystyczn#

Liczba sam ochodów  w  Polsce

im p o rt 
oko ło  80 m i­

ę t  w .) T a b lic a  n a  s tr . 109 z a ż y to -1
ło w a n a  „S am o c h o d y  i m o to c y k le  z a ­
re je s t ro w a n e "  in fo rm u je  n a s  o s t a ­
n ie  m o to ry z a c ji  k r a ju .  Ś w ia d c zy  ona  
n ie  ty lk o  o o d ro b ie n iu  p rz e z  n a s  
s t r a t  w o je n n y c h , lecz  i o o g ro m n y m

13,3 ty*, do  yt-.t ty *  mtmr.y* .
W zro st lic zb y  sam o ch o d ó w  {bobo­

w y c h  jea t n ie z n a c z n y  i w y n o s i ll*/», 
n a to m ia s t  w z ro s t liczb y  sam o ch o d ó w
c ię ża ro w y c h  je s t  im p o n u ją c y  i w y -  j n ieo d p ła tn y ,

ty m  p rocesem , k tó ry  n azw alibyśm y 
„staw an iem  n a  w łasnych mogach ', 
odbyw a *ią inny proces, wykształca  
i i *  się  atm ktury n aszego  efc*portai i  
im pcstn , przez wzbogacanie to  w a x ,  
w ago w a ch la rsa  eksportow ego w eo- 
m  a m  artykuły ora* prsea R o­
pniow ą d im  inercję w im porcie tych  
a rty k u łó w , k tó ry ch  p tuyw óz wynikał 
a  pnzejfcciowycfc trw dnośai p o w o jen ­
nych .

W  r. 1948 przew idyw any jeet p o ­
w ażny da lszy  wzroot ob ro tó w  w hau
dSu zag ran iczn y m , p rzy  czym  im p o rt 

będzie się ju ż  sprow a-
n o si p rz esz ło  200*/«. T e n  p o m y śln y  ( d ia ł  do  n ik ły ch  sum .

R E G L A M E N T A C JA  P A P Y  
S M O Ł O W C O W E J N IE  Z O S T A Ł A  

Z N IE S IO N A

p o stę p ie  m o to ry z a c ji  w  P o lsc e  w  sto  ro zw ó j p rz y ro s tu  lic zb y  sa m o ch o d ó w  że g o sp o d ark a  polsk:
su n k u  do l a t  p rz e d w o je n n y c h . 

O g ó ln a  lic zb a  sam o ch o d ó w , k tó ra  
n a  1. I. 1939 r. w y n o s iła  w  P o lsce  

i 41,9 ty s., n a  1 1. 1947, a w ię c  ju ż
W b rew  p o p rz e d n im  w iad o m o śc io m  p rz e d  ro k iem , w y n o s iła  59,9 ty s. m a- 

s tw ie rd z ić  n a leży , że s p ra w a  zn ie - szyn.
9ie n  a r e g la m e n ta c j i  p a p y  sm ołow co. 
w e j  n ie  b y ła

K - n m i t P t  HiKOIlUIIliCŁIijr

( sa m o e b e d ó w  c ię ż a ro w y c h  w z ro s ła  *

W  wymienionym okresie liczba w o 
d o tą d  r o z p a tr y w a n a  zów osobowych wzrosła nieznacznie 

przez Komitet Ekonomiczny R udy  bo z 20,7 n a  23 ty s., n a to m ia s t  liczb a
M inistrów.

b ę d z ie  p o s tę p o w a ł d a le j  z ro sn ą c ą  in  
ten sy w n o śc ią , w  z w ią z k u  z p o d ję tą  
b u d o w ą  fa b ry k i  sam o ch o d ó w  c ięża ­
ro w y c h  w  S ta ra c h o w ic a c h .

L ic zb a  z a re je s tro w a n y c h  m o to c y k li 
w z ro s ła  z 12 ty s  p rz e d  w o jn ą  do 18,7 
ty s . w  r. 1947. I  n a  ty m  o d c in k u  te m ­
po  p ro d u k c ji  w z ro śn ie  z c h w ilą  p o d ­
jęc ia  s e ry jn e j  p ro d u k c ji  w  ro k u  b ie ­
ż ą c y m

Nie znacizy lo, 
a ie  będzie  ko

rzy sta ła  z ponudcy zag ran iczn e j w 
p o sta c i kT-('dylów, p rzed e  w szystk im  
in w estycy jnych .

Eksport —
problemem przyszłości

Jeśli ja k o  zagadn ien ie  cen tra ln e  
w ysuw am y p ro b lem  ek sp o rtu , to  nie 
d latego , żebyśm y chcieli u jm o w ać  je

ró w  na  
kupn i

zagranicznych ry n k a ch  sa - j T ym  m om entem  jesi duży u dz ia ł w 
’ o b ro tac h  h a n d lu  zag ran iczn eg o  P o l­

aki, pań stw , p o siad a jący ch  u s tró j 
W  przyszłości •łatwi*) będzie P a to w e j .  W y m  a m  z ty-

. j  r s n u  opdtrtdi •  wielodatmie i r
kupować n u  sprzedawać haodiowe, rep rezen tu je  czyn­

n ik  stabiłiaacjg  w h a a d h i zag ran ica  
nym . Poeiadam ie w doro łiltu  t r a i l a -  
tow ym  tego typu  uk ładów , ja k  o sia - 
tsiw zaw arta  um ow a * Z&RR o raz  
zaw arte  w r. 1947 um ow y z C zecho­
sło w ac ją  i Ju g osław ią , stan ó w , ręk o j­
mię, że zbyt naszych  tow arów  dc 
tych  k ra jó w  opiera  s 'ć  no trwa:,, -. 
(KKiiytawach.

ST POLACZEK

O kres głods; iowwrowego ważcie  
aie m inął, choć beak towarów na 
rynkach m iędzynarodowych sia je  się 
stopniow e m niej dotkliwy. Fakt ten 
oznacza , i i  w perspektyw ie P*™ ktf 
przyszłych nałoży  oczekiw ać sy­
tuacji, ie  ła tw o będzie znaleźć m a ­
te ria ł im p o rto w y , n a to m ias t tru d n o  
znaleźć zag ran icznego  nabyw cę tow a­
ró w  k ra jo w y ch .

O głoszenie
Z d n ie m  1 lu te g o  1948 r., d o ty ch c za so w a  n a z w a :

„ C E N T R A L A  O D L E W Ó W "  
zm ie n io n a  z o s ta je  n a :

„C E N T R A L A  H A N D L O W A  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O  
B IU R O  S P R Z E D A Ż Y  O D L E W O W "

Z a rz ą d  i s ie d z ib a  bez  zm ia n y :
W a rsz a w a , u l. M o k o to w sk a  12, te l .  8-50-21 i  8-50-22.
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Szukaniu ropy — znajdujemy gaz
Z  w iz y t ą  u nafciarzy w  Dębowcu ŻYCIE PARTII

Dębowiec, w lutym. 
W roku 1917, kiedy naród f ran a r

f .KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA'*) j m l e c z n e  gazu dochodzi do dwóch
i i pół miliona m etrów sześciennych.

]_ przemysł i nasza komunikacja żuty- , Użytkowanie gazu ziemnego dało nam Rurociąg długości 108 kilometrów do 
w ają znaczni* więcej pray tenden- już ogromne korzyści, a w przyazło- prowadza gaz do Krakowa, Moście, 
cji stałego, szybkiego wzrostu. ści przyniesie nam  wielomilionowe o Stalowej Woli i Glinika Mariampol-

Układy warstwie ziemi w naszym szczędności węgla i taboru, niezbęd-1 skiego W przyszłości przewiduje się

eki przeżywał krytyczne dni perw - 
szej wojny światowej i Niemcy s ta ­
nęli’ u w rót Paryża, o zwycięstwie
koalicji zadecydowało ieps„e zmoto- ^  |u p0Zwajajq geologom na stanów nego do Jego przewozu. Obecnie prze zasilenie gazem ziemnym Warszawy 
ryzowanie arm n. Wówczas Clemen- ; ^ erd7.sn1e, że niewątpliwie ma prowadza się w ię ź n ia  w Dębowcu,! i LodzL
eeau domagając się rozbudowy p r z e , , , a<,  Ogrodzonej, Simoradzie i Skoczowie;
mysłu naftowego i nowych kredytów  j i w następnym etapie przewiduje się
aa zakup ropy naftowej, w ypow ie-,
dział zdanie: j Tylko gdrie? ,

JKropla nafty jest warta krop li; Istnieją różne hipotezy. Jedni twier j
badanie okolic Bielska, Żywca i

Ga*krwi". j dzą, że ropa jest w cieszyńskim 1 ży
Nie mierzymy w Polsce wartości wieckim. Drudzy dowodzą jej istnie-

nafty taką samą miarą, ale zdajemy nia w kieleckiem, pod Inowrocła-
aobie sprawę z jej znaczenia dla na- wiem, a naw et w okolicach Kosza- drodze, prowadzącej z Cieszyna do 
szego, coraz bardziej rozwijającego lina. Trzeba więc wszędzie wiercić i Dębowca. Mam:/ wrażenie, że nasz
się przemysłu. Wydajność roczna na wszędzie jej szukać. mały samochodzik ugrzęźnie lada
szych szybów wynosi około 120 tys. Również cennym produktem  jest chwila. Auto wypożyczone dzięki u-

Jak 4yją nafelarce?

ton  ropy naftowej, podczas gdy nasz gaz ziemny.

Zbiegli się oni do Dębowe® z naj­
rozmaitszych szybów dawnego za­
głębi* boryalawskiego. Wszyscy aą 

_ , , wykwalifikowanymi pracownikami,
Gruba pokrywa śnieżna ^leży na j^ r z y  z „niejednego szybu wąchali

ropę". Urządzili się możliwi* jak naj- • 
lepiej: mieszkają w pobliskiej wji. | 
Ślązacy po pewnych oporach polu- ! 
bili tych „Ukraińców", bo tak ich

M  KOM UNIKAT STOŁECZNEJ 
SZKOŁY PA R T Y JN E J

Stołeczna Szkoła P a r ty jn a  zaw iadam ia, 
żo w d ru g ie j połowie lu tego br. rozpocz­
nie się trzeci tu rn u s szkoły I I I  stopnia. 
Podan ia o prsyjęcic na k u rs (w raz z iycio  
rysem ) przyjm uje se k re ta ria t Szkoły (Mo­
kotow ska 24, I I I  p.) do ilnia 10 lutego.

W ykłady rozpoczną się w dniu 23 lu te ­
go I trw ać będs do 26 m arca, w god*. 
» — 15.

Stołeczna Szkoła P a r ty jn a  poczyni s ta ­
ran ia  oclem uzyskania dla słuchaczy kur- 
»4w p łatnych urlopów. Ukończenie Szkoły 
I I I  etopnfn d a je  p raw e do zajm ow ania 
stanow isk  funkcjonariuszy  p arty jnych .

P  ZEBRANIA CZŁONKÓW 
KÓŁ DZIELNICY GROCHÓW

j Na K ołach D zielnicy Grochów odbędą 
się następujące zebran ia i  re fe ra tam i po- 

j litycznym i: Koło P aństw . Zakł. Sam och. 
n r 2 (M ińska 25) 4 bm. g. 16. Koło S ta ro ­
stw o G:od*Wo (Siedlecka 37) 6 bm. g. 14,30, 
Koło ,,B ygaw ar”  (G ocław rka 9) 5 bm. g. 
15.30. Koło Szpital M iejski i Zakaźny (G ro­
chow ska 372) 5 bm. er. 14, Koło firm a K ra ­
szewscy (P e rk u n a  112) 5 bm. g. 15.3C.

I Kolo XVII O środek Zdrow ia (Zamienleo- 
\ ka 43). 6 łun. gods. 14.30, Koło — Drm- 
I karni*  W ojskow a (G rochow ska) 6 bin. 
I godz. 15, Koło — firm a T w ardow ski (Gro* 
jchow ska) 6 bm. gods. 16.

, przejmoSci dyrektora tow Dombka, i nazywano.
z elektrowni cieszyńskiej, pokonuje , , . .
jednakże bohatersko białą przeszko/ B:u™ kopalni świetlica i kuchnia
dę. Dwanaście kilometrów, k tó /e mieszczą się w składanym, drew m a-
dzielą nas od celu podróży, praebfr- baraku J*st on całkowicie zga-
wam y szybko ' bez wypadku. i zyfikowany: gaz ogrzewa, gaz ośw et

Gaz... Gaz... Gaz...

Nagła odirilż uj St. Morita 
psuje program olimpijski

W ydaje się, że cały Dębowiec po­
la, na gazie pierze się i gotuje.

Barak jest częściowo dla nafciaray

ST . MORITZ (telef.). Dziś ra n o , nie do dni następnych. Również z!

winien być przesiąknięty zapachem miejscem pracy i klubem. gdy pra 
! gazu. Ale nie. Metan, gaz kopalnia- ca jest jut skończona. Ale tak  samo 
' ny jest bezwonny. Pali się niebie- w czasie roboty jak i po „fajrancie" 

skawym  płomieniem, podobnym do nafciaray rozmowy toczą się wokół 
płomienia gazu, otrzymywanego z jednego: jak znaleźć ropę naftową.

nieoczekiwanie nastąp iło  ocieplenie 
1 te rm o m etr w  godzinach przedpo

tego sam ego powodu nie ukończono , .
dniu dzisiejszym  m istrzostw ! ^  Dębowcu mamy mozno zw.e-

WANDA STRZAŁKOWSKA
1 termometr w godzinach przedpo- w dniu dzisiejszym  m istrzostw  i "  . — j -k , — ~
•fcudmiowych w skazyw ał k ilk a  stopni; olim pijskich w  jećdzie f ig u ro w e j; dzenia kopalni, w której, mimo wier 
•norw>,/i zoro Na ula fala cienia k tó -! kobiet 1 ced na g ębokości 800 m etrów nie naponad zero. N agła fa la  ciepła, któ-] kobiet, 
ra ogarnęła S t .  M oritz i okolice, 
doprowadziła lodow iska olim pijskie 
do stanu nieużywalmośd, w  związ­
ku z  czym zawody hokejowe, An-

i trafiono na gaz ani na ropę n a f t o -  J e s z c z e  111 lu t y m
W konkurencji te j prowadzi m i-, w *- w  innych dotajr t° po„ ^ adów

glia — Szw ajcaria , k tó re  m iały się A ngielką Altwegg. M istrzostw a w 
odbyć po południu, zostały odroczo-1 jeżdzie figurow ej zostaną prawdo- 
ne do dnia ju trzejszego  ewentual- podobnie ukończone jutro.

Szu^edzi uj^grkłi 
sztafetę 4 x 1 0  kim

strzyni św iata K anadyjka B arbara  *azu na P°ziomie od 250 do 500 me'  
Scott przed A ustriaczką Pavlik i tr6w -

W kopalni

p r o c e s  F o e r s t e r a
Przed kilku dniami Główna Komi­

sja do badania zbrodni niemieckich 
w Polsce przekazała P rokuraturze 

, Najwyższego Trybunału Narodowe- 
Przed nami wznosi się wieża w ie r t ; g0 akt a ukończonego już śledztwa w 

n.cza z grubych, potężnych bali i de j Spraw ;e przeciwko katowi Pomorza 
sek, wysoka na 24-metry. Wchodzi- j —. Foersterowi. M ateriały są t a k 1 
my do środka. Wewnątrz, u samej > obszerne, że ledwie zdołano je po-

' góry, na stalowych linach, połączo- j rnieścić w czterech wielkich dre-
] nych z maszyną o' napędzie gazowym, j wnianych skrzyniach.

ST. MORTTZ (telef.). Dziś przed rencji wchodzącej w  skład pięcio-! doprowadzonym do niej z innych szyj Proces przeclwko Foersterowi od-
południem  rozegrano sz tafe tę  nar- j boju nowoczesnego (szerm ierka) bów. zwisa olbrzymi, stalowy świder. ^  , } w tym miesiącu w
clarską  4 x 10. W konkurencji t e j , k lasyfikacja przedstaw ia się nastę- Świder ten z trudem  przebija sic a^ a ń sk u  Przewodniczyć Trybunało-
sta rtow ało  11 reprezen tacji pań-] pująco: 1) LŁr.dyh (Szw ecje), 2) i 
•twowych. W alka rozegrała się mię ! 3) H aase (Sewecja) G ru t (Szwe- 
dzy zespołam i skandynaw skim i. ] eja), 4) R um f (Szw ajcaria). 
O stateczne zwycięstwo o d n io s ła !
sz tafe ta  szwedzka w  czasie 2 min. Dota m ecze hoke joiue 
32,8 sek., 2) F in land ia  2,41,6, 3)
N orw egia, 4) A ustria, 5) Szw ajca­
ria , 6) Włochy, 7) F rancja , 8) Cze-, 
chosłowacja, 9) Jugosław ia, 10) Pol "‘d w a "‘ m o tk an ia  1
Ska w  czasie 2,59,19 Polacy starto- fkach ’ dwa c, ^ ° Cka?,ia
w ali w  następującym  składzie: i k0^ A'e ' a  m i™ icle ^ a n y  Zje- T.  . , . _  . J , . . 1 dnoczone — Szwecja oraz K anada —K rzeptowski, Bukowski, Dziedzic I L - .  w  n t a J L ,  M

W godzinach przedpołudniowych piaskowca, który powinien być na 
już na częściowo uszkodzonych' sisknięty gazem, jak gąbka wodą. Na 
przez prom ienie słoneczne lodowi- ] zmianę ze świdrem pracuje inny

przyrząd, również imponującej wiel

, Gdańsku. Przewodniczyć Trybunało- 
przez w arstw y ziemi, natrafiając n a : w- najprawdopodobniej *ę-
coraz to mne przeszkody: piasek, ka dzja Etm er, oskarżać będzie m. in. 
mienie, kłopotliwą dla wiertaczy wo­
dę i lupki.

Ciągle jeszcze nie dotarto do

prok. Siewierski.

aKBRAWA
(R KOMUNIKAT

WK PI*S WARSZAWA 
W dnisch  S I 4 lutego br. (wtoreik, Iro - 

<I») — (HlbedKie sle w lokalu W ojewódz­
k iej Szkoły P a r ty jn e j P r g ,  pray  ul. Snlei 
n e j 4, odpraw a »ekre*ar»y powlatowyeb 
woj. w arrzaw oklego.

m  KOMUNIKAT W ARSZAWSKIEGO 
[ POW IATOW EGO KOM ITETU PPS

W dniu  * bm. (p iątek) o godz. 10 w 
lokalu p rzy  uj. Śnieżnej 4, odbędzie się 
posiedzenie E gzekutyw y Pow iatow ej.

W dniu  7 bm. (sobotą) o k odz. 10 w 
lokalu prey ul. S n ieinej 4, odbędzie sie 
odpraw a przew odniczących 1 zelkretarzy 
gm innych i m iejsk ich  K om itetów  PPS.

m  PRAGA CENTRALNA
W  dniu  5 bm. o godz. 17 w lokalu

Dzielnicy (Szwedzka 2/4), odbędzie się 
p lenarne zebranie K om ite tu  w raz z p rze­
wodniczącymi i sek re tarzam i Kół fa ­
brycznych i terenow ych.

W SA SK A  K U P A  
W  dniu  6 bm. (p iątek) o godz. 19 w lo­

kalu  Dzielnicy (F ran cu sk a  7), odbędzie 
się ogólne zebranie z refe ra tem  tow . in*. 
U nger-O sw alda na tem a t: „P ro g ram  In ­
w estycy jny  N aczelnej R ad y  Odbudowy 
W arszaw y” .

pą NOWE BRODNO 
W dniu  4 bm. (środa) o jtodz. 19 w 

lokalu Dzielnicy (B ialolęcka 27), odbędzie 
się zebranie członków i sym patyków  PPS . 
R efera t w ygłosi tow . A rgasińskl.

M  z e b r a n i e  AKTYWU KOŁ PPS 
PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO

A ktyw iści w szystkich Kól P P S  zakła­
dów przem ysłu  poligraficznego w inni s ta ­
wić się na  zebranie o rgan izacy jne w dniu 
4 lutego o godz. 16 w sali konferencyjnej 
przy  Kom. Stoł. P P S  — M okotowska 24. 
I I I  p iętro . '

P  KOŁO PRELEG EN TÓ W  
PRAGA CENTRALNA

W  dniu  4 bm. (środa) o godz. 18 w 
lokalu  Dzielnicy (Szwedzka 2/4) odbędzie 
się zebranie K oła Pre legen tów .

M KOŁO TER EN O W E n r  *
PRAGA CENTRALNA

W  dniu  6 bm. (p ią tek) o godz. 18 w 
lokalu  Dzielnicy (Szwedzka 2/4). odbę­
dzie się ogólne zebranie członków Koła.

INFORMACJE:
M  SZKO LENIE PPS-OW CO W OCBOTY 

i W dniu  4 bm. (środa) o godz. 18 w 
lokalu Dzielnicy (Niemcewicza 9) odbedzt* 
się n astępny  w ykład  szkolenia p arty jn eg o  
d la K ół T erenow ych D zielnicy Północ i 
Południe.

ZN MS

N o m e  5 -z ło tó u u k i

Orlewiez. „ Włochy. W pierw szym  spotkaniu po
zaciętej walce, A m erykanie odnieśli

„ ,r, Kł. _ ,  ’ zwycięstwo 5:2 (2:0, 2:1, 1:1). SzweST MORITZ (telef.). W biegu ^  byU v, olnlejsj , nie moffli nadą.
łyżw iarskim  na 10.000 m. pierw- doskonale jeżdżącym i Ame-
sze m iejsce zdobył Szwed S ey ffa rth  .
w czasie 17,26,3. D rugi Parkirenem ryKanaml
(F in land ia) 17,36, 3) Ammie (F in ­
landia) 17.42,7, 4) P a ja  (W ęgry) 
17,45,6.

*
ST MORITZ, (telef.). (Po ro zeg ra­

niu dziś czw artej z  kolei konku-

Z dniem 5 lutego br. Narodowy
kośĆLTo tak ^vana" ",Ty^a‘V  Jej za- i Bank Polski wprowadza do obiegu
daniem jest z d o b y w a n ie  na wierzch nowe bllety bankowe 5-złotowe dru-
mułu, biota i wody. j glej, Qei r lsJl’ 2 datą W arszawa- 15 m a‘1 ja 1946 r., poapisane przez prezesa,

Mimo, że roboty na szybie trw a- • naczeinego dyrektora i skarbnika.
ją  dzień i noc bez przerwy, prace po; .J Bilety te wykonane są na papierzesuw ają się nie zawsze w jednako- . . .  .  • , _  ,7 . . .  j białym, gładzonym, z odcieniem kre-wym tempie. W zależności od prze- v *> » . , , .
szkód i składu eleby ziemskiej, mowym 1 biezącym znakiem wod-I nym, przedstawiającym  dużą stylizo-

« |  ZEBRANIE REDAKCYJNE 
„P Ł O M IE N I”

W dniu  6 bm. (p iątek) o g»tł. 17 w lo- 
, kaln  redakcji „R obo tn ika” , odbędrie  »1* 
zebranie redakcy jne  „P łom ien i” . Nł po- 

j rząd k a  dziennym  spraw y num eru  roarco-
; WOgO.

Pt* ZNMS — ZGŁOSZENIA NA IV KURS 
| SZKOLENIOW Y ŚRODOWISKA

W szyscy tow arzysze 1 tow arzyszki z Kól 
uczelnianych P o litechn ik i, SGH, SGGW', 

i W aw elberga i A NP, k tó rzy  nie przeszli J*» 
i  szcze szkolenia p a rty jn eg o , w inni igiosi<  
się na  IV k u rs  szkoleniow y Środow iska w 

1 te rm in ie  do dn ia  7 Intcgo b r. Zgłoszenia 
! przy jm uje se k re ta r ia t w godzinach 13—I ł .

ifj ZNMS — n  SEM INARIUM
I W  dniu  S bm . (czw artek) o godz. M w
(lokalu  środow iska (M okotowaka 24), od­
będzie się  I I  sem inarium  konspektów * 

j K oła prelegen tów  i refe ren tów  w apół- 
| p racy  z OM TUR-em . R e fe ra t p t.:  ,,F e- 
; szyzm ” , w ygłosi tow. Górski.

R eferenci w spółpracy z OM TUR-ena 
I w inni na  ten  dzień — w ostatecznym  te f-  
minie — przygotow ać spraw ozdania.

R  ZNMS — KOŁO PRZY ANP
W dniu  5 bm . (czw artek) o godz. 29 w

lokalu  w łasnym  odbędzie się zebranie z*- 
j rząd u  i ak ty w u  Koła.

0  ZNMS — KOŁO PRAW A 
I i H U M ANISTYKI — U. W.
I W dn iu  4 bm. (środa) o godz. 16.30 w 
św ie tlicy  środow iska (M okotowska 34), 

i odbędzie się zebranie Ko!u a refe ra tem  
tow . S tem brow icza p t . : „ Is to ta  państw * 
ludow ego” .

PK ZNMS — K O RESPONDENCI 
UCZELNIANI 

W  dn iu  4 bm. (środa) o godz. 18.30 w  
lokalu środow iska (M okotow ska 24) od­
będzie się zebran ie  koreapondentów  
uczelnianych w ydelegow anych przez p rze­
wodniczących Kól do w spółpracy z refe­
ra tem  prasow ym  środow iska.

R ezolucja

waną literę „W“.D rugie spo tkanie K anada —  Wło- dzienne rezultaty są bardzo różnorod j
chy zakończyło się w ynikiem  21:1 ne Tak na przykład, kiedy jednego ;
(11:0 i 4:1). K anadyjczycy zlekce-1 dnia zdołano wywiercić dwa i pół W ymiar nowego biletu 5-złotowe-

metra, następnego posunięto się g° wynosi 122X66 mm- Ca,ość blletuważyli zupełnie przeciw nika i wy­
stąpili do meczu w  rezerwowym  
składzie.

P iłkarze będą tren oma ul 
przed  m pstępam i m ięd zyn arod ow ym i

Polski Związek Piłki Nożnej poczy- ■ treningi dwa razy w tygodniu, 
tlił już wszelkie przygotowania do no-1 Przed wyjazdem reprezentacji Pol- 
wego sezonu piłkarskiego. Zarząd | ski do Bułgarii odbędzie się obóz tre- 
PZPN zarządził, że począwszy od i ningowy, który rozpocznie się 30 mar-

' ca. N astępny  obóz tren in g o w y  odbę­
dzie się p rzed  m eczem  Polska — C ze­
chosłow acja  o raz  Po lska  — D ania. U 
lipca rozpocznie się obóz przedolim - 

łeren ta  w yszkoleniow ego okręgu  — pijski, który będzie trw ał do  olim piady.

P ó łfin a liśc i u j  sia tk ów ce żeńsk iej 
SKS (W arszaiua) i HKS (Łódź)

wgląb zaledwie o 60 centymetrów

Benzyna z gazu
Pokłady gazu ciągną się prawdo­

podobnie na szerokości trzech kilo­
metrów kwadratowych wzdłuż ca­
łego regionalnego 50-kilometrowego 
pasa kredy cieszyńskiej. Wydobycie

utrzymana jest w kolorze stalowo­
niebieskim. Bilet nie posiada ozna­
czenia serii i numeru.

Jednocześnie Narodowy Bank Pol­
ski zaznacza, że znajdujące się do­
tychczas w obiegu bilety 5-złotowe 
emisji 1944 r., są nadal prawnym 
środkiem płatniczym i obiegać będą 
na równi z biletami nowej emisji.

dnia 1 marca do 20 marca b. r. wy­
znaczeni zawodnicy reprezentacyjni 
polscy, odbywać będą pod opieką ka­
pitana związkowego okręgu oraz re

Wczoraj dobiegły końca rozgrywki 
półfinałowe w  siatkówce żeńskiej o 
mistrzostwo Polski,

IV grupie częstochowskiej pierwsze 
miejsce zajęła drużyna SKS (War­
szawa). drugie Beskid, trzecie Wisła. 

W grupie radomskiej pierwsze

HKS (Łódź), drugie AZS (Warszawa), 
trzecie Pomorzanin (Toruń).

W grupie wrocławskiej po decy­
dującym meczu SKS — AZS Wro­
cław s  wynikiem 2:1 finalistą tej 
grupy został SKS.

^lislrzostuja Folski tu sia tk ów ce
AZS ( W a r s z a w a )  i  SKS w  f i n a l e

LUBLIN (telef.). — W sobotę roz- AZS W arszawa — Zgoda 2:0, AZS 
poczęły się w  Lublinie półfinałowe ] Lublin — Radomiak 2:0, AZS W ar- 
spotkania w  siatkówce męskiej o J szawa — Olsza 2:0. To ostatnie spo- 
mistrzostwo Polski przy udziale d r u ! tkanie było najpiękniejsze ze wszysl
ńyn: AZS (Warszawa), AZS (Lublin), 
KS Radomiak, ZZK Olsza (Kraków), 
KS Concordia (Piotrków) i KS Zgo­
da (Świętochłowice).

Wyniki poszczególnych spotkań aą 
następujące: Olsza — Radomiak 2:0, 
AZS Warszawa — Concordia 2:0, 
AZS Lublin — Zgoda 2:0, Olsza —

kich stoczonych w alk i dostarczyło 
widzom wiele em ocji

Na czoło walczących drużyn wysu­
nął się AZS Warszawa, który nie 
straci ani Jednego seta. Drugi* miej­
sce zajął AZS Lublin.

grupie wrocławskiej półfinały
Concordia 2:1, AZS Warszawa — ; wygrał SKS, który w  decydującym 
Radomiak 2:0, Zgoda — Radomiak; spotkaniu pokona AZS (Wrocław) 
2:1, AZS Lublin — Concordia 2:0, 2:1.
mmmm I I  ■ BMII ■■umili III    I II IM II n e i limu ■! IWIIIWI III i nirii ii -----

Poszukuje się
arch itek tom  z p rak ty k ą

lub pragnących specjalizować się  w zakresie planowania przes­
trzennego dla obsadzenia stanowisk w Regionalnych Dyrek­
cjach Planowania Przestrzennego w szeregu miast wojewódz­
kich. W arunki do omówienia. Podania z życiorysem i wymie­
nieniem miejscowości, w której kandydat pragnąłby pracować 
należy nadsyłać do Głównego Urzędu Planowania Przestrzen­

nego, Warszawa, Al. Stalina 38.

PENSiflHAT I kat. „TU BER0ZA "
Z a k o p a n e ,  u l .  P i ł s u d s k ie g o ,  te l .  12-60  

P OL E CA:
PIĘKNE SŁONECZNE POKOJE, CENTRALNE OGRZEWANIE, WODA 
BIE2ĄCA. CIEPŁA I ZIMNA, GARAŻE, WYKWINTNA KUCHNIA, NA 

ŻĄDANIE DIETETYCZNA.
Zarząd

B a r b a r a  B r a d a  w *

O g ło szen ie  o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie 6-ciu dźwigów osobowych 
w  gmachu Min. Przemysłu 1 Handlu w  blokach B-II, C-II 1 C-III przy 
pl. 3 Krzyży.

Oferty należy składać do dnia 12.2.48 r. do godz. 10-ej w Warszaw­
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocim­
ska nr 35, II piętro, pokój nr 8 w godz. 9—12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem ko­
sztów’.

O g ło szen ie  o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przetarg 

nieograniczony na doetawą:
S AGREGATÓW SPAWALNICZYCH NA WÓZKACH.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, bez mflków firmowych z na­
pisem: „Przetarg na agregaty spawalnicze", należy składać w sekreta­
riacie MZK w skrzynce dla ofert przetargowych do dnia 14.11.48 r. do 
godz. 7.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 8-«j.
Szczegółów* warunki oraz podkładki przetargowe można otrzymać 

w Wydziale Zasobów MZK, w godzinach urzędowania. >01

O D P I S .
Pracownicy Cukrowni Kluczew na ogólnym zebraniu odbytym 

w dniu 17 stycznia 1948 r., rozważywszy doniosłość zagadnienia odbudo­
wy cukrow ni — jednomyślnie postanowili: aby osiągnąć ten cel — tzn. 
uruchomić cukrownię Kluczew jeszcze na jesieni br. — zgodnie przyłożyć 
wszystkie swoje siły i zdolności do tej pracy, aby udowodnić, że klasa 
pracująca, przy zgodnym wysiłku, jest twórcza i jednocześnie jest ostoją 
Państw a Demokratycznego, że każda placówka na Ziemiach Odzyska­
nych, którą robotnik polski podnosi z gruzów — wzbogaca państwo, 
umacnia naszą pozycję m iędzynarodową, zabezpiecza przyszłość klasie 
robotniczej i staw ia nas w rzędzie mocarstw  industralnych.

Biorąc te wszystkie aspekty pod uwagę — ślubujem y i przy popar­
ciu nas przez czynniki m iarodajne niezbędnymi środkami, jeszcze w ro­
ku bieżącym ożywić cukrownię Kluczew, przyszłą karm icielkę mas p ra­
cujących i tym  samym wypełniać nakreślony plan 3-letni i swój obywa­
telski obowiązek w stosunku do naszego Państw a Demokratycznego.

Polska Partia Robotnic** Polska Partia Socjalistyczna
Cukr. Kluczew Cukr. Kluczew

P o d p i s y  c z ł o n k ó w  P o d p i s y  c z ł o n k ó w
Bezpartyjni Pracownicy Cukr. Kluczew 

P o d p i s y
Za zgodność odpisu 

Dział Personalny Cukrowni Kluczew 
(—) DUSZKIEWICZ

Przetarg nieograniczony
C. Z. P. P. K. Zjednoczone Przetw órnie Rybne w Gdyni, ul. Sw. Pio­

tra  n r 4   ogłaszają przetarg nieograniczony na dostarczenie dla F a­
bryki „Gedania" w Gdańsku, ul. Sienna Grobla 7:

2 kotłów parowych plomienicowych lub płomieniówkowycb, każdy
0 pow. ogrzewalnej 100 m kw., o ciśnieniu roboczym 12 Atm., nowych 
względnie mało używanych z książkami kotłowymi, włazami, rusztam i 
na miał węglowy, z drzwiczkami, rew izjam i itp.

w z g l ę d n i e
1 kocioł parowy, jak  wyżej, jednak o powierzchni ogrzewalnej 130 m kw.

Term in składania ofert do dnia 16.2.1948 r. do godz. 10.30 w Sekre­
tariacie Zjednoczonych Przetw órni Rybnych w  Gdyni, ul. Sw. P iotra n r 4.

Otwarcie ofert nastąpi w tym  samym dniu o godz. 11.30 pod wyżej 
wymienionym ądresem.

C. Z. P .P . K. Zjednoczone Przetw órnie Rybne w  Gdyni zastrzegają 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz prawo unieważnien.a 
przetargu bez podania powodu.

Gdynia, dnia 30 stycznia 1948 r.
9/Ws/Cz 613

W zm ianka o przetargu
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Bydgoszczy ogłosił prze­

targ nieograniczony na:
A) montaż przęsła mostowego rozp. 75,00 m przez Odrę w Niet- 

kowcu na km. 188,867 linii Czerwińsk — Rzepin;
B) budowę odlewni w  stanie surowym w warsztatach P. K. P. w  Pile. 
Termin składania ofert do dn. 12 lutego 1948 r.
Pełny tekst ogłoszenia został zamieszczony w  Monitorze Polskim. 
Szczegółowych informacji udzieli Wydział Techniczny Zarządu Od­

budowy K. P. w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 5 oraz Kierownictwo 
Odbudowy K .P. w  Poznaniu, ul. Skarbowa 10 — do pkt. A). 907

Przetarg nieograniczony
G Z .P .P .  K. Zjednoczone Przetwórnie Rybn* w  Gdyni, ul. Sw Pio­

tra nr 4 — ogłaszają pfzetarg nieograniczony na:
1) wykonanie instalacji elektrycznej w dwóch częściach robót w  Pań­

stwowej Przetwórni Rybnej „Gedania" w  Gdańsku przy ul. Sien­
na Grobla uf 7;
termin wykonania robót pierwszej części jest do dnia 20.3.1948 r.;

2) remont i instalacja maszyn l urządzeń technicznych w  Państwowej 
Przetwórni Rybnej „Gedania" w Gdańsku.

Podkładki kosztorysowe otrzymać można w Wydziale Technicznym 
Zjednoczonych Przetw órni Rybnych w  Gdyni, ul. Sw. P iotra n r 4, za
opłatą 1.000 zł, jednocześnie na całość robót.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty
elektryczne" lub „Oferta na instalacje maszyn" — składać należy do
dnia 12 lutego 1948 r„ godz. 11-30 w sekretariacie Zjednoczonych Prze­
twórni Rybnych pod w/w adresem, gdzie w  tymże dniu odbędzie się
komisyjne otwarcie ofert:

o godz. 12-ej na roboty elektryczne, 
o godz. 12.30 na instalacje1 maszyn.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium  w  wysokości 
3 proc. oferowanej sumy. Wadium w gotówce należy wpłacić do P ań­
stwowego Banku Rolnego — Oddział w  Gdyni na konto n r 98.

C. Z. P. P. K Zjednoczone Przetwórnie Rybne w  Gdyni zastrzegają 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
be* podania powoda

Gdynia, dnia 30 stycznia 1948 r.
6/Ws/Cz
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Naszym  zdaniem

Zapomniane uchwały
S A M O R Z Ą D  sto łec zn y  o krzep ł ju ż , ściam i techn icznym i, na /częściej zaś 

zm on tow any po w ojn ie  na in- brakiem  kred ytó w  ( je ś li uchw ały  d o ły  
nych j s łu szn ie jszych  zasadach niż m ‘a czą, a zdarza  się to często, konleęz- 
ło to m iejsce  daw niej. D ecyd u ją cy  nych inw estyc ji). Czasem  jed n a k  
glos ma obecnie c zyn n ik  spo łeczn y , uspraw iedliw ienia  n iew ykonania  lub  
kt&ry nie ty lk o  ma m ożność w ypow ie- opóźnienia w ykonania  uchw ały  brak. 
dzen ia  się, lecz za pośrednictw em  Rad
N arodow ych  w p ływ a  na w sze lk ie  po- Spraw y te n ie jednokro tn  e ju ż  P °(u~ 
czynania  Zarządu M iejsk iego , k tó ry  szane b y ły  na P lenum  S t. R . N. i, lak  
je s t jed yn ie  c zyn n ik iem  w yko n a w czym , dotychczas, nie osiągnięto jeszcze  na 

r . i  „  j j , . ■ . . t \m  polu tak  bardzo w skazanej pet-
Celem  u trzym an ia  ła tw ie jszego  • W l aTmonijnej w spółpracy. Nie je s t  

w łaściw szego k o n ta k tu  z obyw atelem . J  b to> co poprzaz filtrację-

i bo!qc; i amJ '  % Wa! '  trzech kom órek opin ii o b yw ate lsk ie j
£ 7  m a m l 7 T ' J  S f ł  X  zostało uznane za s łuszne, p ilne  i ho­m e,, m am y szesc  R ad  D zieln icow ych, g rfo zrealizowanilJi p rxe t ko .

Gruz i ziemia z trasy W-Z 
użyte będą do regulacji Wisły

500 tps. zl. od „Społem"
dla inwalidów

Z arząd  „Społem " w yasygnow ał 
500.000 z!, dla Zw iązku Inw alidów  
W ojennych na  poparcie akcji zb iór-

z k tó rych  ka żd a  ma pow ierzone zada-
nad

m órkę w ykonaw czą  zosta ło  poniechane
d zie ln icy  i je j  m i e s z h Z T ó w . l f r e ^ i e  '« *  niew ykonane. B yć może, że zło
nie czuw ania

azz’xs&Asst
ż 7 t  K o m u l m ' r ,a ly  0StaJ ni0 d °. uchw ały pow zięte  przez S t. R . N. nie
rnnieisT ‘ b* * A l. ° ° We> i  i " 0 ' *<? w szys tk ie  uprzedn io  dosta teczn ie  m n ie jsza  kom órka  sam orządu sto łecz- ^ eJ n tylow ane  , ich na.

' p o tyk a  w  p ra k tyce  na zb y tn ie  trudno-
C zy te ln ik  w ięc sp o łeczn y  w  oparciu o -cj /ecz zdarza się  i ta k , że zw ło ka  w  

K o m ite ty  B lokow e, w yp o w ied zi i op - ^  w ykonan iu  pow sta je  wskutek zb y t­
nie R ad  D zieln icow ych , ma decydu/ą- biv r o krcitycznyęh form alności, a
cy w p ływ  w  sw e j trzec ie j na jw yższe /  czoswn> b y ^ może, opieszałości, 
in stancji —  S to łe c zn e j R a d  tie  N arodo­
w ej —  na prace Z arządu  M iejskiego. Sam orząd  sto łec zn y , k tó ry  dziś opar 
D rogą tą  są uchw ały  P lenum  S t, R- N ;  iy  jes t na zd row ych  zasadach, k tóry, 
k tóre  pow inny być w ykonyw ane p rzez przyznać  trzeba, notuje na swym kon- 
Z arząd  M iejski, cie n iejedno pow ażne ju ż  osiągnięcie,

W  w yko n yw a n iu  jed n a k  tych  uchw ał będzie pracow ał tym  ow ocniej j tym  
n astępu je  n iek ied y , ja k  obserwowalU- spraw nie) im bard zie j sko o rd yn u je  się 
m y, zw łoka- W  w ielu  w yp adkach  była  praca kom órek  op in iodaw czych  uchwa  
ona uspraw iedliw iona ró żn ym i trudno- ło d a w czyck  —  j w ykonaw czych .

W CZORAJ w ypłynęło z Warsza-1 dniem przygotow yw ania m ateriałów  rów nanie linii brzegowej W isły poni- kow ej w  ram ach  „T ygodnia Inv/ah
isnr n A   I  1 ___ -j   - t i____ z i____ i ___ i ■ _ i j  .irwy do G dańska pierw szych I do regulacji W isły. Ziemia bowiem i

sześć barek i holownik, „Olza" po 
transport faszyny do regulacji W isły
na odcinku między stolicą s  M odli­
nem. W  pierw szych ju i  dniach lutego 
rozpoczęta więc została w stępna część 
robót regulacyjnych. Jest to termin 
w yjątkow o w czesny i w  historii tego 
rodzaju prac bardzo rzadko notow a­
ny. Po pow rocie holow nika z barka­
mi rozpoczną się w łaściw e roboty w 
korycie rzeki. Przeszło 200 milionów 
złotych przyznanych w tym roku na

grunt, pochodzący * terenu trasy, uźy 
ty  będzie bądź do w yrów nania linii 
brzegowej W isły koło Kępy Potoc 
kiej, bądź przewożony dalej, sitanie 
się m ateriałem  służącym  do zasypy­
wania 9 -d u  łuków  rzeki m iędzy W ar. 
szawą a Modlinem.

Już obecnie 60.000 m .' drobnego 
gruzu i ziemi zsypane zostało w oko­
licach Kępy Potockiej. W  dalszym 
ciągu praca ta będzie kontynuow ana

ten cel pozwoli na znaczne p o sun ię -* Prze7' cały  czas trw ania budow y tra  
cie naprzód spraw y u«pław nienia Wi. sy  W — Z. Ziemia z tunelu i drobny 
sły  poniżej W arszawy,

Rok obecny będzie rokiem  najw ięk 
szych, jak dotychczas, inw estycji i 
rozmiarem przew idzianych do wyko­
nania prac, znacznie przewyższy lata 
ubiegłe. Jeżeli obecne tempo ro­
bót zostanie utrzym ane w  c ią­
gu najbliższych trzech la t — koryto 
rzeki m iędzy W arszaw ą J Modlinem 
W 1952 roku o tw arte będzie dla c ię ż ­
szych jednostek rzecznych, co w pły­
nie na znaczne obniżenie kosztów 
transportu  m iędzy sto licą a W ybrze­
żem.

Dzień rozpoczęcia pracy przy tra i

( gruz pochodzący z rozbiórek stanie niezbędnego do przeprow adzenia tego 
się m ateriałem , k tó ry  pozwoli na  wy. I etapu pracy, (wk)

Nowa linia trollejjbusoira 
połączy dw orzec z Powiślem

Już 13-cłe nowych trolleybusów, żowanie Al. Jerozolimskiej t  Towaro

żej Cytadeli. dy“
G rubszy gruz ma być użyty  d o , _

prac regulacyjnych na odcinku rzeki
między W arszaw ą a Modlinem. W o ! o  i i u i ś r i n n i i i u
becnej chwili gruz s w iaduktu Pan- • 8  8  1
cera (Nowy Zjazd) przewożony je s t ; r O Z p O C Z d iC  s i ę  5 m a j a  
na  jedno zsypisko koło M ennicy Pań. I . . , ,
stwow ej, skąd po rozpoczęciu prac ! W iosenny sezon wyścigów konnych 
regulacyjnych, rozw ieziony będzie j na Służewcu rozpocznie sit; w ty ra 
na poszczególne odcinki robót. Od- j r°ku  najpraw dopodobniej 5 maja. Po- 
powiednia umowa * Towarzystw em  j nieważ pogoda jest wiosenna^ rozpo- 
Żeglugowym, k tóre  zajm ie się w ’ 
przyszłości transportem  gruzu, zosta­
ła już zaw arta.-Tą drogą ma być prze 
w iezione około 160.000 m.ł gruz.u«

sie W-Z był poniekąd pierwszym

Po wielkich triumfach in Ameryce 
słynny skrzypek m Warszawie

R o z m o i u a  z  B r o n i s i a i r e m  G i m p l e m

R OZM OW A odbywa Się W niewiel- muzycznego w Ameryce. Pytam  o n a - , w Ameryce kompozytorzy: Copland,
kim pokoju hotelu „Bristol". Na- j silenie ruchu koncertowego w USA, i Barber, Bloch, Roy Harris (autor m.

firmy Vetra, znajduje się w Warsza­
wie. Łącznie z kursującymi na liniach 
A, B i C czynnych może być 30 wo­
zów, Na potrzeby tych trzech Unii 
ilość nawet nadmierna.

Pó nadejściu 2-ch ostatnich trolley 
busów * Francji, ukończeniu remontu 
starych (do końca lutego mają być 
gotowe dwa) i po uruchomieniu 

j wreszcie 3 wozów, stojących obecnie 
I bezużytecznie, powstanie rezerwa po.
! zwalająca na otwarcie nowej, czwar- 
j tej linii trolleybusowej. W edług o- 

statnich planów me to być linia okól­
na, która na razie jednak przebiegać 
będzie tylko od Placu Zawiszy (skrzy

wą) do Wiaduktu przy Moście Po­
niatowskiego (trasą autobusu „O" od ’ p r z y s t ę p u j ą  
Dworca Głównego, Krak. Przedmie­
ściem, Kopernika, Tamką i Wybrze­
żem Kościuszkowskim do Mostu Po­
niatowskiego).

Ta faza pracy zostanie zakończona 
jeszcze w tym roku. W przyszłym  
roku linia zostanie przedłużona 1 ram 
knlęta Jako linia okrężna.

Szczegóły dotyczące uruchomienia 
nowej Unii trolleybusowej są obecnie 
opracowywane. W najbliższym praw. 
dopodobnie czasie rozpoczną się 
pierwsze prace przy Instalacji sled.

(wk)

częto już galopy. »  za kilka dc.i nor­
malne w iosenne treningi, które z re ­
guły praw ie rozpoczynają się  w II 
połowie marca-

W  bież roku totalizator będzie n ie ­
co zreformowany. Oprócz istn iejącej 
już gry  łącznej — quadvy, zostań.e 
w prowadzona tripta i quinta, polega­
jąca na w skazaniu zwycięskich koni 
w 3—5 gonitwach.

Zakłady na Okęciu

Zamiast rem ontów - now e budjjnki 
lecz m ieszkań wciąż za m ało

do wyścigu pracy
N a ogólnym zebraniu w dniu 31 

stycznia br. w Państwowych Zakła­
dach A. M arciniak na Okęciu, robot­
nicy — członkowie PPS i PPR rzuci­
li hasło do podjęcia współza .vodnic- 
twa pracy. Apel został jednogłośnie 
przyjęty  przez całą załogę.

Pierwszy zegar uliczny 
już czynny

Warszawa otrzymała wczoraj pierw  
szy uliczny zegar elektryczny z  serii 
5-ciu, które zm ontowane będą prze* 
MZK jeszcze w  tym  tygodniu.

.j C iągle za m ało przybyw a W ar- siadających  26.000 izb. N adto  in s ty - 
wiQzu"jemy ją do ostatnich występów ! o wykonawców, o najwybitniejszych < in. kilku symfonii i’ świeżo napisanego szaw ie now ych m ieszkań — za m ało, tuc je  pnstw ow e b u d u ją  40 budyn-
świetnego skrzypka. ■ kompozytorów, zamieszkujących d z iś , koncertu na akordeon i  tow. ork ie-; 3ak  na  po trzeby W arszaw y budu je  ków  o 6.500 izbach.

— Od grudnia zeszłego roku — mó- j Stany Zjednoczone. j stry), Lenard Berstein, którego tw ó r-‘ się nowych^ dom ów  i jednocześnie, co Poniew aż w  w iększości w ypadków
wi Bronislaw Gimpel — koncertuję w 1 — Ruch muzyczny Stanów Zjedna-1 ezość pozyskała w muzycznych sfe- podkreślam y, z każdym  rokiem  m a- bud ynk i pow stałe w  r. 1947 były j u ż ! r^T*. « ' yh  • • i
Furopic. Do Polski przybyłem na za- czonych — informuje artysta — p u l-; rach Stanów Zjednoczonych wielkie leje  ilość dom ów  nadających  się je -  w znoszone od fundam entów , w ysiłek 11 ' n * Z baw iciela, 
proszenie Polskiego Radia i Centralne- suje najsilniej w Nowym Jorku. To j — A muzyka polska ma uznanie n a ' szcze do rem ontu . i koszty przy budow ie są m inim um  3 " a Ik o n a  i pray gKrzyzowamu

Zegar ten zainstalowano przy skrzy 
żowaniu Al, gen. Sikorskiego z No­
w ym  Światem  koło gmachu BGK. Na 
stępne zegary ul czne zainstalowane 
będą w  Al. Jerozolim skich  kolo

go Biura Koncertowego. Je s tem . rrozumiałe, jeśli się weźmie pod uwa- i terenie Ameryki? R uch budow lany  w  ubiegłym  se- razy  w iększe niż w  IS45 i 46 roku.
szczęśliwy, że znalazłem sig na poi- j  gę, Iż ogromne to miasto stanowi j — Chopin figuruje stale w progra- zonie ilu s tru ją  na jlep ie j dane In - je ż e li w eźm iem y pod uw agę, że w 
sklej ziemi. Urodziłem się we Iw o- < 8 milionowe skupisko ludzkie, że 1st-1 mach koncertów w USA, a dzieł je g o 1 spekejf B udow lanej. i W arszaw ie pow inno przybyw ać rocz-
wie, tam spędziłem swe wczesne dzie-. nieje tutaj szereg pierwszorzędnych shrcha publiczność amerykańska zaw -i Jeżeli chodzi o pozw olenia n a  b u - n je około 40 000 izb, to m usim y stw ier

sze z fym samym zachwytem. W ielką' dow ę to  w  1947 roku  w ydano ich  ^zlć, że deficy t izbowy, n iestety , nie 
powagą kompozytorską w świecie mu- j 3 402. Rozpoczęto zaś ogółem  budo- j zm niejsza się. (Rs)
zycznym A m eryki'jest również Karol ; w ę 2.678 obiektów , posiadających  o- 
Szymanowski, którego utwory grywa- ko lę  23.000 Izb m ieszkalnych.

ciństw o, tam  odbywałem pierwsze s tu - , orkiestr symfonicznych z „Filharmonią 
dia muzyczne i tam straciłem podczas' Nowojorską" oraz radiowymi orkie- 
wojny z rąk niemieckich całą swą ro- i stram i NBC, CBS i ABC na czele, że

ul. T argow ej z Zam ojskiego,

W niedalek ie j przyszłości nastąp i 
m ontaż dalszych zegarów  w różnych 
pu nk tach  m iasta, k tó rych  do m arca  
br, m a być w W arszaw ie p iętnaście 
zegarów  ulicznych.

dzlnę,
— Od którego roku przebywa pan 

w Ameryce?
— O d 1937.
— Zanim pan rozpoczął karierę w ir­

tuozowską zajmował pan w jednej z 
orkiestr amerykańskich 
koncertmistrza?

przebywają tu całe zastępy artystów  
muzyków, co wytwarza oczywiście p o ­
w ażną konkurencję Imprez .koncerto­
wych odbywa 'się więc dużo. Z prze­
bywających dziś w Ameryce najw ybit­
niejszych kompozytorów, wspomnę j 

stanowisko przede wszystkim o Hindemide, Stra- 
! wińskim, Schónbergu i Erneście To- 

— Tak. Koncertmistrzem byłem przez chu, jako najbardziej znanych również 
lat kilka w O rkiestrze Symfonicznej j  i w Europie. Nie mieszkają oni w serwatorium Moskiewskiego Kotka, 
w Hollywood, Gratem wtedy pod ka- > w gwarnym  i hałaśliwym Nowym Jor- j przyjaciela Piotra Czajkowskiego. I 
peimistrzowską batutą Klemperera, ku, wolą spokojniejszą Kalifornię, k tó -! właśnie na tym instrumencie, wykona- 
jednego z czołowych i bardzo popu - 1  ra bardziej im odpowiada ze w zg lędu1 ny był swego czasu po raz pierwszy 
larnych dziś dyrygentów w Ameryce. I r,a ich rodzaj pracy. , sławny koncert skrzypcowy Czajkow-

Rozmowa schodzi na temat życia I Wielkim rozgłosem nadto cieszą $ię skiego. (J. P.)

ne są przez wszystkich tam tejszych Wykończono 1474 obiek ty  (22.000 
najwybitniejszych wykonawców. izb), Do te j liczby należy dodać oko

Pytamy jeszcze artystę o jego łn- j ło 1 m lln. m etrów  sześciennych bu- 
strumerit. i dow niętw a państw ow ego, w ykonyw a

— Miałem doskonałego O uarneriu-; nego przez in s ty tu c je  n leza re jes tro - 
sa, lecz sprzedałem go podczas wojny. I w ane w  Inspekcji B udow lanej. Da to 
Skrzypce, które obecnie posiadam, by- j w  sum  e ok- 32.000 izb. 
ty kiedyś własnością profesora Kon- w  budow ie jest, 1.846 obiektów , po !

Regulacja Pragi jest konieczna
Neiur& lgiczne punkty ru ch u  u liczn eg o  pośpiechu Skorojuż sprawa ta we»zk 
m uszą być ro z ła d o w a n e
_  I AC Przy zbiegu ulic Targow ej,P Z a m o j s k i e g o  i Alei Zielemeckiej 
wymagał uż dawno uregulowania. Na
n i e w i e l k i e  stosunkowo przestrzeń, sku-

mochod&wy°VV kołowy, tory tramwaje-

WSfSFSB*-*
zmasowany ruch sa ­

k ó w  n ie s z c z e g ó ln i e  d o k o w a n e  kioski, | niu wymienionych ulic rozjazdu w  
p r z y s t a n e k  kolejki— j kształcie elipsy w  ruchu t z w .  bezkolł-

' jak to się mówi, „na wokandę", niech
; że doczeka się rozwiązania. Drugi
| siały most otrzymać możemy w naj-

specjalnej konferencji w Dyrekcji P la - ; łpPszym razie za półtora roku, a ruch
nowania Przestrzennego, w której uł’czny w stolicy powiększa się z mie*
wzięli udzia! przedstawiciele MZK, i s '3ca na miesiąc. (Rs)
Dyrekcji D róg i Mostów oraz W ydzia-! 
łu Ruchu i Motoryzacji.

Z .dwóch przedstaw ionych w arian­
tów w ybrano rozwiązanie, sprow adza­
jące się do urządzenia na skrzyżowa-

Artjtjści utarszairscy 
na pomoc dia uidóui 
i sierot po dziennikarzach

M ira Z im ińska, L udw ik  Sem poliń- 
(konferansjerka), 

przy  w y

700%tjjsięcp dzieci 
wjjjedzie na kolonie

Stołeczna Komisja Kolonii i Półko j 
lonii na pierwszym  tegorocznym  po - 1  

siedzeniu om aw iała w ytycza* akcji 
le tn iej w r. 1948. 340 tys. chłopców! 
i 335 tys. dziewcząt w; w ieku od 3 d o ; 
18 lat powinno w tym roku w yjechać; 
na kolonie letnie. Omawiano również! 
kw estię funduszów, k tóre by umożli-i 
w iły objęcie akcją  w szystkich dzieci, j

Główne, podstaw ow e k redyty  d a - ; 
dzą w ładze szkolne oraz Ubezpieczał- j 
n a Społeczna. 30 proc. ogólnego za-1 
potrzebow ania pokry ją  subw encje po, 
szczególnych sam orządów, insty tucji 
i przedsiębiorstw .

Przy 22 Inspektoratach Szkolnych, 
w O kręgu Szkolnym W arszawskim  
pow stały Powiatowe Komisje Kolon;i 
i Półkolonii, k tórych zadaniem  jest 
planow anie i organizow anie wcza­
sów dla dzieci.

r

W' celu uprzystępnienia nabycia 5 - c i o I a m p o m y c h  
radioodbiorników najnowszej produkcji krajowej

-A G A -1743-
CENTRALA H ANDLOWA 

P RZEMYSŁU FLEKTROTECHNICZHEBO
wprowadziła z dniem 1 lutego br.

sprzedaż w 10 ratach miesięcznych
we wszystkich

SK LEPA C H  DETALIGZNYCH i PUNKTACH S PR Z E D A Ż Y
C .  H .  P .  E .

Uwaga: Państwowa Fabryka Odb orników Radio­
wych w Dzierżoniowie sprzedaży nie prowadzi.

Śfc _____________________________________

ekspedycja M  przechodniów j zyjnym. Tory tramwajowe zostaną ski oraz Z. Sojecki (lconfei
wszys o ® ‘ t  na poszczególne I przeprowadzone na specjalnie w y  dzie- i k tó rzy  od szeregu tygodni . . .

p r z e b i j a j ą c  się przez jlonym torowisku, po zachodniej slro- pełnionej szczelnie sali w ystępują  w  T a j e m n i c z e  w ł a m a n i e
Tezdnie systemem „jak komu w y g ó d - ; nie ulicy Zielenieckiej, która w tym ce- j św ietnym  program ie  „DUBY S M A -  : .  T J r z e d u  P a t e n l o t r e o o
niej potęgowały jeszcze chaos. J  lu_*ostame odpowiednio poszerzona. | LON E‘‘ - •  ofiarowali całkowity do- d o  U r z ę d u  f a t e n t O U J C g ocałkow ity  do-

T rudnośd te**wzrosły szczególnie od Przygotowanie szczegółowych pla- chód z jednego p rzedstaw ien ia  na  po ’ Ubidgłej nocy nieznani apraw cy 
rhwili likwidacji mostu pontonow ego! now potrwa jeszcze kilka tygodni i moc d la  w dów  i s ie ro t po dz ienn ika- v,łam ali się do pokojów  parterow ych
i luedy m o s t  P o n ia to w s k ie g o  stał się i Jednak w połow.e ' ' ............................
jedynym połączeniem między Pragą ■*
W arszawą. Nic więc dziw nego, ze mi­
licjant, regulujący tutaj ruch, by czę­
sto bezradny.

Trudności te były ostatnio tema e

kwietnia należy się 
liczyć z podjęciem robót.

Ze swej strony chcemy dodać, że u- 
regulowanie ruchu w tym szczególnie

rzach .
Przedstaw ien ie  to odbędzie się 6 

lu tego  (w p ią tek )) w  sa li YMCA o 
godz. 19. P rzedsprzedaż  b ile tów  co

ożywionym punkcie, jednym b o d a jże : dzień w  „Im pecie", Al. S ikorskiego 
z najruchliwszych w stolicy, wymaga 18.

■»9aa
6  |  p

Edmund Bernatowicz -  Lewkowicz
Zmarł w Gdańsku - Wrzeszczu, dnia 1.11.1948 r., przeżywszy lat 64.

Prezes -Gdańskiej Izby Rzemieślniczej, w ieloletni aktywista P.P.S., Radny Ra- 
dv W o je w ó d z k ie j  Gdańskiej, b. Prezes Związku Rzemieślników Chrzęść, w W-wie, 
iłucoletni działacz społeczny w Rzemiośle, b. radny Rady Miejskiej m. st. W -wy, 
b prezes Klubu W ioślarskiego „W isła , uczestnik Powstania Warszawskiego, właści­
ciel T-szei Warszawskiej Piekarni Mechanicznej w  W-wie, odznaczony Krzyżami 
N i e p o d l e g ł o ś c i  i Złotym Krzyżem Zasługi

Nabożeństwo żałobne za spokój Jego Świetlanej Duszy, odbędzie się dnia 5 lu- 
ego 1948 r. w kościele św. Wincentego na Bródnie o godz. 11.30, skąd nastąpi wypro­

wadzenie zwłok do grobu rodzinnego.
O czem zawiadamiają stroskani

Żona, córki, syn, synowa, zięciowie, wnuki i rodzina.

Urzędu Patentow ego, mieszczącego 
się w Al. N iepodległości 188. Łupem 
tajem niczych w łam yw aczy padły kom 
piety w ydaw nictw  am erykańskiego u- 
rzędu patentow ego.

W  jakim  celu  w łamywacze skradli 
te w ydawnictwa, k tó re  m ają w artość 
tylko dla urzędu patentow ego — nie 
wiadomo.

Odbierać w ęgiel I
R e s o r t  P r z e m y ś lu , H a n d lu  1 Z a o p a trze ­
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' n ia  w  te r m in ie  n a le ż n e g o  w ę g la  i k o k su  
' z ja k ie g o k o lw ie k  t y t u łu  u w z g lę d n ia n e  n ie  

I ! b ęd ą .

OGŁOSZENIA 0BQBHE
i P IŻ M O W C U , tc h ó r z e , l i s y , k u n y . K u p u -  
; je m y . d o b r ze  p ła c im y  „ O c c a s io n ” — W a r-  
; sza w a . C h m ie ln a  15. 778

J ' Z A H Ie A ę  m ie sz k a n ie  3 -p o k o jo w e  k o m ­
p le tn ie  u rzą d zo n e , J e le n ia  G óra, z g in e ­
k o lo g ie m  lu b  a k u sz e r k a  n a  m ie sz k a n ie  
Warszawa. Z arob ek  miesięczny o k o ło  i
tO 000.— . A d r es: a k u s z e r k a  S o c ze w k o w a . |  „ .„-u
J e le n ia  G óra, T r a u g u t ta  30 9201

OBOTrtl
P - P S ^ .C E N T R A L M V  

0 ( 9  (S A P t

» * o l fYeTaTir»T» W i t v ' u *7cm i a » j d w 4*aY ci's~łia*

Wydawca: RADA NACZELNA PPS

R edaguje: K om itet Nakład: Spółdz, W yd. „W iedza*’

Redakcja i A dm inistracja,
Telefony: R edaktor Naczelny 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, A dm in 

A dm inistracja

W arszaw a, Al. Jerozolim skie 85
8.85-01. S ekre tarz  R edakcji 8.85-02, 

D ru k arn i 8 86-37, D rukarn ia  8.79-61, 
W ydaw nictw a 8.85-04

G odziny przyjęć: R edak to r Nacz. g. 10 — 11, S ek re ta rz  Red. g 13 —15 
A dm inistracja  czynna od g. 8 do 15. K asa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr. 195

P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  w  k r a ju :  z l 70. za g r a n ic ą  250. P r e n u m e r a tę  n a le ż y  o p ta -  
caó do 10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  n a  k o n to  P K O  I-9S0, P r z y  z g ło sz e n iu  p r e n u m e r a ty  
n a le ż y  p o d a ć  d o k ła d n y  i c z y te ln y  a d r e s . P r z y  o p ła c a n iu  p r e n u m e r a ty  n a  o d w ro -  
c ia  o d c in k a  p o d a ć  n a le ż y :  n a z w isk o , im ię , p o c z tę  o raz  n u m e r  s z la k u . P r z y  

z m ia n ie  a d r e s u  p o d a ć  tr z e b a  p o p r zed n i a d res .

CENT OGŁOSEKS:
O g ło sz e n ia  d r o b n e  po z! 80 za w y r a z . P o s z u k iw a n i#  p ra cy  p o  z ł 15 za  w y r a z .
W  te k ś c ie  r e d a k c y jn y m : d o  70 m m  zl 100: o d  71 — 120 m m  z ł 140; od  121 — 
200 m m  zi 175; od  201 — 300 m m  zł 225: p o w y ż e j  300 m m  zł 800 za 1 m m  s z e ­
ro k o ść  1 s z p a lty . Za te k s te m :  d o  70 m m  zł 00 . od  71 — 120 m m  zł 80. od  121 — 
200 m m  zl 100: od  201 -  300 m m  zł 180; p o w y te ]  300 m m  zł 180 za 1 m m  sze r o k o ść  
1 s z p a lty .  N e k r o lo g i do  70 m m  zl S0; o a  71 — 120 m m  zł 75: od 121 — 200 mm  
zł 120; od 201 — 300 m m  zł 150; p o w y ż e j  300 mm- zł 200 za 1 m m  s z e r o k o ść  
1 s z p a lty . Za n ie d z ie le  t ś w ię ta  d o lic z a  s ię  30 p roc Za ter m in o w y  d ru k  o g ło sz e ń  

A d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
O G Ł O SZ EN IA  P R Z Y J M U J Ą :

C en tra ln e  B iu r o  O g ł. 1 R e k i. S p . W y d  „ W ie d z a ” O d d z ia ł w W a rsza w ie , Al. 
J e r o z o lim s k ie  85. te ł .  885-05 o raz  A g en tu ry  m ie jsk ie  A l. G en  S ik o r s k ie g o  18 -  

I m p e t” , K o le k tu r a :  M a r sza łk o w sk o  1 — U, U rb a n o w ic z , sk le p  z m at. p iśm . 
i w s z y s tk ie  o d d z ia ły  Ep W y d a w n  „ W ie d z a ” w P o lsc e ;  P o lsk a  A g en cja  P r a ­
s o w a —B iu ro  O g ło sz e ń  I R ek la m  W -w a . u l. M łodz J u g o s ło w ia ń sk ie j  I ł .  w sz y s tk ie  
o d d z ia lv  P . A. P . w P o lsc e  B iu ro  O g ło szeń  „ C z y te ln ik ” -  C en tra la  ul D a­
s z y ń s k ie g o  16 i o d d z ia ły :  M arsza łk ow sk i- 8 5 P o z n a ń sk a  38, T a r g o w e  87.

W o ln o ś ć  -  W arazew n  M arsza łk ow sk a  95; Sp  A gen cji P r a so w e j ..G io b ” . 
ul Z łota  1 : B iu ro  O g ło sz eń  T e o fil P ie tr a s z e k . W a rsza w a  W sp ó ln a  ^0. te l 855 26

D ru k  S p . W y d . „ W ie d z a ”  -  K o b n tn ik .. nr ,



S tr. S R O B O T N I K Nr. 54

Jo e r in g  byfl kompletnym laikiem 
w dziedzinie lotnictwa

Kiedy w 1940 r., na froncie we 
Francji, goniły nas niemieckie my­

ce, wpadło mi na myśl, jak  cie- 
r va m usiałaby być rozmowa z 
ich wynalazcą, profesorem Willi 
I lesserschmittem, gdyby udało mi 
się przeprowadzić ją  w cztery oczy.

Życzenie spełniło się dopiero w 
1948 reku, w Norymberdze, gdzie 
na Novalis-Strasse Nr. 24 mieszka 
49-letni W. Messerschmitt.

Dziś nie konstruuje już samolo­
tów. Zajm uje się mniejszymi wyna­
lazkam i; podobno udało m u się 
skonstruować bardzo silny motor, 
samochód bez skrzynki biegów, ze­
garek, którego mechanizm składa 
się tylko z trzech części, i dom, któ 
rego wym iary dadzą się bez trudu 
powiększać.
W izyty Hitlera i Goeringa

Najchętniej zabawia swych gości 
opowiadaniem ciekawych history­
jek o byłych wodzach hitlerow­
skich. Najczęstszymi gośćmi w je-

Tak twierdzi prof. Messerschmitt 
słynny konstruktor myśliwców *

Czeskie pismo socjalistyczne „Pravo U du" zamieszcza ciekawą 
rozmowę swego współpracownika, inżyniera F. S ,  ze znanym
niemieckim konstruktorem  samolotów, Willi Messerschmittem . 
Rozmowa odbyła się w  Norymberdze, gdzie M esserschmitt przeby­
wa w charakterze świadka wezwanego przez Trybunał Międzyna­
rodowy, w  procesie przeciwko czołowym działaczom hitlerowskim.

go fabryce w Augsburgu byli Hł- j „łaskawie", 4e Jto jest wspaniały 
tie r i Goering. j wynalazek". — wskazując jakąś

— H itler — mówi M esserschmitt j część silnika, znaną i w yrabianą już 
— okazywał duże zain teresow anie ' od dawna na  całym świeede. 
sprawam i lotnictwa, ale do spraw j Kiedy Goering odwiedzał fabry- 
czysto technicznych nie mieszał się. ; kę, usuwaliśmy robotników z war- 
Goering natom iast, k tóry  nie znał j sztatów, żeby nie wiedzieli, że ich 
się zupełnie na samolotach najnów- najwyższy dowódca jest takim  igno 
sżej konstrukcji, w trącał się do • rantem .
wszystkiego. j Goering i generał lotnictwa Milch

ca M 110, Hess wzniósł się w po­
wietrze i więcej nie wrócił.

Goering zarządził śledztwo i we 
zwał do siebie Messenschmłbta.

— Od pana, H err Messerschmitt, 
może każdy polecieć dokąd chce, — 
krzyczał, pieniąc się.

M esserschmitt: — Co pan rozu­
mie przez słowo „każdy", H err 
Reichsm arschałl.

Goering: — No, tego Hessa.
M esserschmitt: — Ale Hess to

przecież nie jest ,jkażriy“.
Goering: —  Należało przed tym 

zapytać wodza, zanim pan dał sa ­
molot.

M esserschmitt: — A gdyby part 
chciał z mej fabryki wziąć samolot, 
czy też musiałbym o to pytać wo-

Sznurowadła i koń

M arszałkowską buławą stukał w zabronili Messerschmittowi aż do
części samolotów i często oznajmiał

Id z i e m y  śladami
d o b r e g o  człowieka

Ooktór Dolittle i jego zwierzęta wg. książki H. Loftinga
Przedstawienie w „Teatrze Dzieci Warszawy"

Konfrontacja ulubionej książki z jej 
opracowaniem scenicznym często wy­
pada na niekorzyść teatru. Wynika to 
z kontrastu między nieograniczonymi 
możliwościami wyobraźni czytelnika i 
najpiękniejszym nawet ucieleśnieniem

Myślą przewodnią książki i utworu 
scenicznego jest motyw dobroci, który 
przewija się wśród groteskowych po­
staci. ludzi i zwierząt, promieniując na 
otoczenie. Scena, w której dzikie zwie­
rzęta przychodzą ca wezwanie doktora

cudzej fantazji, które otrzymuje widz ! żeby pomóc w opiece nad chorymi 
teatralny. Ale nawet rozmiłowany w J małpami, jest szczerze wzruszająca, 
książce czytelnik, początkowo pilnie j Sztukg tra{ia dom!odego widza 
notujący w opracowaniu scenicznym j p|zede wszy5tkim dzięki tematowi: 
„Doktora Dolittle . odchyleń.a od ulu- doktdr j proces leczenia są zawsze 
biónego tekstu, wkrótce się godzi z 
tym bez żalu, w przedstawieniu bo­
wiem zachowane zostały rzeczy naj-

przedmiotem zainteresowania dzieci, a 
przebieranie się i udawanie doktora, 

. , , . należy dó ich ulubionych zabaw. Do-
wazmejsze -  atmosfera i postać dziw- dajmy dQ t humQr egzotyk? i zwie-
nego, dobrego doktora. ■. ! rZęta, a otrzymamy zespól ulubonych

Wcielanie się w postacie komicząe, i mot ów dzieeka 
a jednocześnie wzruszające, to specjał- i
ność Jana Wesołowskiego. Pamiętamy Pod względem scenicznym ..Doktór 
przecież pana Toma. Ale gdy pan Tom Dolittle". wypadi świetnie. Sztuka jest 
budził chęć niesienia pomocy i stawał pełna dynamiki, akcja toczy się żywo, 
się przedmiotem współczucia widowni, niektóre sceny wywołują dramatyczne 
to doktór w z ru s z a  inaczej: nie jest bez- napięcie: np. gdy doktór i zwierzęta 
radny, jest czynny, opiekuńczy, prag­
niemy go naśladować 
dobrego człowieka".

1941 r. przeprowadzania doświad­
czeń z samolotem „błyskawicznym", 
M esserschmitt twierdzi, że gdyby 
mu pozwolono dokończyć te do­
świadczenia, bitwy lotnicze nad 
Niemcami mogłyby się skończyć 
zwycięstwem Niemców.
Jak uciekł Hess 

O ucieczce Hessa do Anglii opo 
wiada M esserschmitt, że Hess go 
rzeczywiście „nabrał". Przyszedł w

Jeden z moich znajom ych w y­
brał się kiedyś z Belgii do Par yża  
tylko  i jedynie celem kupienia so­
bie sznurowadeł.

Było to bezpośrednio po wojnie, 
kiedy w Europie panował fenom e­
nalny bałagan i nie wiem: m oże w 
Belgii nie było sznurowadeł w ogó­
le, a m oże były nieodpowiednie.
Dosyć na tym , że mój znajom y po­
jechał, zm ęczył się, zmarnował 
m nóstwo czasu i pieniędzy, no ale 
sznurowadła sobie przywiózł. 

Głupio, prawda?
Ba, znam jeszcze lepszą histo­

ryjkę, którą można zaobserwować 
u nas, w Polsce, trzy lata po woj­
nie.

Jedna z moich znajom ych wy- 
' dzś..? brała się kiedyś do domu towa-
I Goering: — To co innego. Jestem  < rowego na Żoliborzu, celem kup-
: marszałkiem lotnictwa. \ na konia. Takiego na biegunach,
j M esserschmitt: — A Hess jest z a jz e  sprężynowym i nogami, grzywą 
! stępcą Hitlera. ! ' lejcami. Dla siostrzeńca.

Goering: — Ale chyba pan wie- Konie były i to nawet bardzo 
dział, że to w ariat?  piękne. Cóż z tego, kiedy k a żd y 'z

M esserschmitt: — Skąd mogłem nich miał jakiś feler: ten obtłu-
przypuszczać, że zastępcą wodza j czony nos, tamten naderwaną grzy-
jest w aria t?  leżeliście o tym  sami j 
wiedzieli, dlaczego nie zmusiliście , 
go do ustąpienia?

■¥r
Trudno powiedzieć, ile prawdy 

jest w powyższych opowiadaniach 
prof. Messerschmitta. Znając je-

wę, a ów rachityczne i pogięte no­
gi-

— To w transporcie uszkodzo­
no — w ytłum aczył sprzedawca.

— Aha — ze zrozum ieniem  od­
rzekła moja znajoma. — To te za­
bawki nie są wyrabiane w War­
szawie- — dodała inteligentnie.

Owszem. W Warszawie.
— ?..
— No bo fabryka tych zabawek 

mieści się w W arszawie, ale cen­
trala hurtowa jest w Łodzi i ona 
dopiero rozdziela konie na biegu­
nach, samochodziki, kaczusie i 
skakanki poszczególnym  sklepom  
detalicznym.

— Aha...
— No, a sklepy detaliczne — 

dokończył sprzedawca — są tyt­
ko w Warszawie.

Struktura gospodarcza Polski i 
arkana gospodarki planowej, były  
dotychczas dla m ojej znajom ej jas­
ne jak słońce i czyste jak kryształ.

Teraz zakryła to w szystko kur­
tyna tajemnicy.

Znajoma moja chciała bowiem  
omawianego konia zawieźć właś­
nie do Łodzi...

S T R Ą C Z E K

Bronisław Gimpel

odwiedziny do fabryki, kazał sobie ’ dnak nieco oblicze duchowe b. mar- 
pokazać najnowsze typy samolo- szalka Rzeszy, nie uważamy tych
tów, a kiedy dyrekcja zgodziła się 
na jego prośbę i dała mu, do pró­
bnego lotu, najnowszy typ myśliw-

rewelacji za całkowicie nieprawdo­
podobne.

(tłum . z  czeskiego M. Erhardt)

Humor zagraniczny

Hanka Brzezińska

pojawiają się nad przepaścią. W czę- 
i iść „śladami ści pierwszej jest mnóstwo śmiesznych 

scen, które budzą radość widowni.
Słyszałam głosy, że postacie Sary,

siostry doktora i kupca są zbyt grote- 
j skowe. Sądzę, że gdyby Sara nie była 
1 tak komiczna, to jęj osoba musiałaby 
* wywołać niechęć widza i gniewałaby 
go, zamiast śmieszyć 

1 Mimo, że życie w malyin domku, 
gdzie kaczka prowadzi gospodarstw^, 
a pies zamiata, wydaje się nam całko­
wicie realne, znajdujemy się na jugra- 
niczu rzeczywistości i baśni. Teatr 

! Dzieci Warszawy znakomicje uchwycił 
tę atmosferę, łącząc na scenie kukiełki 
i żywego człowieka. W ten sposób u- 

j kazuje się właściwa rola kukiełki, za- 
j czynająęa się tam, gdzie kończy się rze- 
I czywistość: w baśni i w grotesce. 

Dekoracje prześliczne — zarówno an­
gielski salonik z XIX w , jak i egzoty­
czny krajobraz górski, albo widok da­
lekiego morza i zachodzącego siońca. 
Muzyka, tańce i piosenki—  >adne.

Chciałabym jeszcze po ikreślić dobrą 
grę całego zespołu i pełną umiaru i 

______ prostoty konferansjerkę p. Abramów,
W Łodzi otwarty został niedawno teatr , kt° ra ^  razem P1™ 1* rezygnowała 
literacko-satyryczny „Osa". Na-zdjęciu:7. k° n‘ak‘u z widownią i była tylko po- 
Hdnka Brzezińska w repertuarze pieśni i sredmk,em k*'?zk-i *

lą d o w ych  1 S T E F A N IA  W O R T M A N

I

*3

Turniej szachouig  
u Zlinie  o d w o ła n y

Wobec nieprzybycia na mający 
się dziś rozpocząć międzynarodowy 
słowiański turniej szachowy w Zli­
nie mistrzów radzieckich i bułgar­
skich — organizatorzy zmuszeni by- j 
li, wg wiadomości z Pragi, telegrafi- j 
cznie odwołać tę imprezę w zapo- ] 
wiedzianym terminie, przesuwając ją j 
na koniec roku. —  fjł 1

Dla naszych szachistów może i le- j  — 
piej, że turniej ten został przelożo- i  ~  
ny na dalszy termin. Obecna ich for i 
ma i kondycja fizyczna nie były ■ 
świetne, a prócz tego „starym zwy- I 
czajem" znów spóźniliby się co naj- ! 
mniej o kilka dni, gdyż sprawa pa- i 
szportów, zwłaszcza Śliwy, według 
naszych informacji z soboty, znajdo- 
wała się dopiero na „najlepszej dro 
dze“, której koniec był jednak nie 
widoczny...

' t  *

•  7  ś ar 'flirt

Wywiad ze znakomitym skrzypkiem 
zamieszczamy na str. 7

BiRCft ROM
W ytrwały czytelnik  (The Saturday Review of Literature)

i TEA TR PO LSK I (K arasia  » :
i ś ro d a : g. 18 ..C yd” .
I C z w artek : g. 18 , H am le t" .

P ią te k : g. 18 „C yd”
I Sobota: g. 13 (przedstaw ien ie szkolne)

• •H am let” ; g. 18 „ P a n  in sp ek to r p rz y ­
szedł” .

N iedziela: g. 14 ..P an  in sp ek to r przy-  
■szedł"; g. 18 „C yd".
j TEA TR ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska
,8 ) :  godz. 19 „ ż a b u s ia ” .
j  TEA TR POW SZECHNY (ul. Zam ojskie­
g o ): godz. 19 „św ierszcz za kom inem ” . 

TEA TR NOWY (ul. P u ław ska 39):
codziennie o godz. 18.30 „R ew izo r"  (w
niedzielę o godz. 15 i 18,30).

TEA TR  KLASYCZNY (M okotow ska 13): 
godz. 19 „M aria  S tu a r t” z G orczyńska i 
Żabczyńską w rolach gł.

TEATR MAŁY. (M arszałkow ska 81)5
i g o d z .  1 9  „ a i ó l n i e r z  i  b o h a t e r ” .
| TEATR „M IN IA TU R Y " (M arszałkow -
Isk a  69): godz. 19 ..Mąż i żona” .

TEA TR „CO MO EDI A”  (ul. Szwedzka 2) 
jgodz. 19 „M adam e B u tte rf ly ” .

TEA TR  „PLACÓW KA” (ul K rólew ska 
13): godz. 18,15 „B u rza” .

TEA TR  DZIECI WARSZAWY (ul. K a­
ro w a): godz. 12 „D ok tó r D olittle  i jego  
zw ierzęta” .

SALA YMCA (ul. K onopnickiej 8): 
godz. 19 „D uby  sm alone” z M. Z im ińska 
L. Sem polińskim  i S t Sojeckim  

TEA TR  „W R Ó B ELEK  W ARSZAW SKI” 
(Z ygm untow ska 8): godz. 19 „ J a k  się
tw orzy rząd ” .

| TEA TR  „G L L IW E R ” (K rólew ska 13):
{godz.^ 12 „G uliw er w  k ra in ie  Liliputów

dni pow szednie 
zam knięte  d la szkół.

p rzedstaw ien ie

Dobry odkurzacz

Zofia Chojnowska — Włocławek.
Radzimy zwrócić się bezpośrednio do 
Min. Oświaty, Warszawa, Al. I-ej 
Armii 25.

„Stały czytelnik spod Warszawy".
Zwróćcie się do poradni przy Radzie 
Adwokackiej, Warszawa, u l. Nowo­
grodzka 12.

Tow. Janek. Listy do redakcji „Ro 
botnika" można przesyłać za pośred-I ... _____ ________

. ,  , , , , . w  CZW ARTEK R EC ITA L GIM PLAnictwem komórek PPS. Dziękujemy i  . .J ! sk rzy p ek  B. Gimpel w ystąp i w czw artek
za ciekawy list. Postaramy się zre- ; 5 bm. w sali „Roma”. Będzie to jedyny
alizować. j ]eso recital w stoiicy

Leopold Grzegorek, Pruszków. Nie ; looo taktów  jaz A;
skorzystamy. I W  niedzielę, g (,m odbędzie się w „R o-

  , , m ie koncert Zespołu Muzycznego Z K a ­
l l .  N. „Cień*. Nie skorzystamy: rasińsk iego .  ̂ a
Wanda B. N u m e r  „ R o b o tn ik a "  m o  W koncercie udział w ezm ą: o rk ie s tra

, . .  a j ™ -  W a r a a -  Jazzowa K arasińsk iego , soliści E liza C har-zna k u p ie  w A d m in is t r a c j i ,  Warsza- ]e s , m ula tka , K. K aliszew ska — in te rp re -  
wa A l J e r o z o l im s k ie  "85. R e d a k c ja  ta to rk a  p iosenek jazzow ych, J .  Smoszew- 

„  ' . . . .  eio ska  — tań ce ' Je a n n y  J .  Schielle, J .  K o-I „ E x p r e s s u  W ie c z o rn e g o  m ie ś c i  s ię  m orow ski — p iosenki i Im re  Szenes.
(Sunday Graphic) w tym samym gmachu.
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P fL Z E K -tA D  M A R I I  E R H A R D t

Znał swoją piwnice i światło nie było mu 
potrzebne.
Znosił mi jedzenie, książki i gazety i od czasu do 
czasu aparat radiowy. Mówił szeptem, a ponieważ 
w szepcie głos traci swoją barw ę i nigdy nie wi­
działem jego twarzy (przychodził punktualnie o pół­
nocy i od pierwszego dnia do dziś ani razu nie za­
palił zapałki) pozostawało bardzo mało szczegółów7, 
po których mogłem go poznawać.

— Nie są tak straszni, jak się o nich mówi, ale 
są głupsi, niż mi się zdawało. Niech się pan nie 
zlęknie! Tuż nad panem  mieszka jeden. Oficer. 
Interesuje się m uzyką i Andre Gide‘m i na pewno 
tylko dlatego, żeby nie zrobić na złość nosi monokl. 
Zostanie tu pewno jeszcze przez tydzień. Mam wra­
żenie, że te niezam knięte drzwi, to był świetny po­
mysł. Niech pan przyzna, czy nie czuje się pan le­
piej, kiedy pan jest właściwie wolny? —

Z wdzięczności zapewniałem go, że napraw dę 
rz rję  się lepiej. Ale w gruncie rzeczy było na odwrót. 
'■' łaszcza od tego dnia, kiedy ktoś zszedł, nie gwiż­

dżąc do sąsiedniej piwnicy, w której o ile pam iętam  
oył skład węgla i narzędzi ogrodniczych, uchylił 
drzwi i zajrzał do mnie. Serce mi zamarło. W mej 
norze jest w dzień gęsty półm rok, do którego szyb­
ko przywykłem , tak, że mogłem naw et czytać. Przyl­
gnąłem do  m uru. Człowiek, który  uchylił drzwi nie

wszedł, ale głowa, której zarys dojrzałem , nie była 
głową Aubina. T rudno wyobrazić sobie moje prze­
rażenie, przedłużając sekundy ’w wieczność.

Głowa intruza była bez nosa, tak mi się przy­
najm niej wydawało. Kiedy drzwi się znów cicho 
zamknęły nie mogłem się ruszyć. Byłem jak ska­
mieniały. Człowiek bez nosa należałf bez w ątpienia 
do tych niewyobrażalnych potworów, k tóre zagra­
żały mej istocie. Zrozumiałem, że nie będę w sta­
nie bronić się, jeżeli mnie tu odkryją. Będę jak spa­
raliżow any przed twarzą, k tó ra  z całą pewnością nie 
będzie ludzką twarzą.

Długo nie mogłem się uspokoić. Kiedy do mnie 
przyszedł doktór, spytałem go, czy między jego 
Niemcami jest człowiek bez nosa. Boześmiał się za­
kłopotany i przez chwilę nie odpowiadał. Pom y­
ślałem wtedy: jest przekonany, że zaczynam w ario­
wać. I powiedziałem głośno:

— Miałem strasznie żywy sen! —
— Na miłość boską ciszej! —
Przeraziłem  się znowu. To chyba nie Aubin,

doktór nie krzyknąłby na mnie tak wściekłym gło­
sem. Kto właściwie do mnie przychodzi?

Milczeliśmy długo. Tarłem  sobie skronie. Mój 
oddech był świszczący. Potem  zapytałem  go, jakbym  
prosił o zmiłowanie:

— Niech mi pan powie doktorze, ale zupełnie 
szczerze, o czym pan teraz myśli? —

— Mam z panem  zmartwienie. Zresztą — byłem 
na to przygotowany. Każda zabawa coś kosztuje! —

.luż znowu by) podobny do Aubina, Prasa, w 
której były ściśnięte moje piersi, rozluźniła się. Za­
cząłem oddychać spokojniej. Ale w mym szepcie 
ciągle jeszcze coś dokuczliwie skamlało:

— Go pan zrobi, jak zwariuję? —
— Nie zwariuje pan! —
— A jeżeli? — ^
— W tedy razem urządzim y taką hecę, k tóra

ukoronuje nasze wspólne szaleństwo. Niech pan 
spojrzy: nie ma sytuacji, w której bym się nie bawił.- 
Jestem niepopraw nie ciekawy, w pierwszym rzę­
dzie w stosunku do siebie, a to dlatego, że nas nikt 
nigdy nie uczył, co robić w komicznych sytuacjach. 
Ja się na pewno z samej ciekawości będę wspaniale 
bawić i na śm iertelnym  łożu. A propos: Niemcy za­
czynają paskudnie dokazywać. W nocy strzelają. Po 
dobroci nic się z nimi nie da zrobić, a z nam i też nie. 
Co panu właściwie brakuje?

Co mi brakuje? Zapewne odwagi. Szczerze 
mówiąc boję się. I ze strachu miewam halucyna- 
cjet —

— W idział pan Niemca bez nosa? —
— Tak, tu w drzwiach. —

■ — Ma pan szczęście. Ja muszę za drogie pienią­
dze chodzić na am erykańskie filmy, żeby mnie ciar­
ki przeszły po krzyżu. Niechże się pan wreszcie, do 
diabła, nauczy patrzeć na wszystko, jak na interesu­
jący teatr, k tóry  pana nie dotyczy .i niedługo ,sie 
skończy! —

— Bardzo chętnie nauczyłbym się tegp. —
— To znaczy być przygotowanym  na śmierć. 

Niech pan zrozumie, do śmierci wszystko jest tylko 
teatrem . Do diabła, mieliśmy złych wychowawców, 
najważniejszych m ądrości nas nie nauczyli! —

Pytałem  się pokornie, jak dziecko:
— A co mam robić z czasem?
— Niech pan wspomina, przeżywa jakieś mi­

nione okresy. A kiedy się pan w nie wżyje, niech 
się pan rozgląda we wskrzeszonym czasie uważnie 
i mądrze. Niech się pan zabawi w Marcela Prousta. 
Nie czytał go pan? W styd! Ja też go nie czytałem! — 
Udało mu się sprowokować na mej twarzy uśmiech.

— Dziękuje, postaram  się zastosować do pań­
skiej rady.

'd. c. n.)

mm
„ A T L A N T I C ”  (Chm ielna 33): ..Znak

Z orry” .
„PA LLA D IU M ” (Złota 7/9): ..N iepo­

trzebn i m ogą o dejść” .
„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 5ti): ..P rzy

sięg a” .
„STYLOW Y” (M arszałkow ska 112): 

„ P ię k n a  p rzygoda” .
„SY’RENA” (In ży n ie rsk a  2): „L udzie

bez sk rzy d e ł” . Pocz. 15, 17, lłl, 21.
„TUCZĄ”  (Suzina 4): „U rw is G aw ro-

che” .
„AKTUALNOŚCI” (w kinie S ty lo w y ):

ty lko  jeden  seans o g. 11. Nowy prog ram  
ak tualności n r  12/48.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie S y re n a): 
początek godz. 13 (w św ię ta  i n iedzielę) 
godz. 11. P ro g ram  n r 12/48.

W stęp  — 35 zł.

R
CZW ARTKK, 5 lutego 

W arszaw a t
‘ 6,00 Sygnał czasu. 6,15 W iad. 6.20 Muz.
J z p ły t. 7.00 Dzień, po ranny . 7,20 L ekcja  

rosy jsk iego . 7,35 M uzyka z p ły t. 8,35 K on 
cert o rk iestry  dęte j. 12,03 W iadom ości. 
12.15 Muz. z p ły t. 12,20 „Z m ikrofonem  
po k ra ju ” . 12,30 M uzyka ludow-a. 13.15 

i A udycja lite racka . 16.00 Dzień, popołudn. 
I 16,05 A udycja d la  dzieci. 16,55 ..P ań stw o - 
i wa W yższa Szkoła T e a tra ln a ” . 17,00 Muz. 
d la w szystk ich” . 18.00 Stulecie W iosny 
Ludów ’’ 18,15 M uzyka kam eralna. 18.45 
W ieczór lite rack i. 19.00 „P o lsk i h u tn ik  
nie zaw iedzie” — aud. 19.10 A udycja d la  
w ojska. 19,40 „M elodia św ia ta ” . 20.00 Dz. 
wieczorny. 20.30 „Zw ycięstw o S o k ra tesa” 
słuchow isko. 21,45 M uzyka taneczna. 23.00 
O sta tn ie  w iadom ości. 23,20 M uzyka po- 
w aśna. 24,00 H ym n.

W arszaw a II
16.00 Dzień, popołudn. 16.35 M uzyka z 

p ły t. 16,45 „K o b ie ta  pod szkłem pow ięk­
szającym ” pog. 16.55 M uzyka z p ły t. 17,45 
U tw ory skrzypcow e F ranc iszk a  S chuber­
ta . 18,00 M uzyka operow a z p ły t. 20,00 Dz. 
w ieczorny. 21,45 M uzyha lekka z p ły t. 
9.9. 00 ..S tulecie W iosny L^idów” .


